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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redukeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa, 
w biurze dzienn:ków St. Sokołowskiego. Pasaż Hatis- 
oianua I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
mi e j  s c o w a :
24 X. I ćwlerćrocznie 
12 X. | miesięcznie .

6 X.
2 X.

z a m i e j s c o w a :  I
rocznie . . . 32 X., I ńwierórcoznie 8X. — h. I rocznie .
półrocznie . . 16 X. | miesięcznie 2 X. 70 h. |  półrocznie - - ,  T- . . . _

W Niemczech 3 X. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 X. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki'1, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I X. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumu.owany osobno kosztuje 8 X.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pry watnyeh przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Kausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
października b. r. zezwolić najmiłościwiej dr. 
Edwardowi S eh  n ay  d r o w7i, radcy wyższe­
go sądu krajo-wego przy sądzie krajowym w 
Krakowie na przeniesienie, na jego własną 
prośbę, do wyższego sądu krajowego w Kra­
kowie, oraz zamianował Józefa S u ł k o w ­
s k i e go ,  prokuratora państwa w szóstej kla­
sie rangi w Tarnowie i dr. Tadeusza B u- 
j a k a ,  radcę sądu krajowego w Krakowie, 
radcami wyższego sądu krajowego w Kra­
kowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
września b. r. zamianować najmiłościwiej kra­
jowego inspektora leśnego, radcę leśnictwa 
Hermana S c h e u r i n g a  we Lwowie, star­
szym radcą leśnictwa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
prywatnego docenta, dr. Franciszka Ksawe­
rego L e w k o w i c z a ,  nadzwyczajnym profe­
sorem pedyatryi na Uniwersytecie w7 Kra­
kowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
września b. r. najmiłościwi j zezwolić na u- 
tworzenie państwowego gimnazyum w Trem­
bowli z polskim językiem wykładowym, z po­
czątkiem roku szkolnego 1907/8.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunkta sądowrego, Maryana Aleksandra 
W e s p e r a  z Jordanowa do Żywca, oraz za­
mianował adjunktami sądowymi auskultantów: 
dr. Aleksandra Leona A l e k s a n d r o w i c z a  
dla Krościenka, dr. Juliana S m o l i k a  dla 
Krosna i kandydata adwokackiego, dr. Ale­
ksandra Ż m i g r ó d  a dla Jordanowa.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 1.1 
października 1907 i. 127.541 o rozporządzeniu 
c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 10 paź­
dziernika 1907 1. 88.327/5502 w sprawie wpro­
wadzania zwierząt i mięsa z Węgier do kró­
lestw i krajów reprezentowanych w7 Radzie 
państwa, i z dnia 12 października 1907 1. 
49.927 zmieniające niektóre postanowienia 
rozporządzenia z dnia 8 kwietnia 1906 1. 
40.550 o obrocie zwierzętami domowemi z 
państwem niemieckiem, — zamieszczone są 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURŻĘDOWA.
Lwów, 14 października.

Stan zdrowia Najj. Pana.
Polepszenie — oto pocieszająca wiado­

mość, którą przynoszą najnowsze informacye 
o stanie zdrowia Najj. Pana, a która budzi 
tern żywszą powszechną radość, że wieści 
sobotnie brzmiały bądź co bądź niepokojąco.

Noc z piątku na sobotę przepędził Do­
stojny Pacyent względnie dobrze. Gorączka 
zmniejszyła się, ale kaszel przerywał ciągle 
spoczynek nocny Monarchy. Apetyt w sobotę 
pozostawiał wiele do życzenia. Także uspo­
sobienie Najj. Pana, który tylko z wielką 
niechęcią poddaje się zarządzeniom lekar­
skim, było chwilami przygnębione.

Powszechnie twierdzono w sobotę w 
Wiedniu, że przebieg choroby niejedno po­
zostawia do życzenia i że choroba Najj. Pa­
na nie jest właściwie zwykłem zapaleniem 
oskrzeli, lecz następstwem influenzy, która 
mimo -zabiegów lekarzy, utrzymuje się zwła­
szcza z powodu, iż Dostojny Pacyent wzbra­
nia się pozostawać w łóżku. Nadto Najj. Pan 
czuł zawsze niechęć do przyjmowania le­
karstw. Ta niechęć sprawiała lekarzom wiele 
troski. Również odżywianie się było w so­
botę niedostateczne. Z trudem tylko można 
było nakłonić Monarchę do przyjęcia wię­
kszej ilości pokarmu i przepisanych Mu środ­
ków wzmacniających. Wskutek tego Najj. 
Pan czuł się chwilami osłabiony.

Tylko usilnym naleganiom lekarzy u- 
dało się osiągnąć, że Dostojny Pacyent w 
dniu tym układł się do łóżka o pół godziny 
wcześniej, niż zwykle, t. j.już pół do ósmej.

Lekarz przyboczny, dr. Kerzi, był dwa 
razy w sobotę u Najj. Pana i uznał, że stan 
jest niezmieniony, ani się nie polepszył, ani 
nie pogorszył. Bronchitis utrzymała się nadal, 
podobnie i gorączka, która tylko w godzi­
nach południowych nieco się zmniejszyła. 
Apetyt Najj. Pana i stan subjektywny pozo­
stawiał nieco do życzenia. Stan ogólny sił 
jednak nie dawał powodu do zaniepokojenia.

O godzinie 7 wieczorem w sobotę zja­
wili się u Najj. Pana obaj lekarze: prof. Neus- 
ser i dr. Kerzi. Badanie wykazało, że gorączka, 
która w ciągu dnia znowu o kilka dziesię­
tnych się podniosła, ustąpiła, ale kataralne 
objawy lekko się zwiększyły.

Badanie trwało przeszło pół godziny i 
lekarze pozostali, póki Najj. Pan nie udał się 
na spoczynek.

Prof. Neusser, zapytywany przez kore­
spondentów pism, oświadczył, że stan Najj. 
Pana jest niezmieniony.

Mimo podniesienia się gorączki, leka­
rze uznali za korzystny symptom okoliczność, 
że Najj. Pan po południu przyjął znaczniej­
szą ilość pokarmu.

O godzinie 2 w nocy z soboty na nie­
dzielę doniesiono, że Najj. Pan spał prawie 
bez przerwy i kaszel Mu snu nie przerywał. 
Dr. Kerzi spędził całą noc w pobliżu Monar­

chy. W pokoju sypialnym Najj. Pana czuwało 
dwu kamerdynerów.

Dzięki pokrzepiającej nocy przepędził 
Najj. Pan dzień wczorajszy lepiej. Ogólny 
stan zdrowi? polepszył się, mimo, że objawy 
kataralne dalej trwają. Gorączka przed połu­
dniem była mniejsza, po południu zaś się 
zwiększyła. Brak apetytu trw ał dalej.

Wieczorem o godzinie 7 przybyli do 
Najj. Pana dr. Kerzi i prof. Neusser i zba­
dali Go.

O godzinie 9 wieczorem rozeszła się po 
Wiedniu wiadomość,, że w stanie zdrowia 
Najj. Pana nastąpiło znaczne polepszenie.

Wiadomość ta rozeszła się lotem bły­
skawicy po całym Wiedniu, wywołując wszę­
dzie wielkie zadowolenie.

Wszystkie prawie mocarstwa obce po­
leciły swym reprezentantom przy Najw. Dwo­
rze wiedeńskim, aby przysłali im obszerne 
sprawozdanie o stanie zdrowia Najj. Pana.

W i e d e ń .  O stanie zdrowia Najj. Pana 
dowiaduje się G. k. Biuro Korespondencyjne, 
co następuje: Najj. Pan przepędził noc z 12 
na 18 dość dobrze, wstał o godzinie pół do 
szóstej rano i był w tym czasie bez gorączki. 
Dopiero około godz. 8 pojawiła się lekka 
gorączka. Katar, jako taki, począł ustępować, 
drażnienie do kaszlu straciło na sile i poja­
wia się mniej często. Stan sił i przyjmowa­
nie pokarmów zadowalające. Stan objekty- 
wny nie jest na ogół niekorzystny.

W depeszy wczoraj wieczorem wysła­
nej donosi C. k. Biuro Korespondencyjne: 
Temperatura od południa się podniosła, je­
dnak nie jest wyższa, niż była w dniach po­
przednich. Stan sił zadowalający, przyjmo­
wanie pokarmów dostateczne. W ogóle stan 
cały dnia tego wskazuje na polepszenie.

L o n d y n .  Daily Mail z powodu cho­
roby Cesarza Franciszka Józefa zamieszcza 
artykuł nadzwyczaj sympatyczny, w którym 
między innemi pisze:

„Żaden z Monarchów nie jest tak po­
ważany i podziwiany, jak Cesarz Franciszek 
Józef, który prawie 60 lat kieruje podwójną 
Monarchią z tak wielką mądrością i pewno-
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GABRYELĘ ZAPOLSKĄ.

XII.
(Ciąg dalszy).

Pozostawała Władka. Rzeczywiście, 
ściemniało już, gdy Zebrowski przyjechał z 
Władką. Mówił, że znów ją spotkał na ulicy. 
Władka wyglądała źle i cera jej pożółkła, co 
uwidoczniało jeszcze więcej jej dzioby.

Zaraz od progu rzuciła się ku Tuśce:
— Paniusieczka ma zmartwienie? co?
Żebrowski zainterweniował:
— Uznałem za stosowne wtajemniczyć 

pannę Władysławę we wszystko! — zwrócił 
się do żony.

Tuśkę to podrażniło jeszcze więcej. Cały 
dzień przeżyła sama z tą swoją tragedyą i 
nadal pragnęła, aby już ją pozostawiono tak 
samo naprzeciw7 jej nieszczęścia. Zresztą to 
była jej sprawa, jej wyłącznie — jej i tego 
człowieka. Nikt nie miał prawa mieszać się 
do tego.

— Rzeczywiście.... to bardzo nieprzyje­
mne! — zawołała Władka.

Tuśka przerwała jej wybuchem ostrego, 
nerwowego śmiechu.

„Nieprzyjemne". Oto co znalazła, jaką 
gradacyę daje ternu strasznemu holowi w ka- 
fegoryi cierpień ta idyotka, która nie wie nic, 
nie rozumie nic.

— To więcej, niż nieprzyjemne! odrzu­
ca cbrypliwym głosem, pochylając się nad 
kufrem.

— Paniusia pozwoli.... ja  pomogę.... — 
próbuje jeszcze Władka.

— Nie trzeba.... już skończone.... — 
odpowiada Tuśka, zatrzaskując kufer.

I nagle spoziera na Władkę. Nienawi­
dzi jej i czuje,^ że tam ta jej nienawidzi. Zre­
sztą w Tuśce jest w tej chwili całe morze 
bezgranicznej nienawiści. Dławi ją. Chce po­
zostać sama. Otwiera drzwi i wybiega w sad. 
Błądzi chwilę pod drzewami, cisnąc złożone 
ręce do ust. Potem mimowoli kieruje się ku 
krzakom, gdzie była „altanka Pity" i gdzie 
według słów jej dzienniczka odbyła się sce­
na zaręczyn.

— To tu — myśli — to tu....
Wicher szumi po gałęziach. Ciemno jest

i parno. Niebo tylko wyiskrzyło się gwia­
zdami. Chmury rozbiegły się w przestrzeń. 
Krzaki, drzewa stanowią w tej ciemni czarne, 
bezkształtne bryły.

Tuśka depce kępy macierzanki. Fijoł- 
kowe osty czepiają się jej sukni.

— To tu — myśli — to tu!...
Dopadła do krzaków, drźącemi rękami

rozgarnia je. Kaleczy sobie ręce o ciernie 
gałęzi.

— Jest już w środku gniazdka Pity. 
Potyka się o coś. Stara prasolka, jakieś pu­
dełeczko, książka, wszystko pozostawione. 
Roztrąca te drobiazgi. Przypadła na kolana, 
rękoma dotyka ziemi. Gałęzie zasunęły się 
nad nią, kryjąc ją  zupełnie. Serce jej płacze 
jękiem strasznym. Oczy łez nie mają.

— To tu.... — powtarza — to tu!...
Ponad nią wicher jęczy cicho.
Echo — bez słów.

W domku Władka czuje się dotknięta 
s iln ie :

— Pani Żebrowska się gniewa na 
mnie? — pyta z przekąsem.

Żebrowski usprawiedliwia żonę:
— To nic. Ona taka zdenerwowana.
Ale Władka, z uporem gruboskórnych

istot, dodaje:
— Przecie ja  jej nic nie zrobiłam i 

może się na mnie nie rzucać.
— Pani daruje....
— E L .
Wzruszyła ramionami i odwróciła się. 

Wprędce jednak opamiętała się i- uśmiechnę 
ła do Żebrowskiego łagodnie i słodko:

— Ja  do pana nie mam pretensyi.....
Uśmiech jej odbił się na twarzy Że­

browskiego.
— Ja wiem, ja  wiem, pani dobra.
Władka dostrzegła w kącie Pitę, smutna

i milczącą.
— Zresztą, pani Żebrowska zanadto to 

bierze do serca — zaczęła — przecie to swo­
ja rzecz, gdzie panna na wydaniu.

— Prawda? — podchwycił Żebrowski.— 
To samo mówiłem żonie. Zresztą możnaby 
jakoś...

Urwał. I on dostrzegł Pitę, która wsu­
nęła się cichutko do pokoju.

— Proszę tatki — powiedziała Pita — 
ja bym prosiła o tatczyne drobiazgi. Ja  spa­
kuję teraz, bo jutro rano o ósmej wóz ma 
przyjechać.

— Zaraz.
— Ja  panu pomogę! — rzuciła się 

Władka.
— Ależ nie, nie, ja  nie pozwolę.
Wyszedł do sypialni. Władka natych­

miast sama zwróciła się do P i ty :

— No... no... — szepnęła — ale to 
cbryja! To bardzo nieprzyjemne? co?

Picie zabłysły łzy w oczach.
— To straszne, panno Władziu! Ja ma­

ło nie umrę!
Wyczerpana, słaniała się na nóżkach. 

Twarzyczka jej przez ten jeden dzień zmala­
ła i pokryła się prawie sinymi rumieńcami. 
Usta spaliła gorączka.

— No... no... — odezwała się Władka.
Mimowoli wyciągnęła ręce. I Pita u-

padła jej w ramiona, tak, jak wtedy na Wa­
reckiej po ataku nerwowym, w który wpa­
dła. W tem ciepłem objęciu kobieeem uczu­
ła się nagle jakby bezpieczna i pocieszona.

— Panno W ładziu! — szeptała przez 
łzy — panno W ładziu! Mama nie chce... 
tatko także.

Władka przytuliła ją jeszcze silniej. 
Zaczęła ocierać jej delikatnie łzy. Wobec 
obejścia się ostrego Tuśki i tego tulenia się 
Pity, nie było wyboru. Pita odrazu przecią­
gnęła Władkę na swoją stronę.

— No... — zaczęła pocieszająco — ta­
tko, zdaje się, nie jest znów tak przeciwny.

Pita na chwilę ucieszyła się. Wprędce 
jednak potrząsnęła smutnie głową.

— Żeby tacio nie wiem jak chciał — 
wyszeptała — to mamcia swoje zrobi. Ta­
cio się mamci boi i wszystko chce, co ona 
zechce.

Wyraz nieokreślonej ironii odbił się na 
twarzy Władki.

— No... to jeszcze zobaczymy, co tacio 
zechce! — odpowiedziała jakoś twardo i cheł­
pliwie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ścią. Jego głęboki wpływ wewnątrz Jego 
Państwa i poza granicami tłumaczy fakt, że 
stan zdrowia Jego jest czynnikiem bardzo 
ważnym11.

KORESPONDENCYE.
"Wiedeń, 10 października.

(Niedyspozycja Najj. Pana).
We środę, dnia 9 b. m., o godz. 3 ,po 

południu miał prezes gabinetu węgierskiego 
dr. Wekerie przedłożyć Najjaśniejszemu Panu 
na prywatnej audyencyi sprawozdanie o za­
kończonych już układach z Eządem austrya- 
ckim w sprawie ugody cłowo - handlowej. 
Układy te podpisano ostatecznie dzień po- 
przód w Budapeszcie. Dr. Wekerie spieszył 
się z powrotem do Pesztu, gdzie na dzisiaj 
wyznaczone było otwarcie nowej sesyi par­
lamentu węgierskiego. — Tymczasem we śro­
dę wieczorem rozeszła się w Wiedniu wia­
domość, że audyencya nie przyszła do skutku. 
Wiadomość sprawiła silne wrażenie. Powody 
zaniechania audyencyi — rozumowano — 
mogłyby być albo politycznej natury, albo 
też wywołane względami na zdrowie Monar­
chy. Pierwszą ewentualność wykluczono je­
dnak z góry, ponieważ dr. Wekerie miał tyl­
ko zakomunikować Monarsze ofieyalnie fakt 
ze stanowiska państwowego i politycznego 
tak pomyślny, jak dojście do skutku porozu­
mienia pomiędzy Bządami w sprawie ugody. 
Pozostawała zatem druga koinbinaeya, która 
wydała się tern prawdopodobniejszą, że wia­
dome było, iż Monarcha był od pewnego cza­
su niedysponowany. Mianowicie już przed 
pewnym czasem miał Najj. Pan zakatarzyć 
się, a ponieważ Monarcha nie zwykł Siebie 
oszczędzać i w szczególności także w osta­
tnich czasach, podczas pobytu królestwa ru­
muńskich, księcia Connaught i w. ks. rossyj- 
skiego Włodzimierza z żoną w Wiedniu, miał 
liczne obowiązki reprezentacyjne, przeto za­
katarzenie nie ustępowało, lecz przeciwnie 
wzmogło się. Według innej wersyi miał Mo­
narcha zakatarzyć się, oczekując na przyjazd 
jednego z zagranicznych Swych gości na 
dworcu kolejowym, na którym w owym 
dniu — chociaż pogodnym — panowały sil­
ne przeciągi i chłód. Już podczas audyencyj 
ogólnych w dniu 30 z. m. zauważono, że Mo­
narcha ma lekką chrypkę; od tego też dnia 
nastąpiła przerwa w tych audyencyach. — 
Wiedziano jednak, że poza katarem Najja­
śniejszy Pan jest zupełnie zdrów, z niezmien­
ną i tak przyświecającą wszystkim dokładno­
ścią zajmuje się dostojnymi obowiązkami i 
pracami Swemi i wogólności nie zmienił try­
bu życia, prócz tego, że pozostaje w pokoju 
i nie odbywa zwykłych przechadzek i prze­
jażdżek. Każdy też poranek zastawał Najj. 
Pana już zajętego pracą przy biurku, podo­
bnie jak wówczas, gdy Monarcha czuje się 
zdrowym zupełnie. Najjaśniejszy Pan od­
biera także osobiście codziennie raporty 
urzędów dworskich i Ministrów, — a we 
wtorek przyjął na długiej audyencyi węgier­
skiego m inistra spraw wewnętrznych hr. An- 
drassego, który — jak wiadomo — przedło­
żył Najj. Panu projekty „ustaw gwarancyj­
nych11. — Wiadomość o odwołaniu audyen- 
eyi dr. Wekerlego sprawiła też tem silniej­

sze wrażenie i tłumaczono ją sobie pogor­
szeniem się zdrowia Monarchy. Zaniepokoje­
nie to znalazło też echo w dzisiejszych dzien­
nikach a niektóre z nich opowiadały nawet 
o gorączce 40°, jaką wczoraj po południu 
czy wieczorem miał mieć Monarcha.

Tymczasem dobrze poinformowane dzien­
niki tutejsze już dzisiaj rano stwierdziły z 
całą stanowczością, że wszystkie te alarmu­
jące pogłoski są z u p e ł n i e  n i e u z a s a ­
d n i o n e .  Najj. Pan ma — jak stwierdzają 
zgodnie dzienniki te w wydaniach popołu­
dniowych — lekki katar bronehialny, połą­
czony z lekką chrypką i kaszlem — ale p o- 
w o d u  do z a n i e p o k o j e n i a  n i e m a  a b s o ­
l u t n i e  ż a d n e g o ,  katar już się zmniejsza, 
kaszel tożsamo, gorączki znaczniejszej nie 
było całkiem, z wyjątkiem lekkiego stanu 
właściwie tylko podgorączkowego — w 
szczególności także i wczoraj wieczorem; 
Monarcha nie leży w łóżku a dzisiaj już o 
godzinie 6 rano, jak zwykle pracował przy 
biurku, załatwiał sprawy Państwa, odbierał 
w ciągu dnia zwykłe raporty ustne i miał 
dobry apetyt. Odwołanie audyencyi dr. We­
kerlego nastąpiło właściwie tylko ze wzglę­
dów ostrożności wobec sędziwego wieku Mo­
narchy, zwłaszcza, że było rzeczą nieuni­
knioną, iż Najj. Pan będzie znowu musiał 
dłużej mówić, czego dla szybszego usunięcia 
dotkliwości kataralnych należy teraz unikać. 
Ponieważ niedyspozyeya Monarchy jest zupeł­
nie lekkiej natury i przemijająca, przeto wy­
dawanie biuletynów nie jest zamierzone. 
Oprócz nadwornego lekarza radcy Dworu dr. 
Kerzla, odwiedza Monarchę obecnie także 
znakomity internista,' radca Dworu prof. dr. 
Neusser, — jak wiadomo, nasz rodak, a obaj 
lekarze stwierdzili dzisiaj wieczorem pole­
pszenie w objektywnym stanie zdrowia Mo­
narchy.

Zaniepokojenie o zdrowie ukochanego 
Monarchy jest zrozumiałe, ale zupełnie nie­
uzasadnione. Na dzisiejszem też zebraniu 
giełdy tutejszej w południe, mogli sekretarz 
generalny giełdy p. Lich i zastępca komisa­
rza rządowego giełdy radca sekcyjny p. Mar­
cin Szarski złożyć autoryzowane oświadczenie, 
że Monarcha spędził noc dobrze, nie miał go­
rączki i że niema powodu do obaw.

Prace Koła polskiego
w Izbie posłów.

Koło polskie poleciło powziętą na wniosek 
pp. Męskiego i Tomaszewskiego na posiedzeniu 
z dnia 24 lipea uchwałą, Prezydyum i sekre- 
taryatowi ogłosić zestawienie wniosków i in- 
terpelacyj przez członków Koła na 20 posie­
dzeniach Izby poselskiej Eady państwm od 
17 czerwca do 24 lipea wniesionych i żądań 
w przemówieniach członków Koła polskiego 
w Izbie zawartych.

Zestawienie rzeczone nie obejmuje spraw 
na mocy uchwał Koła za pośrednictwem 
deputacyi do Bządu poufnie załatwionych.

Prezydyum Koła postanowiło wobec to­
czących się w przedmiocie budżetowych żą­
dań Koła rokowań z Eządein z ogłoszeniem 
zestawienia prac Koła wstrzymać się aż do 
chwili, w której rezultat tych rokowań przy­
najmniej w części będzie wiadomy.

W dyskusyi nad prowizoryum budżeto- 
wern zaznaczyło Koło polskie przez usta Wi­
ceprezesa p. Głąbińskiego, dnia 18 lipea
b. r., że odmłodzenie Koła polskiego w kie­
runku demokratycznym wskutek powszechnych 
wyborów bynajmniej nie zmieniło wybitnie 
narodowego charakteru Koła polskiego. W po­
czuciu praw z historycznej i narodowej in­
dywidualności wypływających, domagało się 
też Koło polskie ochrony narodowych inte­
resów Polaków nietylko w Galicyi, ale na 
Bukowinie i na Szląsku.

Oparłszy się na zasadach dyplomu pa­
ździernikowego, oświadczyło się Koło polskie 
w przemówieniu posła Głąbińskiego za roz­
szerzeniem praw Sejmów i autonomii Kró­
lestw i krajów, wykazując, że jedynie tylko 
na tej podstawie dojść może do równowagi 
pomiędzy Eadą państwa, a Sejmami, że zaś 
myśl autonomii narodowej, którą niejedno­
krotnie autonomii Królestw i krajów prze­
ciwstawiają, jest niewykonalną.

W przemówieniach wiceprezesa Głą­
bińskiego i p. Małachowskiego oświadczyło 
się Koło polskie za równouprawnieniem Eu- 
sinów, a unikając zaostrzania sporów, zwró­
ciło się Koło do posłów ruskich z pojedna­
wczym, niestety bezskutecznym apelem.

Pragnąc oprzeć autonomię Galicyi o 
trwałą ekonomiczną siłę, poruszyło Koło 
polskie w mowie wiceprezesa Głąbińskiego 
i w postawionym wspólnie z innemi stron­
nictwami wniosku prezesa Abrahamowicza 
z 25 czerwca 1907 sprawę sanaeyi finansów 
krajowych, zapewniło dla tejże sprawy po­
parcie Bządu i może stwierdzić, że sprawa 
ta znajduje się na dobrej drodze.

W uwzględnieniu trudnego położenia 
finansowego gmin, żądało Koło polskie w 
interpelacyi pp. Abrahamowicza, Dulęby, 
Głąbińskiego, Pastora i Małachowskiego z d. 
27 czerwca 1907 i w przemówieniu p. Ko­
złowskiego z dnia 20 lipea 1907 wynagro­
dzenia ze strony Państwa dla gmin za 
funkeye połączone z przekazanym zakresem 
działania.

Występując w obronie zdrowych zasad 
parlamentaryzmu i opierając się na ściśle 
konstytucyjnej podstawie działania, zaleciło 
Koło polskie za pośrednictwem wiceprezesa 
Głąbińskiego reformę regulaminu obrad.

W interpelacyi zwróconej do prezesa 
Izby napiętnował wiceprezes DulęDa naduży­
cia swobód parlamentarnych, potępił obelgi 
i domagał się zabezpieczenia ukróconej przez 
terroryzm wolności głosu.

W przemówieniu p. Germana podczas 
rozpraw nad prowizoryum budżetowein z d. 
18 lipea 1907, zastrzegło Koło polskie pra­
wa Sejmu na polu autonomii szkolnej.-

Oświadczając się w przemówieniach wi­
ceprezesa Głąbińskiego z d. 18 lipea 1907 i 
p. Kozłowskiego z dnia 20 lipea 1907 za re­
formą administracyi rządowej, wskazało Ko­
ło polskie na potrzebę większej decentrali- 
zacyi, rozszerzenia jawności i postępowania 
ustnego, skrócenia biegu instancyj, ograni­
czenia biurokracyi i formalizmu.

Przedstawiło też Koło polskie złe sku­
tki zbytecznej centralizacyi, przytaczając ich 
przykłady w dziedzinie zarządu kolejami pań- 
stwowemi, dobrami i lasami państwowemi i 
budownictwem wodnem, domagając się szy­
bkiego przeprowadzenia decentralizacyi wo- 
góle, a w szczególności rozszerzenia zakresu 
władz krajowych i decentralizacyi kolei.

Fodniosło również Koło polskie w prze­
mówieniu posła Kozłowskiego potrzebę za­
strzeżenia dla Sejmów dłuższego, stałego i 
regularnego okresu działania i wyraziło żal, 
że Eząd rezolucyj sejmowych nie tylko w 
wielu wypadkach nie wykonuje, ale nawet 
na nie nie odpowiada.

Frzyobiecując w imieniu Koła poparcie 
ugody z Węgrami, jako warunek tegoż po- i
parcia zastrzegło Koło polskie przez usta .
wiceprezesa Głąbińskiego uwzględnienie inte­
resów zarówno austryacldej połowy Monar- j
chii, jak i naszego kraju.

Wobec niesłusznych zaczepek zwróco- ;
nych przeciwko władzom krajowym, wystąpi­
ło Koło polskie za pośrednictwem wicepre- ;
zesa Głąbińskiego (dnia 18 czerwca 1907), !
oraz pp. Małachowskiego (d. 3 lipea 1907), 
br. Battagli, Fetelenza (cl. 4 lipea 1907), '
Germana (d. 17 lipea 1907) i Kozłowskiego 
(d. 20 lipea 1907) w obronie władz krajo- !
wyeh; bezzasadność zarzutów im czynionych ,
wykazał zarówno P. Minister spraw wewnętrz­
nych (d. 4 lipea 1907), jak i P. Minister spra­
wiedliwości (d. 23 lipea 1907).

Tak w przemówieniu wiceprezesa Głą­
bińskiego z 18 lipea 1907, jak i w osobnym 
wniosku pp. Głąbińskiego i Buzka z 27 
czerwca 1907 wezwało Koło polskie Eząd 
do wypracowania odpowiadającej dążnościom 
współczesnym pragmatyki służbowej dla urzę­
dników i funkeyonaryuszów państwowych. We 
wrześniu mieli też członkowie Koła sposo­
bność się .przekonać, że w myśl powyższych 
życzeń prace Eządu nad pragmatyką służbo- ' 
wą dla urzędników, podurzędników i fun­
keyonaryuszów postąpiły. Domagało się ró­
wnież Koło w przemówieniu wiceprezesa 
Głąbińskiego polepszenia i ustalenia w dro- ' 
dze prawodawczej bytu funkeyonaryuszów ko­
lei państwowych, urzędników przyjętych za 
ugodą i służby prowizorycznej.

Frzedłożony przez p. Małachowskiego 
wspólnie z posłami innych stronnictw wnio­
sek uregulowania stanowiska i poborów urzę­
dników państwowych, przyjętych w drodze 
ugody (d. 19 czerwca 1907) równie jak i 
drugi wniosek w imieniu Koła przedłożony 
Izbie poselskiej przez p. Tomaszewskiego łą­
czy się z wypracowanym projektem w celu 
zabezpieczenia nie przydzielonych obecnie do 
żadnej rangi ani klasy ofieyantów i pomocni­
ków kancelaryjnych. Drugi wniosek p. To­
maszewskiego (z d. 19 lipea 1907) żąda ure­
gulowania stosunków służbowych prowizory­
cznej służby państwowej, trzeci zaś, dążący 
do polepszenia bytu urzędników wniosek" p. 
Tomaszewskiego dotyczy uregulowania pobo­
rów, czasu służby, pensyi wdowiej i stosunku 
"służbowego przyjętej na podstawie certyfikatu ' 
wojskowego służby państwowej.

Wniosek pp.: Głąbińskiego, Petelenza i 
Stwiertni. dąży do poprawy bytu urzędników, 
podurzędników i służby kolejowej.

W preliminarzu budżetu na r. 1908 sy- 
stemizowano od 1 października 1908 pięciu no­
wych koncepistów i 1 ofieyała przy c. k. Na­
miestnictwie we Lwowie, a w dziale publi­
cznego bezpieczeństwa jednego komisarza, ł 
inspektora straży cywilnej, 2 strażników cy­
wilnych I. klasy i 2 strażników cywilnych : 
II. klasy (od 1 stycznia 1908).

Wniosek JE . Prezesa Koła p. Abraha- ; 
mowicza wezwał Eząd do połączenia wszyst­
kich obecnie w Ministerstwie spraw we­
wnętrznych, w Ministerstwie rolnictwa, w i
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Dziewczynka, oszołomiona i przerażona, 
pobiegła do swojej bony i oznajmiła jej o 
rozkazie otrzymanym od matki. Gigia, której 
trzy dni temu powiedziano, że Marinella po­
zostanie na zimę we Prasolino, nie mogła 
pojąć co znaczy ta nagła zmiana rozkazu i 
w przekonaniu, że dziecko bałamuci, widząc 
panią Spadaro wracającą do swego pokoju, 
zapytała czyje i jakie rozkazy ma wypełnić.

Caterina prawie oniemiała, gdy ten no­
wy cios spadł na nią. Lecz cóż mogło zajść 
nowego? Od chwili wyznania Angeliki uczy­
nionego Maffei, miała wrażenie, że jest śle­
pa i chodzi po omacku. Zdołała jednakże 
zdobyć się na pozorny spokój, mówiąc Gigii, 
aby się zatrzymała do jutra z przygotowa­
niami do odjazdu i odprawiła ją z godno­
ścią, nie chcąc dać jej do poznania, że ja­
kieś nieporozumienia zaszły w rodzinie.

Ale po jej odejściu szalony gniew ją 
ogarnął. Wszystko, co w krwi Massarosów 
mieściło się potęgi buntu i zapału, obudziło 
sie w ich prawnuczce. Stoicyzm jej, cierpli­

wość, pogoda, bezstronność zapatrywań, zni­
knęły na chw ilę; została już tylko oburzona 
kobieta. Do tej synowej, która nie umiała 
być ani żoną, ani matką, i w tak lekcewa­
żący sposób ośmielała się łamać słowo dane 
z własnej woli, uczuła złość, pełną pogardy.

Zanadto dotychczas ulegano Laurze; 
wybiła chwila, w której kres temu trzeba 
położyć 1 Obowiązkiem Cateriny było upo­
mnieć się o dotrzymanie obietnicy. Chodziło 
tu o przyszłość dziecka. Czy miałaby nale­
żeć do rzędu owych nieszczęśliwych, nad 
których wychowaniem nie chce czuwać oko 
matki?

Fostanowiła więc walczyć ze wszyst­
kich sił swoich, aby przeszkodzić oddaniu 
Marinelli pod wyłączny wpływ Laury.

Pod tym względem, prawda ukazywała 
jej się całkiem jasno a droga, którą postę­
pować wypadało, zupełnie prosta. Żadnych 
bolesnych i rozpaczliwych wątpliwości, nic 
na oślep!

Przygnębienie Cateriny fizyczne i mo­
ralne rozproszyło się; czuła, że krew żywo 
pulsuje w jej żyłach. Krokiem pewnym, z 
głową podniesioną, opuściła swój pokój, prze­
szła przez kurytarz i zastukała do drzwi sy­
nowej. __________

XXII.
Wchodząc do Laury, Caterina była tak 

pochłonięta własnemi myślami, że nie zadała 
sobie trudu spojrzeć na wyraz twarzy sy­
nowej.

— Czegóż się dowiaduję? — spytała. — 
Zabierasz z sobą jutro M arinellę?

Mówiła tonem oziębłym, ale coś nie­

bywałego brzmiało w jej głosie, czego Laura, 
zatopiona w swoim gniewie, nie zauważyła.

— Tak, zabieram ją  — odrzekła.
— A gdzie ją  zawieziesz?
— Do X... Właśnie telegrafowałam do 

przełożonej.
— Ach! doprawdy? Telegrafowałaś? 

W takim razie, czy zechcesz mi powiedzieć, 
jaką wartość ma twoje słowo?

Ton był tak pogardliwy, że Laura mi- 
mowoli to odczuła. I zawołała zuchwale:

— Drwią sobie z mego słowa!... Mam 
prawo, jak mi się zdaje, robić z moją córką 
co mi się podoba?

— Nigdy się nie ma prawa łamać da­
nego słowa — odrzekła Caterina — obowią­
zkiem jest dotrzymać przyrzeczenia.

— I zostawić córkę w nieuczciwym 
domu ?

Laura z siłą wyrzuciła tę obelgę. Pani 
Spadaro zmierzyła ją  piorunującym wzro­
kiem.

— Ozy o moim domu pozwalasz sobie 
wyrażać się w ten sposób ?

W postawie jej było tyle dumy i wzgar­
dy, ze Laura straciła nieco swojej pewności 
siebie; ale gniew natychmiast porwał ją  
znowu.

— Tak, dom pani, w którym grzeszne 
miłostki twego syna znajdują swobodne pole.

"Wiedziała więc! To znaczy, że pospo­
lity jej umysł trudził się i przetwarzał pra­
wdę. 'A  przecież, pomimo doniosłości faktów, 
Caterina doznała rodzaju ulgi, że stoi wre­
szcie wobec swojej synowej na gruncie, na 
którym wszelkie wykręty mogą być wyklu­
czone. Zmierzyła Laurę od stóp do głów i 
rzekła:

— Jesteś biedną istotą, która rzuca bło- . 
tem na wszystko, czego nie rozumie, a to 
błoto ciebie samą obryzgaje, nie dotykając : 
innych. Niema żadnej hańby w tem, co się 
w moim domu dzieje.

— Żadnej hańby ? To więc ma być tak 
zachwalana moralność mamy 1 Nie byłam go- 1 
dna dotknąć piedestału, na który zaślepiona 
miłość syna mamę wyniosła. Ach ! jakże ma­
ma z niego zeszła! To ja  powinnam znajdo­
wać się na piedestale, ja, uczciwa kobieta, 
zona nieposzlakowana...

— Nie masz żadnego prawa do tych 
przymiotników — odrzekła zimno Caterina — 
ani jeden, z nich do ciebie się nie stosuje. i

— Pani śmie twierdzić...
Laura była tak oszołomiona nagłością 

tej sceny, że nie znajdowała słów na skoń­
czenie tego, co mówić zaczęła.

— Że nie jesteś uczciwą kobietą? Tak, 
nie jesteś nią. Uczciwa kobieta nie popycha 
męża do robienia długów, do kompromisów 
z sumieniem, do ruiny. Co do tytułu niepo­
szlakowanej żony, trzeba zasłużyć na niego 
jeszcze czemś innem, a nie tylko tem, że się ■ 
nie ma kochanka: trzeba być przyjaciółką, 
pomocnicą, doradczynią męża, trzeba iść za 
nim i z nim w szczęściu, a bardziej jeszcze 
w nieszczęściu- Otóż, pytam się, byłaś że ty 
tem wszystkiem?

Laura wzruszyła ramionami, chcąc dać: 
dowód, że wyrazy, które ją  smagały, wcale 
jej nie dotykają...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Ministerstwie handlu i w Dyrekcji dróg wo­
dnych rozproszonych agend w jednej całe 
budownictwo wodno obejmującej dyrekcji; 
żądał również skupienia wszystkich agend 
budownictwa wodnego w jednej krajowej dy- 
rekcyi, upominał się o rozszerzenie zakresu 
działania zajętych budownictwem wodnem 
władz krajowych, żądał przyspieszenia tempa 
regulacyi rzek. mianowania komisarzy wo­
dnych oraz wyznaczenia funduszu na zawo­
dowe kształcenie techników i inżynierów w 
dziedzinie budownictwa wodnego. A podno­
sząc rozgoryczenie powstałe pomiędzy ludno­
ścią włościańską z powodu zabierania odsy- 
pisk przez fundusz regulacyjny, domagało się 
Koło polskie zarówno we wniosku JE. Pana 
Prezesa Abrahamowicza z 27 czerwca 1907, 
jak i w przemówieniu p. Kozłowskiego z 20 
lipca 1907 rew izji § 47 krajowej ustawy wo­
dnej, w kierunku uwzględnienia praw nad­
brzeżnych właścicieli, bliższego określonego 
pojęcia koryta rzeki i odszkodowania za szko­
dy wskutek regulacyi rzek powstałe.

P. Fidler żądał w interpelacji z dnia 
22 lipca 1907 przyspieszenia regulacyi Sanu, 
Wisłoka i Pilicy.

Po usilnych staraniach uzyskało Koło 
polskie w budżecie na r. 1907 podwyższenie 
kredytu na budownictwo wodne w kwocie 
359.714 kor., oraz niezbędne dla przyspie­
szenia tempa regulacyi rzek i spożycia od­
nośnych kredytów powiększenie sił techni­
cznych przy e. k. Namiestnictwie we Lwowie
0 2 radców budownictwa, 4 starszych inży­
nierów, 6 inżynierów, 3 adjunktów budowni­
ctwa i 2 praktykantów budowniczych, czyli 
razem o 17 urzędników.

W obec niezmiernych szkód wyrządza­
nych corocznie przez pożary wezwało Koło 
polskie, we wniosku pp. ks. Lubomirskiego i 
Kozłowskiego z 27 czerwca 1907, Rząd do 
przedłożenia ustawy, która umożliwiłaby Sej­
mowi uchwalenie przymusu ubezpieczenia od 
ognia.

Ze względu na częste powtarzanie się 
kięsk elementarnych w kraju naszym, równie 
jak i na okoliczność, że pomoc wymagająca 
najczęściej uchwały Rady państwa, przycho­
dzi zazwyczaj zbyt późno, wezwało Koło pol­
skie Rząd w postawionym przez pp. Szpon­
dra i Lubomirskiego wniosku do utworzenia 
stałego funduszu w celu niesienia pomocy 
w razie klęsk elementarnych. Uważało Koło 
również za obowiązek przedstawić zarówno 
za pośrednictwem polskich członków komisji 
zapomogowej, jak i we wniosku p. ks. pra­
łata Kopycińskiego z dnia 18 lipca 1907 r.
1 w przemówieniu p. Kozłowskiego w Izbie 
całą grozę ekonomiczną kieskami elementar- 
nemi wywołaną i domagało się ze skutkiem 
szybkiego ratunku.

Wniosek p. ks. Kopycińskiego, przed­
stawiając opłakany stan ozimin w 37 polity­
cznych powiatach Galicyi, żądał przyspiesze­
nia akeyi zapomogowej i udzielenia c. k. To­
warzystwu Gospodarskiemu funduszów w tym 
celu, oraz tary f wyjątkowych dla przewozu 
nasienia i paszy i opustów pcdatku grun­
towego.

Specjalne wnioski przedłożył poseł Czay- 
kowski o zapomogę dla mieszkańców powia­
tu przemyskiego (25 czerwca 1907), ks. Lu­
bomirski i p. Kozłowski w sprawie wylewu 
Mleczki, udzielenia zapomóg nadbrzeżnym 
dotkniętym powodzią mieszkańcom i przepro­
wadzenia regulacyi Mleczki od Urzejowic do 
Jodłówki, p. Męski w przedmiocie zapomóg 
dla powiatu jasielskiego (27 czerwca 1907), 
p. Biały w sprawie zapomóg dla pogorzel­
ców Blażowy i Brzozowa i ułatwienia odbu­
dowania spalonej części miasta przez bez­
procentową pożyczkę (26 czerwca 1907), ks. 
Męski w sprawie zapomogi dla Dębowca z 
powodu zniszczenia sadówT przez gąsienice, 
(27 czerwca 1907), ks. Lubomirski w spra­
wie zapomogi dla dotkniętych gradem mie­
szkańców powiatu Łańcuckiego (28 czerwca 
1907), p. Gold w przedmiocie zapomogi dla 
powiatu złoczowskiego (4 lipca 1907), p. 
szponder w sprawie zapomogi dla powiatu 
chrzanowskiego (4 lipca 1907), p. ks. Lon- 
dzin w sprawie zapomogi dla gminy Kisie- 
lan na Szląsku (9 lipca 1907), p. Kozłowski 
w sprawie zapomogi dla pogorzelców w Za- 
łuczu, w powiecie cieszanowskim (9 lipca 
1907), p. Fidler w sprawie zapomogi dia Sa­
noka i Posady olchowskiej (11 lipca 1907), 
p. Czaykowski w przedmiocie zapomóg dla 
mieszkańców powiatu przemyskiego (16 li­
pca 1907), p. Fidler w sprawie szkód w po­
wiecie krośnieńskim, liskim i sanockim (16 
lipca 1907) p. Głąbiński i Buzek w sprawie 
zapomóg dla mieszkańców powiatów Sambor­
skiego i rudeńskiego (18 lipca 1907), p. Za­
morski w sprawie pogorzelców w Zbarażu (19 
lipca 1907), p. Fidler w przedmiocie zapo­
móg dia mieszkańców powiatu krośnieńskie­
go, liskiego i sanockiego (20 lipca 1907), p. 
Szajer w przedmiocie zapomóg dla mieszkań­
ców powiatu rzeszowskiego (28 lipca 1907), 
p. Stohandel w sprawie zapomóg dla mie­
szkańców powiatu chrzanowskiego (24 lipca 
1807), p. Maślanka w sprawie zapomóg dla 
powiatu lwowskiego i gródeckiego (24 lipca 
1907).

Koło polskie żądało w interpelacyi wi­
ceprezesa Głąbińskiego z 27 czerwca 1907

założenia zakładu dla badania środków ży­
wności we Lwowie.

Prezes Koła p. Abrahamowiez w in­
terpelacyi z 27 lipca 1907 uzasadnił potrze­
bę prawodawczego uregulowania wychodźetwa 
i większej ochrony dla emigrantów zagrani­
cą; w odpowiedzi na rzeczoną interpelacyę 
przyrzekł Rząd 28 lipca 1907, że wniesie u- 
stawę zwróconą przeciwko wyzyskiwaniu wy­
chodźców.

W ocenieniu naglącej potrzeby wię­
kszego nakładu państwowego na drogi, któ­
ra tem silniej daje się czuć w sytuacji no- 
-wą ustawą drogową stworzonej przypominało 
Koło polskie Rządowi dawniej uczynione o- 
bietnice stopniowego podwyższania kwoty na 
budowę dróg w Galicyi przeznaczonej. Rząd 
zgodził się też na podwyższenie tej pozycyi 
budżetu o 205.199 koron, tak, że podwyższe­
nia na budowę dróg i na budownictwo wo­
dne razem wynoszą 562.913 K.

W interpelacyi p. Golda z 5 lipca 1907 
zapytywało Koło polskie o regulację i roz­
szerzenie drogi państwowej w Złoczowie, a 
w interpelacyi p. br. Battaglii z dnia 27 
czerwca 1907 o zmianę mostów drewnianych 
na drogach państwowych na mosty z trw a­
łego materyału.

(Dokończenie nastąpi).

KRONIKA.
Lwów, 14 października.

— Kalendarz.
W t o r e k  (15 października);
Jadwigi. — Długosława. — Kypryana. 
Wschód słońca o godzinie 5’47 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'34 po południu.

— Najd. Arcyksiążę Karol Stefan
powraca dzisiaj z Wieduia do Żywca.

— JE. P. Namiestnik, Andrzej hr. 
Potocki, wyjechał wczoraj wieczorem w spra­
wach urzędowych do Wiednia.

— Stypendya dla słuchaczy agrono­
micznego zakładu naukowego »Francisco- 
Josephinum« w Jlddling. Z początkiem roku 
szkolnego 1907/8 nadane być mają w agrono­
micznym zakładzie naukowym „Francisco-Jose- 
pkinum“ w Módling:

1. dotowaue przez kasę Najw. Funduszów 
Familijnych stypendyum w kwocie rocznych 
500 IŁ;

2. dotowane przez Najw. Kasę Prywatną 
stypendyum im. ś. p. Najd. Areyksięcia Fran­
ciszka Karola w kwocie rocznych 500 K.

Ubiegający się o te stypendya winni wnieść 
podania n a j d a l e j  do k o ń c a  p a ź d z i e r n i ­
ka  r. b. do c. i k. gen. Dyrekcyi Najw. Fun­
duszów Prywatnych i Familijnych w Wiedniu 
w Burgu (Hofburg).

Program Instytutu można otrzymać w Dy­
rekcyi „ Francis co - Jos ephinum “.

Od wstępujących do Zakładu wymaga się:
1. przyzwalającego oświadczenia rodziców 

lub opiekuna;
2. wykazania się osiągniętym wigkiem 

co najmniej 16 lat;
3. dowodami takiego wykształcenia, jakie 

nabywa się w ukończonych z pomyślnym wy­
nikiem 4 klasach publicznych szkół średnich.

Bardzo pożądane jest wykazanie się wia­
domościami nabytemi w praktyce w gospodar­
stwie wiejskiem.

Do podań dołączyć należy ponadto me­
trykę chrztu lub narodzin i świadectwo o przy­
należności, jakoteż świadectwo szczepionej ospy 
i ubóstwa.

Niedostatecznie umotywowanych podań 
uwzględniać się nie będzie.

Od składania opłaty szkoinej zwalnia się 
stypendystów.
Z  c. i k. generalnej Dyrekcyi Najw. Fundu­

szów Prywatnych i i amilijnych.
— Uroczystość poświecenia nowego 

gmachu szkolnego, położonego przy ulicy Ja­
giellońskiej i znajdującej się w nim kaplicy, 
odbyła się w Nowym Sączu dzisiaj przed po­
łudniem. W uroczystości tej wziął również udział 
w imieniu Rady szKolnej krajowej radca Dworu 
Dembowski.

— Ogłoszenie k o n k u rsu . Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych 
ogłasza niniejszem ponownie konkurs na sty­
pendyum w kwocie 200 K. z fuudacyi im. JE. 
Andrzeja hr. Potockiego, płatne w półrocznych 
ratach z góry począwszy od I. półrocza roku 
szkolnego 1907/8. O stypendyum to ubiegać się 
mogą: 1- w pierwszym rzędzie i z prawem 
pierwszeństwa dzieci lub sieroty urzędników 
(oficyalistów) prywatnych, członków lub emery­
tów Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń urzę­
dników prywatnych, którzy są lub byli zajęci 
w majątkach, należących do klucza krzeszowi­
ckiego, zwanego hrabstwem Tenczyńskiem, a 
położonych gdziekolwiek w Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiein Księstwem Krakowskiem; 2. w dru­
gim. rzędzie sieroty po innych członkach lub 
emerytach Towarzystwa wzajemnych ubezpie­

czeń urzędników prywatnych, w obu wypad­
kach wyznające religię rzym. katol., bez ró­
żnicy płci, niezamożne, uczęszczające do które­
gokolwiek ze średnich lub wyższych zakładów 
naukowych lub zawodowych, krajowych lub za­
granicznych.

Prawo nadawania stypendyów z tej fun­
dacyi przysługuje Fundatorowi JE. Andrzejowi 
lir. Potockiemu.

Kandydaci winni wnieść podania na pi­
śmie do wydziału centralnego Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych 
we Lwowie (hotel George’a) najdalej do dnia 
30 listopada b. r. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, ostatnie świadectwo szkol­
ne, ewentualnie także metryko śmierci ojca, 
względnie i matki.

— To w. politechniczne we Lwowie
rozpoczyna z dniem 16 b. m. nowy sezon od­
czytów według następującego programu: D. 16
b. m.: „Sprawozdanie z kongresu naftowego w 
Bukareszcie" przedstawią pp. Leon Syroczyński, 
Roman Załoziecki, dr. Stefan Bartoszewicz. D. 
23 b. m.: „Sprawozdanie z kongresu dla ogrze­
wania i przewietrzania w Wiedniu" przedstawi 
dr. Bronisław Biegeleisen (z demonstracyami). 
D. 30 b. m.: „Sprawozdanie z kongresu dla 
hygienistów w Londynie" przedstawi inspektor 
Kazimierz Bruchnalski. Początek wykładów na­
znaczono na godzinę 7 wieczorem.

—  Posiedzenie naukowe polskiego To­
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbę­
dzie się we wtorek, dnia 15 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem w sali Instytutu chemiczue- 
go Uniwersytetu (ulica Długosza).-

— Nowy urząd pocztowy w Modlnicy.
Z dniem 16 b. m. wejdzie w życie urząd po­
cztowy w miejscowości Modlnica (powiat Kra­
ków) ze zwykłym zakresem czynności i nazwą 
„Modlnica". Miejscowy okręg doręczeń nowego 
urzędu pocztowego stanowić będzie gmina i ob­
szar dworski Modlnica, zamiejscowy zaś gminy 
i obszary dworskie Modlniczka, Tomaszowce i 
Giebułtów. Urząd pocztowy w Modlnicy połą­
czony będzie z siecią pocztową za pomocą co­
dziennego posłańca pieszego do urzędu poczto­
wego w Zabierzowie koło Krakowa. Czynności 
urzędowe składnicy pocztowej w Modlnicy za­
stanawia się z dniem 15 b. m.

— Dwuletni kurs dla kandydatek na 
nauczycielki grfnnastyki urządza bezpłatnie lwow­
ski „Sokół-Macierz" w bieżącym roku szkol­
nym. Warunki przyjęcia są następujące : 1. Świa­
dectwo maturalne liceum lub gimnazyum, wzglę- 
duie dowód, że kandydatka jest uczenicą trze­
ciego kursu seminaryum nauczycielskiego. 2. 
Ukończony 17 rok życia. 3. Poświadczenie zdro­
wia. Podauia należy bezwłocznie wnosić do biura 
„Gokoła-Macierzy " przy ul. Zimorowicza między 
6 a 8 wieczorem.

— Z »Sokoła - Macierzy« donoszą, że 
ciągnienie loteryi fantowej odbędzie się nieod­
wołalnie w dniu 29 grudnia b. r. Główną wy­
grane stanowi garnitur brylantowy wartości
10.000 K., jednakowoż wygrana ta na żądanie 
wygrywającego będzie wypłacona w gotówce. 
Ponadto jest do wygrania wiele pięknych i gu­
stownych przedmiotów.

— Wiec kolejarzy lwowskich, który 
miał się odbyć w sali „Gwiazdy", nie przy­
szedł wczoraj do skutku. Na porządek dzienny 
tego wiecu miały wejść trzy sprawy: sprawo­
zdanie z konfereucyi-krakowskiej, projekt usta­
wy kolejowej i pensyjuo-ubezpieczeniowej i spra­
wa Krajowej bezpartyjnej organizacyi kolejowej, 
Nie doszło jednak do obrad wskutek awantur 
wywołanych przez część zebranych, którzy do­
stali się na salę bez zaproszenia. Objęcie prze­
wodnictwa obrad przez komitet zwołujący dolało 
oliwy do ognia, a po bezskutecznych usiłowa­
niach uspokojenia umysłów rozwiązano wiec. 
Aresztowanych p. Badnera, redaktora Kolejarza 
i p. Jansona z Przemyśla odstawiono na poli- 
cyę, zkąd ich wypuszczono po spisaniu proto­
kołu zajścia.

— Ślub p. Loli Kochanowskiej z inży­
nierem Ludwikiem Stoekerem z Borysławia, od­
będzie się w dniu 19 b. m. o godzinie pół do 
7 wieczorem w rz. kat. kościele św. Mikołaja 
we Lwowie.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Franciszka Ksawerego Szczerbickiego złożyli na 
bursę dla synów i sierót urzędników prywa­
tnych: Towarzystwo wzaj. ubezpieczeń urzędni­
ków prywatnych 100 K., wydział powiatowy 
tarnowski tego Towarzystwa 20 K , Krzysztof 
Koeppel 20 K.; zaś na fundacyę stypendyjną 
imienia zmarłego: galic. Towarzystwo łowieckie 
25 K., dyr. Maryan Małaczyński 50 K., dr. Wła­
dysław Górecki 30 IŁ, dr. Władysławowie So- 
łowijowie 50 K.

A  Poświecenie sztandaru. Korporacya 
majstrów malarskich, lakierników i farbiarzy, 
istniejąca przeszło 300 lat, obchodziła wczoraj 
uroczystość poświęcenia nowego sztandaru i ju­
bileusz założenia cechu. W kościele Archikate- 
dralnym odprawił biskup ks. Bandurski solen- 
ną Mszę, poczem poświęcił sztandar i w pod­
niosłych słowach przemówił od ołtarza, poczem 
rozpoczął ceremonię wbijania gwoździ w drzew­
ce sztandaru. Następnie wbijali gwoździe JE.
P. Marszałek kraju Stanisław hr. Badeni w 
imieniu własnem i w zastępstwie JE. P. Na­
miestnika, Andrzeja hr. Potockiego, prezydent 
miasta p. Ciuchciński, kilku posłów, delegaci

Stowarzyszeń i t. d. Po nabożeństwie udano się 
pochodem na Strzelnicę, gdzie oddano sztandar 
w ręce prezydenta miasta, a ten, po stosownem 
przemówieniu, wręczył go chorążemu cechu, 
który złożył ślubowanie wiernej dla sztandaru 
służby. Uroczystość zakończono ucztą.

A  Bójka lokatorów. W mieszkaniu Ni- 
kefora Ilołowki przy ul. Źródlanej 1. 29 roze­
grała się w sobotę krwawa scena. Rodzina Ho- 
łowki pokłóciła się z zamieszkałą u nich ro­
dziną Michała Kunickiego, poczem przyszło do 
bójki, która zakończyła się opatrzeniem ciężko 
pobitych Kunickicli przez stacyę ratunkową.

A  Fałszywe pięciokoronówki. Han­
dlarz owoców w pasażu Mikolascha wydając p. 
P. Ząbkowskiemu z 10 IŁ, dał mu fałszywą 
pięciokoronówkę. Falsyfikat, zręcznie sporządzo­
ny, złożono na policyi.

A  Kradzież. Właścicielowi furmanek 
Starzewskiemu skradziono w jednym z szynków 
w Rynku pugilares, w którym, jak twierdzi po­
szkodowany, było 140 K.

A Krwawe zajścia. Czeladnik kowalski 
Ignacy Piluk napadł w niedzielę w towarzy­
stwie kilku swoich znajomych na podoficera 
19 p. p. M. O., przechodzącego ul. Kochanow­
skiego i ugodził go w głowę. Podoficer dobył 
dla obrony szabli, lecz napastnicy ubezwładnili 
go, a Piluk odebrał mu szablę i zranił go 
dwukrotnie w głowę, zadając bolesne rany. Na­
pastnicy poczęli uciekać. Piluka schwytano i 
oddano policyi.

Na ulicy Lwiej powstała w niedzielę w 
nocy olbrzymia awantura zakończoua bójką. Ja­
kiś robotuik został pchnięty przez żołnierza ba­
gnetem pod pachę. W stanie beznadziejnym od­
wieziono go do szpitala.

A  Dwa zamachy samobójcze. Dla
zdania egzaminu przyjechał do Lwowa w tych 
dniach słuchacz Politechniki Jan P. W sobotę 
wieczorem udał sic on do łazienek przy ulicy 
Szpitalnej i w wannie zadał sobie kilkadziesiąt 
ran lekkich brzytwą. Następnie opuścił P. wan­
nę, ubrał się i udał na stacyę ratunkową, gdzie 
udzielono mu natychmiast pomocy i odwieziono 
do szpitala. Zapytany o powód tak niezwykłe­
go zamachu samobójczego, odpowiedział, że spo­
wodowało to silne zdenerwowanie przed egza­
minem. Twierdzi, że zupełnie nie czuł holu i 
nie zdaje sobie sprawy z tego, co zrobił. Pra­
wdopodobnie biedak ma zboczenie umysłowe. 
Znaczniejszy upływ krwi może spowodować gro- 
źne następstwa.

W kilka godzin później, ho około godz. 
1 w nocy na wałach hetmańskich, obok po­
mnika Sobieskiego, targnęła się na życie mło­
da, przystojna, około 18-letnia córka mieszcza­
nina N. z Krakowa. Z zamiarem samobójczym 
nosiła się N. od szeregu dni, lecz nie chciała 
go spełnić w Krakowie, aby nie zrobić tam ro­
dzicom wstydu. W piątek rano przyjechała do 
Lwowa, a w sobotę po północy zażyła truciznę 
na Wałach hetmańskich. Jęki dziewczyny zwró­
ciły uwagę dwóch młodych ludzi, którzy prze­
chodzili opodal. Przy pomocy policyanta zawie­
ziono ją  na stacyę ratynkową, zkąd po wypom­
powaniu żołądka do szpitala. Stan jej zdrowia 
nie budzi obawy. Powodem zamachu samobój­
czego ma być rozpacz wskutek tego, że jakiś 
odtrącony konkurent spotwarzył ją przed na­
rzeczonym.

A  Zgubiono. P. Juliusz Unger, prze­
mysłowiec z Drohobycza, chwilowo we Lwowie 
zamieszkały, zgubił tu brylant wielkości ziarn­
ka grochu, który wypadł mu z pierścionka.

— Proces przeciw spekulantom. Z Kra­
kowa donoszą: W dalszym ciągu procesu o fał­
szerstwa losowe przesłuchano w sobotę jako 
znawcę bankiera p. Emila Kaufmana, a także 
komisarza kryminalnego Mullera z Berlina, który 
zaprzeczył zarzutom obrony jakoby brał udział 
czy to w procesie wrzesińskim, czy to w pro­
cesie hr. Kwileckiej.

— Sprawa p. Dobrodzicbiej. Jak do­
noszą pisma krakowskie aresztowana w spra­
wie zamachu na Skałłona, Wanda Dobrodzicka, 
wniosła do Izby karnej zażalenie zarówno prze­
ciw aresztowaniu, jak również przeciw wyto­
czeniu śledztwa o zbrodnię morderstwa. Izba 
karna podobno zażalenie to odrzuciła.

— Bierny opór na kolejach północno- 
zachodniej i kolei „Siid - Norddeutsche Yerbin- 
duugsbahn" ustał z dniem wczorajszym.

— Skazanie redaktora. Budapeszteński 
sąd przysięgłych skazał redaktora dziennika 
Narodni Hlasy w Turczańskim św. Marcinie, 
Miłosza Pretora na 4 miesiące więzienia za 
podburzanie przeciw narodowości węgierskiej i 
przeciw klasom ludności.

Kronika prowincyonalna.

§ S a mo b ó j s t w o .  W Hnsiatynie za­
strzelił się onegdaj 48-letni Emanuel Kusohel, 
oddalony ze służby piwowar -w miejscowym 
browarze. Przyczyna rozpacz]iwrego kroku nie­
wiadoma, przypuszczalnie jest nią utrata miej­
sca wskutek nałogu pijaństwa.

»G azeta L w ow ska« z dnia 14 października 1907 .
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Kronika zagraniczna.

* E k s p l o z y a  kot ł a .  W miejscowości 
Butler (Pensylwania') eksplodował onegdaj w 
tamtejszej stalowni kocioł, napełniony metalem. 
Czterech robotników poniosło śmierć na miej­
scu, dwudziestu jest śmiertelnie rannych, dzie­
sięciu zaś lekko.

* B u n t  na  okr e c i e .  Z Antwerpii do­
noszą, że na parowcu amerykańskim „Taterland", 
który odjechał ztamtąd do Nowego Jorku, wy­
buchł bunt załogi okrętowej. Marynarze wtar­
gnęli do magazynu i wypili 400 flaszek szam­
pana, puczem dwóch kapitanów śmiertelnie zra­
nili.

* B e z r o b o c i e  r o b o t n i c z e  w M c- 
d y o l a n i e  przybiera coraz większe rozmiary. 
Wprawdzie dzienniki rzymskie podkreślają z na­
ciskiem, że potrwa on krótko, leez inne infor­
macje zdawałyby się temu przeczyć.

Z Medyolanu telegrafują: Na arenie od­
było się w sobotę zgromadzenie przeszło 30.000 
robotników, które na fałszywą wiadomość, że 
przyszło do starcia pomiędzy robotnikami a po­
licją, przedwcześnie przerwano. Następnie około
10.000 robotników wśród krzyków i śpiewu 
ruszyło na plac Katedralny, wskutek czego skle­
py pozamykauo, jednakże nie przyszło do ża­
dnego poważnego zajścia. Z kolei strejknjący 
udali sio do Izby robotniczej. Robotnicy w za­
kładach robotniczych przyłączyli się do bezro­
bocia.

Z powodu strejku generalnego nie wyszedł 
żaden z dzienników. Budynki publiczne, dworce 
i fabryki są pilnie strzeżone. Popołudniu w 
Izbie robotniczej zebrał się komitet strejkowy, 
który oświadczył się przeciw rozszerzeniu bez­
robocia na całe Włochy.

Podług depeszy bolońskiej, celem zade­
monstrowania solidarności ze st rej kującymi w 
Meoyolanic proklamowano również i w Bolonii 
dwudziestoczterogodzinny strejk generalny, któ­
ry rozpoczął się w sobotę bez wypadku.

Ostatnio wiadomości podają, że zorgani­
zowani robotnicy postanowili w myśl propozy­
cji izby robotniczej wrócić dziś do pracy. Tak­
że i w Bolonii praca miała być dziś znowu 
rozpoczęta.

» P o lsk i P rzeg ląd  E m ig ra c y jn y «. Pod
tym tytułem wyszedł w nasz cm mieście pierw­
szy numer dwutygodnika, poświęconego spra 
wom polskiego wyehodżtwa i redagowanego 
przez pp. dr. Stanisława Kłobukowskiego i .J. 
Okułowicza. Wydawnictwo to, niewątpliwie bar­
dzo na czasie, ma wypełnić poważną lukę w 
naszem dziennikarstwie, w którem od czasu 
zwinięcia „Gazety Handlowo-Geograficznej" brak 
było organu, zajmującego się wyłącznie kwe- 
styą emigracyi stałej i zarobkowej i uprawia­
jącego, jako specyaluość, dokładne informowanie 
społeczeństwa o doli wielomilionowej rzeszy 
polskiego wyehodżtwa, rozsianego po całym 
święcie.

Treść I. numeru „Polskiego Przeglądu 
Emigracyjnego", który będzie wychodził 10 i 
2ó każdego miesiąca, jest następująca: „Od re­
dakcji. — Nowa kolonizacya Brazylii. — Kwo- 
stya wyehodżtwa w Sejmie galicyjskim. — Ko- 
misya emigracyjna w Warszawie. — Towarzy­
stwo „-Parana". — Polacy w Patagonii. — 
Wieś polska na Kubie. — Robotnicy polscy w 
Rossy i. — Kronika. — Przegląd prasy". Adres 
wydawnictwa : Lwów, ul. Teatyńska 1. 7.

P an i Kozłow ska, do niedawna artystka 
naszej sceny, obecnie zaangażowana do teatru 
w Poznaniu, cieszy się tam zasłużonem powo­
dzeniem. Krytyka poznańska przyznaje jej do­
kładne zrozumienie ról, inteligencję, dystynkcje 
mchów i korzystne warunki zewnętrzne.

Z te a tru  piszą nam: Jutro we wtorek 
danein będzie trzecie przedstawienie opery : „An­
drzej Cbonior" w nieco zmienionej obsadzie, 
a mianowicie w partyi „Andrzeja Chenier" wy­
stąpi p. Dianni, w partyi barytonowej „Gerar­
da" p. Ludwig. Pani Irena Bohuss wystąpi w 
swej popisowej partyi „Magdaleny".

We środę premiera nadzwyczaj zajmują­
cej sztuki Macieja Szukiewicza „Maryna" z pa­
nią Sicmaszkową w tytułowej roli. Wielce ory­
ginalną postać starego „Budygi" odtworzy p. 
Chmieliński.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w poniedziałek, po raz trzeci, 

„W szponach", sztuka w 3 aktach H. Bernstei­
na; występ Romana Żelazowskiego.

We wtorek, po raz trzeci, „Andrzej Clie- 
nier", opera historyczna w 4 aktach, słowa L. 
Ulica, muzyka Umberta Giordano ; gościnny wy­
stęp Ireny Bohuss i I. Dygasa.

We środę, po raz pierwszy „Maryna", 
sztuka w 4 aktach Macieja Szukiewicza z udzia­
łem pp .: Siemaszkowej (rola tytułowa), Połę-

ckiej, Rotter, Rybickiej, Adwentowicza, Chmie­
lińskiego, Jaworskiego, Szuberta, Wysockiego, 
Walewskiego, Kwiatkiewicza, Klimontowicza, 
Rusińskiego. Reżyseruje p. Wostrowski.

We czwartek po raz 49 „Wesoła wdów­
ka", operetka w 3 aktach Fr. Leliara; z p. 
Schupp.

W piątek po raz II. „Maryna", sztuka w 
4 aktach Mac. Szukiewicza.

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Skąpiec", kome- 
dya w 5 aktach z p. Fiszerem w roli tytu­
łowej.

W sobotę o godzinie pół do ósmej wie­
czorem „Aida", opera w 4 aktach Verdiego, 
gościnny występ Heleny Zboińskiej - Ruszko­
wskiej i Władysława Fłorjańskiego.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Gałganduch" czyli „Trójka hultajska", 
czarodziejska krotochwila ze śpiewami w 5 
aktach J. Nestroya.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz IV. „Andrzej Chenier", opera w 4 
aktach Umberta Giordano. Gościnny występ 
Ireny Bohuss i Ignacego Dygasa.

W poniedziałek po raz III. „Maryna", 
sztuka w 4 aktach Mac. Szukiewicza.

We wtorek po raz I. w bieżącym sezonie 
„Walkirya", opera w 3 aktach Ryszarda Wa­
gnera, gościnny występ Heleny Zboińskiej-Ru- 
szkowskiej i Ignacego Dygasa.

Uroczystość otwarcia
roku szkolnego 1907/8 na Uniwersy­

tecie lwowskim.

(Dokończenie).
W dalszym ciągu swego przemówienia 

mówił JM. rektor Dem biński:
Mamy wielkie naukowe cele, które wy­

magają całej naszej energii i wypełnić mo­
gą nasze życie. Do tych celów i świateł 
chcemy wieść młodzież w spokoju i skupie­
niu. Tem przykrzejszą jest pamięć chwil, o 
których możnaby powiedzieć: excidat Ula 
dies. Wolność akademicka, nasza zdobycz i 
chluba, wymaga poszanowania przedewszyst- 
kiem we własnych murach Uniwersytetu. 
Nauka daje nietylko wiadomości, ale wpaja 
ducha humanizmu i wyciska piętno na ka- 
żdem czole. Do takiej nauki całą naszą mło­
dzież zgodnie powołano.

Wobec młodzieży ruskiej stwierdzam, 
że to jedyny Uniwersytet, w którym z ka­
tedr rozbrzmiewa jej ojczysta mowa. Stwier­
dzam .jako rektor Uniwersytetu, że zdolność 
Upraca naukowa znalazły tu zawsze i znaj­
dą bez różnicy narodowości sprawiedliwą 
i życzliwą ocenę. Tak było w przeszłości i 
i tak będzie w przyszłości!

Wszystkim powiem z szczerego ser­
ca: 5V/. onrt/łtew, i'/X  cvp/fiXs!v. Umiłowanie 
nauki jest wogóle głównym celem uniwer­
syteckiej młodzieży i najlepszem przygoto­
waniem do życia, które wymaga gruntownej 
wiedzy i samodzielności. Tylko wytężoną 
pracą można zdobyć te cnoty, a trzeba je 
zdobyć.

Położenie nasze wzywa wcześnie do 
poważnych myśli. W przeszłości szlachetne 
porywy dawały powód, czy pretekst do uci­
sku. Dziś spokojne, kulturne zabiegi, spokoj­
ne dążenia i żądania wywołują niechęć i 
ucisk, zagrożenie i uszczuplenie poręczonych 
praw. Wśród bolesnych doświadczeń i roz­
czarowań naród dużo się nauczył, wziął się 
do pługa, rzemiosła i nauki, do umiejętnej 
i spokojnej pracy, a jednak w innych dziel­
nicach mniej szczęśliwych, padają gromy, 
niespodzianie i niezasłużenie, tak, jakby już 
samo nasze życie było obrazą, czy winą.

A jednak to życie jest, bo płynie z wie­
cznego źródła z żywiołową siłą, ma swą prze­
szłość i tradycję, ma prawo bytu, w swej 
istocie ugruntowane. Istota polskiej indywi­
dualności stanowi samodzielny walor w świę­
cie. W duszy polskiej są samodzielne i ory­
ginalne pierwiastki kulturne, które wśród 
groźnej walki, da Bóg, skrystalizują się i 
rozwiną do własnego poglądu na całokształ 
życia.

W obecnej dobie uderza nas a niekie­
dy wprost zatrważa wytwarzanie się olbrzy­
mich organizacyj. Stajemy wobec pewnej 
sprzeczności. W wieku indywidualizmu po­
wstają zbiorowe ogromy. Jesteśmy świadka­
mi organizowania się mas i ekspansyi naro­
dów, rozpierających się na wielkich przestwo­
rach globu. Widzimy wielkie energie! Ale 
myśliciele, wyczuwający tętno chwili, wnika­
jący w genezę, rozwój i stan nowożytnej 
kultury, doszli do przeświadczenia, że w tem 
szerokiem rozlewaniu się fali życia brak głę­
bi. W tych uniwersalnych, zewnętrznych o- 
ryentacyach brak wewnętrznej oryentacyi; 
w zasadniczem ujęciu życia brak spójni, har­
monii i rzetelnej podstawy.

Tu dla nas powód do pogodnej refleksji 
a nie do ponurej rezygnacji. Możemy czerpać 
otuchę ze słów Apostoła ludów: noliłe con- 
formari huic sacculo, sed reformari in no- 
■uitatc sensu w stri. Budzi się potrzeba, aby

sięgnąć w głąb problemów życia, wrócić do 
czystego źródła prostych ludzkich prawd. 
Na prostych prawdach oprze się lepsza przy­
szłość. Proste prawdy są największą mądro­
ścią. Nietylko w uczuciu nioświadomem. ale 
i w świadomem rozumowaniu możemy czer­
pać siłę ducha.

Świadomość, pierwszy wielki akt psy­
chologiczny, jest potęgą. Rozwinięcie tej po­
tęgi, wykształcenie świadomej indywidualnej 
siły i woli jest głównem zadaniem młodzie­
ży. Energia narodu jest tylko sumą indywi­
dualnych energii. Na każdej jednostce ciąży 
przeto wielki obowiązek i wielka odpowie­
dzialność. Od siebie trzeba zacząć i na sobie 
polegać. Nie znajdziemy pomocy, jeżeli jej 
sami w sobie, we własnem przekonaniu nie- 
zachwianem, we własnej samowiedzy, we 
własnej piersi nie znajdziemy.

Potęgom światowym możemy przeciw­
stawić moralną potęgę narodowej świadomo­
ści, świat naszych uczuć i myśli, świeży 
i jeszcze młody, a pełen żywotnej treści. 
Wobec możnych władców nie jesteśmy bez­
silni. „Są dziedziny, których panami jeste­
śmy", powiedział Szujski. Są dziedziny, w 
których władztwo od nas samych zależy. 
Bądźmy przeto panami samych siebie, pana­
mi, którzy rozporządzają całą pełnią swych 
sił, talentem, dobrze użytym, wiedzą, skrzę­
tnie zebraną, doświadczeniem, twardo zdoby- 
tem, całą swą wewnętrzną istotą, wszyst- 
kiem, co Bóg nam w duszę włożył. Za mło­
du trzeba się uczyć, aby nie rozbijać samych 
siebie. Nie stać nas na nastroje, z których 
rozstrój powstaje, na fermenty, z których 
chaos zostanie. Młodzież musi przebyć we­
wnętrzną walkę, może błądzić, musi szukać 
dróg, ale niech jej zawsze przyświeca myśl, 
że ubodzy jesteśmy, że skarbów swego ducha 
marnować i grzebać nikomu nie wolno. — 
Z walk, błędów i rozczarowań niech wypły­
nie zdrowe, jasne pojęcie życia i hartowna 
wola. Obniżenie indywidualnej wartości jest 
szkodą narodową.

To też potęgowanie własnej indywi­
dualności jest pierwszem zadaniem młodzie­
ży. Na pograniczu dwóch epok życia trzeba 
szukać i umieć znaleźć samego siebie, ale 
nie dla siebie. Nie dla siebie! O tem nasza 
młodzież wie najlepiej, rwąc się wcześnie do 
czynu, do obywatelskiego obowiązku. Obo­
wiązek ten tem skuteczniej się spełni, im 
gruntowniejsze będzie przygotowanie. Im głę­
biej myśl wniknie w problemy życia, tem 
pewniej można stanąć i stać w życiu. Do 
tej wewnętrznej, intenzywnej pracy potrzeba 
wielkiego skupienia, niekiedy samotności, 
wprost zamknięcia się w sobie, ale nie, żeby 
w . sobie się zasklepić, tylko z siebie wyjść — 
na jasny, szeroki szlak publicznych spraw

Z tego szerokiego szlaku, pełnego gwa­
ru wypadnie jednak zawsze wracać do ciszy 
swej pracowni, aby na nowo się uzbroić w 
potęgę ducha.

Macchiavelli spędzał dzień wśród ludzi, 
wśród prostaków, badając ludzką naturę na­
wet w jej drobnych i przykrych objawach; 
stykał się w tej wielkiej epoce Odrodzenia, 
w tej świetnej Plorencyi z powszedniemi, 
najwięcej realnemi zjawiskami, które go nie­
zawodnie raziły i obrażały. Aie pod wieczór 
wdziewał uroczyste szaty i pogrążał się w sa­
motności, aby zdała od gwaru dnia, zdała od 
ludzi, żyć z wielkimi duchami, z myśliciela­
mi i poetami starożytnymi, z Dantern. W tem 
duchów obcowaniu czerpał siłę. Dla każdego 
może być zbawienną taka chwila ciszy, wpa­
trzenia się w raj — w największe światła, aby 
tem jaśniej widzieć drogi, któremi trzeba iść 
i wieść innych. Takie chwile są głównem 
źródłem wytchnienia i natchnienia. W takich 
szczęśliwych samotnych chwilach powstają 
wielkie idee, rodzą się w duszy wielkie za­
miary i czyny.

Wśród wiru wypadków potrzebna „go­
dzina myśli". W naszem uniwersyteckiem ży­
ciu właśnie te „godziny" najwięcej mają u- 
roku. W nich powstaje ta duchowa spójnia, 
łącząca wszystkie prace i dążenia w jedno 
potężne ognisko, którego promienie oby pa­
dały na cały kraj i naród. W tej nadziei z 
pomocą Bożą otwieram nowy rok szkolny: 
Quod fclix, faustum fortunatuniguc sit.

Liga obyczajności społecznej.
(jj:) Życie stołecznego miasta ujawnia 

równolegle z rozwojem jego i wzrostem coraz 
boleśniejsze rany w organizmie społecznym, 
których kojeniu oddaje się szereg instytucyj, 
kas, funduszów, przytułków i schronisk. Akcya 
ta jednak jest rozproszona, nie ujęta w po­
trzebny system, niezaokrąglona, a więc wTy- 
dająca owoce skąpe-, a w wielu dziedzinach 
brak jeszcze zupełnie rąk do pracy, choć nie 
brak rozumu i serca.

Owocem rozległych narad, jak popro­
wadzić dalej akcyę społeczną, aby tamować 
nurty zepsucia, zgorszenia, upadku moralne­
go najczęściej płynącego z nędzy i złych 
wpływów — jest myśl wydziału lwowskiego 
Towarzystwa „Ochrona młodzieży" celem zor­
ganizowania przy współudziale wszystkich po­

krewnych stowarzyszeń „Ligi obyczajności 
społecznej".

Po obradach publicznych w gronie ści- 
ślejszem odbyło się w tej sprawie wczoraj 
przed południem obszerne zgromadzenie pu­
bliczne w sali posiedzeń magistratu. W sku­
tek wydanej odezwy, jawiło się na wczoraj­
szej konferencji około 120 osób pań i pa­
nów' a t o : duchowieństwo z Najprzew. ks. 
Arcybiskupem dr. Bilczewskim na czele i 
świat profesorski, urzędniczy, mieszczański, 
robotniczy oraz młodzież uniwersytecka.

Zebranie zagaił imieniem „Ochrony 
młodzieży" prezes p. Bolesław L e w i c k i .  
Przewodniczącym zebrania wybrano zastępcę 
marszałka krajowego, dr. Tadeusza P i ł a t a ,  
który na sekretarzy powołał p p .: dr. Wróbla 
i Sedlaczka.

Jako referent sprawy zabrał głos p. 
Edmund S. N a g a n o w s k i ,  który podniósł­
szy na wstępie, że tak liczne i ze wszystkich 
sfer społecznych złożone zebranie dowodzi 
zrozumienia potrzeby reakcyi przeciw zgni- 
liźnie i zepsuciu, a także jest rękojmią, iż 
organizacya zamierzona da się przeprowa­
dzić, — przystąpił do szczegółów działania 
Ligi, i zaproponował utworzenie trzech od­
działów. Oddział I. — wedle projektu — 
złożony w przeważnej części z młodzieńców, 
podejmie z pomocą odpowiednio dobranych 
jednostek i zespołów pracę wśród młodzieży 
szkolnej, handlowej, rzemieślniczej i robotni­
czej. Popierać ma lub urządzać kółka ety­
czne w szkołach i środowiskach pracy, od­
ciągać młodzież od pijaństwa, kart, rozpusty; 
zachęcać do szlachetnych zadań i rozrywek, 
do sportów, organizacyj sokolich, muzycznych 
kapeli i nauki łatwych a pożytecznych rze­
miosł, wreszcie urządzać wspólne czytania, 
deklamacye i pogadanki, wspólne obchody i 
wycieczki.

Oddział II. ma wspierać myśl rozumne­
go porozumiewania się rodziców i opiekunów 
z nauczycielami i słutbodawcaini; urządzać 
odpowiednie wiece rodzicielskie, odczyty i 
pogadanki.

Oddział III. ma najusilniej i wszystki­
mi sposobami tępić publicystykę pornogra­
ficzną, popularyzować dziełka z zakresu hy- 
gieny; ma z pomocą odpowiednich czynni­
ków tępić kuplerstwo i handel żywym to­
warem, wglądać w kwestyę mieszkań mło­
dzieży szkolnej i robotniczej, zająć się spra­
wą przytulisk dla biednych dziewcząt, roz­
wijać kontrolę nad szynkami, pewnymi ho­
telami i t. d.

Prof. dr. M a ń k o w s k i  omawiał na­
stępnie przyczyny zepsucia u młodzieży szkol­
nej, wskazując na niedostateczną opiekę 
zwłaszcza młodzieży zamożniejszej ze strony 
rodziców, dalej przeładowanie materyałem 
naukowym, którego ogrom denerwuje i skła­
nia młodzież do szukania jako ekwiwalentu 
rozrywek silnie denerwujących; zły ustrój t. 
zw. „konferencyj szkolnych", na których i 
dom i szkoła troszczą się tylko o dobrą kla­
sę z przedmiotów naukowych, ale ani ro­
dzice nie pytają, jak też syn pod moralnym 
względem się przedstawia, ani też profesoro­
wie nie kładą na jego moralne zachowanie 
należytego nacisku wobec rodziców. Wspo­
mniał też mówca o swobodnem używaniu w 
domu alkoholu i zachęcaniu dzieci do uży­
wania go, o braku le'karzy szkolnych i t. p.

P. E ry  l i n g  zwrócił uwagę na zgubne 
tolerowanie pism pornograficznych, które przy 
niższym stopniu kultury tem większe szkody 
czynią duszy społecznej, tein łacniej sieją cy­
nizm i demoralizaeyę — Jestto pobłażliwo­
ścią wysoce niebezpieczną i niestosowaną 
względem innych zjawisk, które na Tówni 
z pornograficzną prasą szkodę czynią je^ 
duostkorn i społeczeństwu; udajemy się do 
władz, gdy nas okrada złodziej, gdy szarpie 
cześć naszą oszczerca; potrzeba więc nieod- 
bieie instytucji takiej, która w imię obyczaj­
ności społecznej udawałaby się z obowiązku 
do władz celem ścigania pornografów.

P. Bolesław L e w i c k i  odczytał wnio­
ski organizacyjne, a mianowicie:

1. Zgromadzenie uchwala założenie „Ligi 
obyczajności społecznej".

2. Zgromadzenie ustanawia komitet wy­
konawczy, do którego wejdą: wydział Tow 
„Ochrona młodzieży" i po dwóch delegatów 
Towarzystw, mających pokrewne cele; komi­
tet ten ma prawo kooptacyi.

3. Zgromadzenie wzywa komitet wyko­
nawczy, by w przeciągu 6 tygodni przedło­
żył konkretny projekt organizacyi „Ligi oby­
czajności społecznej".

Radca P e t e l e n z  wita myśl założenia 
„Ligi", wskazuje, że utyskiwania na młodzież 
nie ustaną, gdy nie zaczniemy ulepszać sa­
mych siebie, ulepszać społeczeństwa. Trzeba 
ludzi dobrej woli, potrzeba ich zetknięcia się; 
ale praca ta musi wykluczać wszelką politykę, 
stać ponad wszelkimi względami i partyjnymi 
i politycznymi, bo ponad partyami polityką 
stoi c z ł o w i e k ,  któremu trzeba dać atmo­
sferę czystą, moralną — a uszlachetni się 
s p o ł e c z e ń s t w o .

Następnie zabrał głos Najprzew. ks. 
Arcybiskup dr. B i l c z e w s k i :  N a m  n i e  
s ł ów,  a l e  c z y n ó w  p o t r z e b a !  — S ł y ­
s z y  s i ę.  źe t a m,  g d z i e  c h o d z i  o r a t o ­
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w a n i e  m ł o d z i e ż y  p r z e d  d e m o r a l i -  
z a e y  ą, n i e  da  s i ę  ni  c z r o  b i ć ! — Ot ó ż  
m u s i  s i ę  d a ć  z r o b i ć ,  bo k t o  t w i e r ­
dzi ,  i e n i e  d a  s i e  n i e  z r o b i ć  n a  t ern 
po l u ,  I e m s a m e m  t w i e r d z i. ż e d i a 
n a s z o j p r z y s  z ł o ś c i  n a  r o d o w ej  n i c  
z r o b i ć  s i e  n i e  da!  — C h c i e j m y  t yl -  
k o, a w s z y s t k o z r o b i m y !

Przemawiali następnie jeszcze prof. dr. 
Thullie, który w kazał, że z „Ligi" wszystkie 
stronnictwa czy narodowe, czy nie narodowe 
korzyść odnieść muszą, gdy wszystkie zdol­
ne do takiej pracy czynniki garnąć się bę­
dą ; dalej przewodniczący akademickiego 
„Ethosu" p. Bryła, wiceprezydent dr. Dyle­
wski, pani Gorzycka, imieniem Koła pań, To­
warzystwa Szkoły ludowej pani Argasińska, 
pna Ferlmutterówna, p. Żurawski, imieniem 
robotników p. Sokołowski, prosząc o ogni­
ska dla młodzieży robotniczej; dr. Wald- 
m ann; robotnik p. Pajtak prosząc o wyda­
tną działalność na polu ochronek dla małych 
dzieci; akademik p. M ichalski; radca d: Aban- 
conrt, omawiając kwestyę zamykania szynków 
w sobotę po południu i przez całą niedzielę 
i w tym kierunku postawił rezolucyę.

Po przemówieniu końcowem referenta 
wnioski co do organizacji przyjęto, jak ró­
wnież rezolucyę p. d’ Abancourta.

Na tem przewodniczący zamknął o- 
brady.

W ciągu posiedzenia nadeszły depesze:
J e d l i c z e .  Nowo powstającej a tak 

doniosłe cele mającej organizacji serdeczne 
życzenia pomyślnej pracy przesyła

Mart/a Konopnicka.
K r a k ó w .  Zjazd delegatów Eleuteryi, 

której inicyatorowie już przed laty silnie od­
czuli potrzebę odrodzenia społeczeństwa, za­
syła gorące życzenia.

Golmska, Przestrzdski.

OSTATNIA POCZTA
=  Wczoraj wieczorem przybyła do Wie­

dnia h i s z p a ń s k a  k r ó l  o w a - m at k, a Ma ­
r y  a K r y s t y n a  w najścislejszem incognito 
i zamieszkała w pałacu Najd. Areyksięcia 
Fryderyka.

=  Wczoraj o godzinie 10 przed połu­
dniem rozpoczęła się w Wiedniu pod prze­
wodnictwem bar. Aehrenthala, przy udziale 
premierów bar. Becka i dr. Wekerlego, oraz 
szefów sekcyjnych dr. Siegharda i Szterenyie- 
go konferen cya w sprawie k w e s t y j p r a- 
w n o p a ii s t w o w y c h, związanych z ugoda,. 
Konferencya trwała do godziny pół do 4 po 
południu i doprowadziła we wszystkich czę­
ściach do zadawalającego rezultatu. O godzi­
nie 5 po południu d t \  Wekerle i p. Szterenyi 
odjechali do Pesztu.

=  Ministerstwo rolnictwa, z powodu wy­
drukowania we wczorajszym D ziennihi ustaw 
państwa przepisów wykonawczych do ustawy 
o preweniencyi chmielu, zwróciło się do 
wszystkich krajowych władz politycznych w 
sprawie stosowania tej ustawy z dnia 17 
marca 1907.

== S e j m  k a r y n c k i w  jednomyślnej 
uchwale wezwał na sobotniem pos.edzoniu 
Wydział krajowy do przedłożenia wliosków
0 uczczeniu jubileuszu Najj. Pana lakiem do­
broczynności. Następnie Sejm odroczmo.

=  S e j m s aljc b u r s k i  został w sobotę 
odroczony.

== Na wczorajszym w i e c u  n i e mi e ­
c k i m  w F r y d k u ,  w którym to wiecu 
wzięło udział około 1.200 osób' i 4 psio  w, 
uchwalono rezolucyę, wyrażającą ziufanie 
niemieckim urzędnikom w Frydku, i potę­
piającą wywołane przez obce krajovi ży­
wioły “podburzanie przeciw dotychczasowej 
zgodzie w'śród ludności, oraz rzekomąńawi- 
zacyę urzędów przez Rząd.

“=  Na sobotniem posiedzeniu S ijro u  
w ę g i e r s k i e g o  narodowy socyalista p Me- 
zeffy zaznaczył, że dem onstracja z dna 10 
października,'jaka się odbyła w Budapezcić
1 w przeszło 100 miastach węgierskich jest 
stanowczym wyrazem żądania setek tyięcy 
robotników, domagających się powszechne­
go, równego i tajnego głosowania. Dorodzi 
to, że ze sprawą nie można dłużej zwlfeać. 
rząd jednakże, jak się zdaje, przewieli ją 
z umysłu.

Prezydent wzywał mówcę kilkakronie 
do porządku. P. Mezeffy wniósł ostateeaie 
rezolucyę z wezwaniem do rządu, ażby 
przedłożył Izbie jak najrychlej reformę vy- 
borezą stosownie do nsprawiedliwionychżą- 
dań mas.

Minister spraw wewnętrznych hr. m- 
d Passy oświadczył, że pragnie na interpla- 
cve odpowiedzieć natychmiast. Na pytaie, 
czy rząd ostatecznie zechce spełnić swje 
przyrzeczenia, może odpowiedzieć tylko wy­
razem zdziwienia, przywykł bowiem, żi o 
słowności jego nikt nie wątpi. (Oklask i 
okrzyki: „E ljen!“). Tera zbędniejsze zaś jst 
takie upomnienie w wypadku, gdy rząd za­
żył przyrzeczenie uroczyste, za które rety 
swoim honorem. Mimoto mówca nie une 
podać szczegółów przedłożenia, które w nj-

bliższym czasie wniesie w całości w Izbie, 
a jeszcze przedtem złoży co do niego publi­
czne oświadczenie. Zbierania dat nie można 
było przedtem ukończyć, gdyż będzie to 
ustawa najważniejsza, jaką w ostatnich la­
tach prawodawstwu przedłożono. Od niej za- 
eży przyszłość Węgier. Nie można więc 

zbyt pospiesznie i lekkomyślnie postępować 
w sprawie, w której wchodzi w grę dobro 
i przyszłość kraju. (Oklaski).

Poczem posiedzenie zamknięto. Nastę­
pne odbędzie się d. 16 b. m. Na porządku 
dziennym wybór komisji.

— P r o c e s  Li  eb k n e c h t a  zakoń­
czył sio w sobotę. Za nsiłowaną zdradę stano 
skazał Liebknechta Trybunał Rzeszy w Lip­
sku na 1 rok i 6 miesięcy twierdzy.

Po ogłoszeniu wyroku silny oddział po­
licji musiał wytężać swoje siły, aby utrzy­
mać porządek przed gmachem, gdzie liczne 
tłumy zwolenników urządziły skazanemu 
owaeyę.

=  Ukazem carskim zostały rozpisane 
n a  27 b. m. w y b o r y  do D u m y  z c a ł e j  
R o s s y  i, z wyjątkiem gubern ij: wileńskiej, 
archangielskiej, niżnonowogrodzkiej, włady- 
kaukaskiej, wołogodzkiej, woroneskiej, ka­
zańskiej, kurskiej, petersburskiej i charkow­
skiej, a w wymienionych guberniach 1 li­
stopada.

W P o l s c e  o d b ę d ą  s i ę  w y b o r y  
31 b. m.

D l a  l u d n o ś c i  p r a w o s ł a w n e j  w 
guberniach lubelskiej i siedleckiej wybory 
naznaczono na 27 b. rn.. dla Kaukazu tegoż 
sarnego dnia.

W sobotę odbyły się w y b o r y  e l e ­
k t o r ó w  do D u m y  z w ł a s n o ś c i  z i e m ­
s k i e j  o k r ę g u  p e t e r b n r s k i e g o  i przy­
niosły pełne zwycięstwo prawicy i paździer- 
nikowcom. Ani jeden „kadet" nie został wy­
brany. W Petersburgu odmówiono cenzusu 
wyborczego znanemu przywódcy „kadetów", 
Hessenowi. Według ostatnich wiadomości 
z prowincyi, s z e r e g i  p r a w i c y  s i l n i e  
w z r a s t a j ą .

W obec pogłosek o n o w e j  p o ż y c z c e  
r o s s y j s k i e j ,  berliński finansowy agent 
rossyjski ogłasza urzędowo, że pogłoski te są 
nieuzasadnione.

=  Rząd holenderski przedłożył ustawę 
w sprawie z m i a n y  k o n s t y t u c j i  w tym 
duchu, by usunięto ograniczenia wyborcze, 
celem wprowadzenia powszechnego głosowa­
nia i udzielenia także kobietom czynnego i 
biernego prawa głosowania.

=  Pisma angielskie podają obszerny 
memoryał jednego z przywódców świata han­
dlowego, Waethera, który zapewnia, że wrę­
czył go wszystkim panującym. Memoryał ten 
występuje z projektem europejskiego związku, 
celem zapobieżenia szkodom wynikającym z 
c i ą g ł e g o  z b r o j e n i a  s i ę  w o b a w i e  
wo j ny .  Autor za środek prowadzący do ce­
lu uważa utworzenie wspólnego ministerstwa 
spraw zagranicznych i wspólnej taryfy eło- 
wej, a dalej powiada, że projekt swój omó­
wił z kilku monarchami i wielu mężami sta­
nu, a wszyscy byli jednego zdania, że je­
dynie przez taki środek da się. zło usunąć, 
wskazali jednak na trudności przeprowadze­
nia. W aether jest przekonany, że żaden mo­
narcha ani mąż stanu nie podejmie inicya- 
tywy co do konferencji w tej sprawie, za­
nim się nie oświadczą ludy co do niej; ape­
luje przeto do prasy, aby utworzyła ligę 
międzynarodową ,dążącą do takiego związku 
państw. Dzienniki przyjmują projekt Wae­
thera sympatycznie, ale nie tają, że w wy­
konaniu napotkałby on na ogromne tru­
dności.

=  Oficjalnie ogłoszono w Konstanty­
nopolu nom inację . '"nek torów sądowych w 
wilajetaeh Monastyr, saloniki i Kosowo.

=  W Tangerze głoszono, że Muley II a- 
f i d  z powodu braku broni i amunicyi zwró­
cił się do firm niemieckich, ale one zażąda­
ły zapłaty z góry za dostawy wojskowe.

=  Dzienniki angielskie dowiadują się 
z Teheranu, że k o n s t y t u e y a  podpisana 
przez szacha ogranicza się do oznaczenia 
wpływu korony, władz i duchowieństwa, da­
lej do proklamowania wolności osobistej, 
wolności sumienia, nauczania, prasy, słowa 
i zgromadzeń, a zresztą wytyka granice dzia­
łalności parlamentu i określa odpowiedzial­
ność ministrów.

Parlam ent — wedle wiadomości dzien­
ników zamierza nadać szereg włości rozmai­
tym politycznym osobistościom.

Stan zdrowia Najj. Pana.
Wiedeń, 14 października. Korrespon- 

denz Wilhelm  donosi o stanie zdrowia Najj. 
Pana: Noc dzisiejsza znowu upłynęła spokoj- 
n i ej. _ Najj. Pan dziś rano obudził się nieco 
później, niż zwykle, a dłuższy sen orzeźwił 
i pokrzepił Monarchę. Sen był kilka razy 
przerywany drażnieniem do kaszlu. Podwyż­
szenie temperatury trwało do rana, rano zaś

trochę ustąpiło. Gdy Najj. Pan wstał z łóżka, 
ekarz przyboczny dr. Kerzl przedsięwziął do- 
iładne badanie i stwierdził, że stan Monar­
chy jest zadowalający.

Wiedeń, 14 października. Doniesienie 
pism porannych, jakoby Najj. Pan przyjął 
wczoraj na posłuchaniu bar. Aehrenthala, 
jest bezpodstawne. W myśl polecenia leka­
rzy tylko osoby z najbliższego otoczenia-mo­
gą się zjawiać u Monarchy.

Kraków, 14 października. (Teł. pryw.) 
Rozeszła się tu wieść o wypadku cholery. 
Według informacyi z bezpośredniego źródła, 
przywieziono wczoraj do szpitala św. Łaza­
rza wśród bardzo podejrzanych objawów 
włościanina Jana Cierpica z Bibie i pomie­
szczono go na oddziale chorób zakaźnych w 
zupełnem odosobnieniu. Kierownik oddziału 
stwierdził po przeprowadzeniu badania bakte- 
ryologieznego i mikroskopowego, że n i e m a  
w d a n y m  w y p a d k u  c h o l e r y ,  jest tylko 
ostre zapalenie żołądka i jelit po spożyciu 
znacznej ilości świeżych grzybów i popiciu 
wodą. Choremu wypompowano treść żołąd­
ka, a jutro, lub pojutrze opuści on szpital.

Kraków, 14 października. (Tal. pr.) 
Dziś w znanym procesie przeciw spółce spe­
kulantów przesłuchano p. Ungara, zastępcę 
dyrektora Banku galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu i znawcę, rysownika Czaplickiego.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 14 października. Prognoza na 

15października. W Ga l i e y i  w s c h o d n i e j :  
Mierne wiatry, temperatura nizmieniona. Po­
goda.

W G a l i e y i  z a c h o d n i e j :  Zmiennie, 
pochmurno, mierne wiatry, temperatura ma­
ło zmieniona. Później zochmurzenie.

Głos niemiecki o Najj. Panu i ugodzie.
Berlin, 14 października. Nordd. Allg. 

Zeitung pisze o ugodzie Austryi z Węgrami: 
Z wysokiem zadowoleniem mogą oba Rządy 
rzucić okiem na spełnione dzieło, które uwal­
nia sędziwego Monarchę na tronie Habsbur­
gów od ciężkiej troski o dalszy rozwój Pań­
stwa. Cesarz i Król otaczał w blisko 60-le- 
tnich rządach ludy Swe opieką monarszą, 
pełną poświęcenia i obudził w nich miłość 
i cześć, które z okazyi niedawnego zasła­
bnięcia Jego ponownie znalazły gorący wy­
raz. Także i w Niemczech przy pojawieniu 
się pierwszych wiadomości odezwały się uczu­
cia tkliwej sympatyi i wszędzie żywi się 
pragnienie i nadzieję, aby choroba ta rychło 
ustąpiła miejsca zupełnemu wyzdrowieniu i 
aby ludom Austro-Węgier przeznaczone było 
jeszcze przez długie lata doznawać Rządów 
szlachetnego Monarchy, opartych na łago­
dnej sprawiedliwości i roztropności.

Ugoda przyszła do skutku nie bez po­
konania wielkich przeszkód. Zyskuje ona wy­
bitną doniosłość międzynarodową przez nowe 
przypieczętowanie ścisłej wewnętrznej przy­
należności, albowiem ta przynależność dopie­
ro daje silną rękojmię mocarstwowego sta­
nowiska Monarchii habsburskiej.

Życzenie prezydenta ministrów dr. We­
kerlego, żeby utworzono pokój nie chwilowy, 
lecz trwały i żeby tym sposobem uzyskano 
podstawę do rozkwitu obu Państw, życzenie 
to nigdzie poza granicami Austro-W ęgier 
nie będzie podzielane bardziej szczerze, niż 
w Niemczech, gdzie w utrzymaniu Austro- 
W ęgier jako pełnej wartości mocarstwa upa­
trują jedną z najważniejszych rękojmi poko­
jowego rozwoju naszej części świata.

Madryt, 14 października. Podróż hisz­
pański królestwa do Anstryi ostatecznie zo­
stała zaniechana. Król i królowa udadzą 
się z końcem bieżącego miesiąca do An­
glii. Ambasador hiszpański w Wiedniu otrzy­
mał polecenie podać to do wiadomości z do­
daniem, że w razie polepszenia się stanu 
zdrowia Najj. Pana królestwo w powrocie z 
Londynu przybędą do Wiednia.

Belgrad, 14 października. Wczoraj od­
była się konferencya stronnictwa młodora- 
dykalnego. Uchwalono rezolucyę oświadczają­
cą, że położenie handlowo-polityczne i mię­
dzynarodowe Serbii pogorszyło się, że od pół­
tora roku interesy narażone są na ogromne 
szkody, że polityka handlowa i kolejowa rzą­
du przyniosła krajowi wielkie rozczarowanie 
a rezultaty działalności rządu pozostają w 
przeciwieństwie do obietnic, jakie rząd po­
czynił w czasie wyborów. Koniecznym jest 
więc apel do narodu, zwłaszcza skoro gwałty, 
bezprawia i pomiatanie ustawami są na po­
rządku dziennym.

Belgrad, 14 października. Wczoraj od­
było się zgromauzenie akademików celem 
protestu przeciw postępowaniu policyi w dniu 
29 września wobec braci Nowakowiczów.

Ateny, 14 października. Wczoraj w obe­
cności następcy tronu, ministrów, dygnita­
rzy i posłów odbyło się położenie kamienia 
węgielnego pod dwa nowe m iasta: Anchia-

los i Entinopolis, które mają być zbudowane 
na pamiątkę zniszczonych miast tej samej 
nazwy w Bułgaryi.

O rleans, 14 października. Na zgroma­
dzeniu odbytem tu wczoraj, llorró wygłosił 
mowę, w której bronił swego stanowiska. 
Uchwalono rezolucyę przeciw uwięzieniu nn- 
tymilitarystów i przeciw skazaniu Łiebkue- 
chta.

N ancy, 14 października. Kongres par- 
tyi radykalnej przyjął wniosek, w którym żą­
da się zupełnego wykonania ustawy o roz­
dziale Kościoła od państwa.

Buenos Ayrcs, 14 października. Ponie­
waż pojednawcza interw encja, mająca na ce­
lu uśmierzenie rewolucji w prowincyi Cor- 
rientes, nie udała się, gabinet narodowy za­
rządził formalną interw encje celem rozbro­
jenia stronnictw wojujących, tudzież rozpisa­
nie nowych wyborów do parlamentu.

Położenie w Królestwie Boiskiem  
i w Bossyi.

W arszaw a, 14 października. (Tcl. 
pryw.). Goniec donosi: Zwołany na 29 b. m. 
zjazd taryfowo-kolejowy ma rozstrzygnąć kwe­
styę ustanowienia specyalnej taryfy -wywozo­
wej na produkta przemysłu naftowego z Ra­
ku, Piotrowska i przystani nadwołżańskiej 
przez Kalisz i Skalbmierzyce koleją kaliską. 
Ustanowienie tej taryfy sprawi, iż Kalisz 
stanie się głównym punktem wywozu nafty 
z Rossyi. W mieście tem będą przebudowa- 
ne olbrzymie zbiorniki do przechowywania 
produktów przemysłu naftowego.

Łódź, 14 października. (Tcl. pryw.). 
Sąd skazał Alfreda Kobierzyckiego za wyłu­
dzanie pieniędzy od fabrykantów łódzkich 
dla wdów i sierót po zabitych i dla rodzin 
rannych żołnierzy rossyjskich na Dalekim 
Wschodzie na 6 miesięcy więzienia.

Łódź, 14 października. (Tel. pryw). 
Z kuryi większej własności wybrano jednego 
narodowego demokratę, jednego realistę i 
dwóch bezpartyjnych.

Kijów, 14 października. (Tcl. pryw.). 
W pobliżu Równego banda uzbrojonych lu­
dzi napadła na pociąg towarowy. Rabusie 
zdołali otworzyć jeden wagon i zabrali kilka 
ładunków cennego towaru.

Petersburg, 14 października. (Teł. pr.) 
Proponowane na sobotę, a zabronione przez 
naczelnika miasta zebranie przedwyborcze 
prawyborców Polaków odłożono do środy. 
Prezydyum polskiego komitetu wyborczego 
postanowiło zrzec się zupełnie zwoływania 
zebrań przedwyborczych, o ile nie uzyska 
pozwolenia na prowadzenie obrad po polsku.

Petersburg, 14 października. (P  Ag.). 
Prace komisyi, regulującej granice Sachalinu, 
są ukończone. Zamiana planów i dokumen­
tów nastąpi z końcem marca 1908 we Wła- 
dywostoku.

U fa, 14 października. ( I d .  ary w.). 
W czasie rewizyi wykryto tu wielką fabrykę 
bomb. Aresztowano 5 osób.

Baku, 14 października, (le i. pryw.). 
Onegdaj do szpitala Bałaeheńskiego, utrzy­
mywanego przez przemysłowców naftowych 
podczas wypłaty pensji ofiiyalistów wtargnę­
ło 9 bandytów, którzy ubezwładniwszy dy­
żurnego stójkowego zabrali około 8000 
rubli.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 października 1907. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 636-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 743'—, Akcye Anglobanku 
295'50, Akcye Unionbanku 53P50, Akcye 
Landerbanku 421-25, Akcye Bankyereinu 
528'60, Akcye Bodencredit 1.007-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego —-—, 
Akcye kolei państwowych 656’—, Akcye 
kolei Południowej 149-25, Akcye kolei Elbe- 
thal 426-—, Akcye kolei Północnej 5150-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — , Akcye 
Alpiny 598 —, Akcye Bima Muranyi 540 —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2602-—, 
Akcye Fabryki broni 463-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 407- — , Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 540-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9310, 
Renta majowa 96-15, Austryacka Renta ko­
ronowa 96'25, Węgierska Renta koronowa 
93’—, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- ) 
wego ziemskiego 94-95, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 95-—, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99*40, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 109'50, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 95-—, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 99'95, 5-prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego —*—, 4-prc. Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98‘50, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 95-40.
4-prc pożyczka m. Lwowa 94-40, Losy ture­
ckie 1 8 1 - ,  Marki 117-43, Rubel 2 5 4 -- ,
5-prc. Rossyjska pożyczka 1906 r. 85-90.

Odpowiedzialny redak tor: 

A dam  K r e elt o w I e e k i.



NADESŁANE.

Utrzymuj© na składzie 
dzienniki zagran iczne:

fr&KRiiE>Mt>:
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHBONIOLE

ropyjskie:
NOWOJE WREMIA

niemieckie:
FRANKFURTER ZEITUMG

$ o l r o t o w g M e g ; < »

Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE: 
Fin d.e siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p„ tous, Rire, Sourire, vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie. 
WŁOSKIE: 

L’Asino, Ił Secolo XX. 
ROSSY JSKIE: 

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wreznia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Gassel’s Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smar i: Set.

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4%  Obligacje funduszu propinaeyj.uego,
4%  Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom M o w y  i M o r  w ym iany
ISokal i JLilien.
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

O grom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

| 1  I  m iastow e i podróżne1
Bi WW f  P  A  oraz Kolje f Kołnierze
.1 I B  I  I  n  m t e  n a jn o w szy ch  la son d w  —  poleca  
“  _ MAGAZYN F U T E R

JBraci Krzywych
. Lwów, Akademicka 3 (obok WP. Szayera). 

Materye na wierzchy w wielkim wyborze. — Wyko­
nanie staranne. — Ceny przystępne. — Cenniki darmo 

i opłatnie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 14 października 1907.

Hotel George’a.
P. T. Bujas z Krakowa.

Hotel Imperial.
PP. K. Udrycki z Mostów wielkich, E. 

Pogórski z Bossyi.

Hotel Europejski.
PP. E. Jaroszek z Rossyi, W. Topol- 

nicki z Podola ross.

C E X X I K
lw ow skiej Izb y handlowej i przem ysłow ej.
Lwów, dnia 14 października

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

II. Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
» >, 41/* pr. „ los w 50 1.

„ „ „ 4 prc. „601. po 200 k.
„ kraj.4'/apr. „ los w 51 1.
„ „ 4  pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ..............................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41'/a l a t .........................
4 pr. los w 56 l a t ....................

H I .  Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin.5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

n „ 4'/apr (3em.)
„ „ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr..................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ..............................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ 4 konwen. .

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.

Dukat cesarsk i..............................
20 f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

„ „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

płacą |żądają
walutą koron.
K h K h

566 - 575 —

103 - 110 -

557 - 562 -

400 - 500 -

400 — 410 -

0
6* 108 70 110 40« 99 - 99 70O 94 90 95 60oj- 99 80 100 50•N 95 - 95 70«

•M 96 50 _ _ja
0 96 50 -- -
a 94 50 95 20
0
0.
0 97 30 98 -

101 - 101 70
N 99 70 100 40« 93 70 94 40ja 93 90 94 60

95 10 95 80
93 - 93 70
94 30 95 —

85 - 95 -

11 28 11 43
19 06 19 25

251 - 253 -
253 50 255 25
117 301117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 października 1907.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ...................................  96 25 96'45
styezeń-lipiee...................................  96-25 96‘45

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ......................................... 98'05 98’25
kwiecień-naździernik.......................... 9810 9830

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. — —•— 

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 149-25 15P25
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 208-- 212-—
„ „ 1864 po 100 zł. . . 257-50 259-50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 257-75 261-75

Listyzast.dom enpańst.pol20zł.5pr. 290-— 291-—

B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................  115-30 115 50

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr........................................... 96'3-5 96'55

C. Obligaeye kolejowe.
Kol.Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95-75 —
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr- (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5Yi pr...................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..............................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr...................

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.....................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (s r .) ....................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr............................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej i  roku

1894 4 p r...........................................
Kol. AreyJłs. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D. D ług państwa (krajów korony

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
" „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 

poź. prem. za 100 zł. (200 kor.)
n 50 zł. (100 kor.)

114- 1 1 5 -

463-- 466-50

120-05 121-05

96-15 97-15

9615 97-15

olejowe)
106-- 107-—
121 — 123-—

96-75 97-75

96-60 97-60

98-40 99-40

98-50 99-50

98-40 99-40

98-50 99-50

9 9 -- O 0 1

98-50 .99-50

97-80 98-80

97-20 98-20
97-— 9 8 --

95.80 96.80

113-25 114-25
węgierskiej).

93-15 9335
144-75 148-75
194 50 198-50
19375 197 75

Koronowa waluta. pracą

E. Obligaeye indemiiizacyjne.
Kroaoyi i S ł a w o n i i ............................... 93-25
Węgier za 100 zł. 4 pr............................93-25

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr..............................
Bukowińskie obi. propinaoyjne los

za 100 zł. 5 pr.................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr.....................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr...........................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

94-25

10050
94-90
9 8 --

ządają

94 25 
94-25

104"—

95-25

101-50
95-90
9 9 --

93-90 94-90

9875
181-90

104 75 
182-90

listy dłużne

95-90 96-65
274-50 280-50
270-- 277-—
101-75 102-75
9 6 -- 97 —

109-— 110-
9 9 -- 99-90
9 5 -- 9 6 -
94-40 95-40
9 8 -- 9 9 --
97-35 98-35

99-80 100-80

99-50 100-45
93-60 94-60
98-25 99-25
98-35 99-35

VI • AllOUJ w ilg i -l.li.JJ u.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 301.41/a pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ » 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n n 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. i 1!., pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
. „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4  pr. stare . .
Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 

4 '/, pr. 51'/a lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig koiuun. 3

emisya 42 Jat 4 '/, pr......................
Banku kr. losy 57‘/a 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ 50 lat w. k. 4 pr.

H. Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr.................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr...............................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

i, „ „ „ 1890 „ 4pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł.
Clary 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .

Koronowa waluta. płacą
Palfy 40 zł. m. k.................................195-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 46 60
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26-75
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 67 —
Salina 40 zł. m. k................................223 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 84-50

żądają 
2 0 1 -  

48-60 
28-75 
73 -  

231-— 
8850

K. Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Galie, banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 
„ Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Ziynosteńska banka 100 zł. . .

296-- 
3 3 3 0 -  
636-- 
745-— 
5 5 9 -  
570-— 
105-— 
42450 

1 6 4 0 -  
533-50 
238-50 
240-—

297.— 
3350 — 
637-— 
746--- 
562-- 
573-- 
1 1 1  —  

425-50 
1660-— 
534-50 
239 -  
241-50

112-75 113-75
112-60

89-25 90-25

95-55 96-55

102-— 1 0 3 -
99'75 —•—

20-40 2240
450-— 4 6 0 -
154-— 1 6 0 -
90 — 9 5 --
9050 9650
62 — 6 8 -

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 460-— 465-— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394-— 424-—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5100 — 5122 — 
Kol. Łwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 416-— 426-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 558’— 560 50 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor.................................  340-— 350 —

Austr. Tow.żegl.naDunaju500zł.mk. 1010-— 1018 —

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 724-— 729-__
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 54a-— 554-—
Austr. tow. górnicze Alpinc 100 zł. 600-— 601-25
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2618-— 2627-—
Sehodniey 500 kor.................. 490-— 498-—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 422-— 423-— 
Trifaił. tow. kop. węgla 70 zł. . . 260-— 263 —

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . — _- _ź
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . .

Francuski* banki

O. W a l u t
Dukat c e s a r s k i .........................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
20-frankow ka..............................
20-m arków ka..............................
Rossyjski półimperyał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
Ruble............................................

240-32'/, 240-52 L
95-67>/a 95-80

117-40 11760
95-90 96-10

95-50 95 65

y*
11-37 11-41

1919 1921
23-48 23-52

117-42'/, 117 62'/,
95-90 96-10
2-54 3-547,

■et 21 cna

n z i n i M i s r i  w  i m  m  j ę  js»  w .
Licytacye.

L. cz. E. 1285/7 (5) (8879 2 - 8 )
Na żądanie Tymka Drynia z Bołszo- 

wiec odbędzie się dnia 28 października 1907 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Bołszowcach 
licytacya realności lwh. 594 ks. gr. gm. Boł- 
szowce składającej się z obejścia, ogrodu i 
kilku kawałków pola.

Nieruchomość wystawioną na licytacyę, 
oceniono na 8486 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 5658 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniej- 
szem się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, 26 września 1907.

L. cz. E. 514/7 (6) (8418 2 - 3 )
Zobowiązany Iwan Hnatiak w Budzyniu.
Na żądanie Antoniego Tylipskiego od­

będzie się dnia 16 października 1907 o go­
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 14 w Krakowcu li­
cytacya realności wbl. 31 ks. gr. gminy kat. 
Budzyń, Iwana Hnatiaka własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 640 kor.

Najniższa cena wynosi 427 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastr., protokoły ocenienia itd.

może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń "w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nterucho- 
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.'
Krakowiec, dnia 26 września 1907.

L. cz. E. 637/6 (31) (8338 3—8)
Dnia 11 listopada 1907 o godz. 9 

przed południom w biurze Nr. I. sąclu tutej­
szego odbędzie się licytacya realności wiej­

skiej cbjętej/ wbl. 17 ks. gr. gm. Kupiaty- 
cze, obejmującej dom mieszkalny słomianą 
strzechą kryty i budynki gospodarcze bez 
przynależności.

Jierucbomość ta ocenioną jest na 6422 
kor. 91 bal.

łajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nsstąpi wynosi 4281 kor. 94 bal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokunenta przejrzeć można w biurze Nr. I. 
sądu tutejszego.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza łćytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosć do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia Pgo rodzaju co do samej nieruchomo­
ści ńe mogłyby być ze skutkiem podno­
szona

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
i ciężsry na powyższej nieruchomości bądź 

obeflie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wana licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będi o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niż(j wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądi zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Niżankowice, dnia 30 września 1907.



Do 1. 7060/07.
Zawiadomienie.

(8438 1—2)

Na zapewnienie miejscowego przewozu przesyłek za listem przewozowym dla e. i 
wojska i c. k. obrony krajowej na rok 1908 dla załóg:

Gródek Jagielloński
t

28 t—o
c. i k. magazynie 

żywności w

Gródku Jagiellońskim
Mikołajów n./D. S)

O  <£> 29 T—1 Stryju
PrzemyśluPrzemyśl ^ & 31 cS

Radymno ■“  's 30 P £ 
?-l P-ł c. i k. załodze woj­ Radymnie

Sambor c<23 o rO 30 "ni skowej w Samborze

Stryj £  £ o 29
-N3
Ou
P<

c. i k. magazynie 
żywności w Stryju

Warunki dotyczące tych rozpraw zawierają się w ogłoszeniach i zeszytach warunków 
a są do przejrzenia przy powyż wymienionych załogach wojskowych i magazynach ży­
wności, jakoteż u oficera załogi w Mikołajowie.

Przemyśl, dnia 9 października 1907.
Z c . i t  Intendantury 10 korpusu.

L. 25.128/07
Obwieszczenie licytacyi.

(8352 2 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina 
w okręgach poborowych wyszczególnionych w wykazie niżej zamieszczonym, odbędą się 
w tej Dyrekcji każdym razem od godziny 9 rano cztery publiczne ustne licytacye z dopu­
szczeniem ofert pisemnych.

‘Pierwszą licytacye przedsięweźmie się dnia 29 października 1907 o godzinie 9 rano 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie co do wszystkich przedmiotów wyszcze­
gólnionych w wykazie.

Co do tych przedmiotów, które przy pierwszej licytacyi nie zostaną wydzierżawione, 
przedsięweźmie się drugą licytacyę dnia 5 listopada 1907. _ • _

Co do tych przedmiotów, które ani przy pierwszej ani przy drugiej licytacyi nie 
zostaną wydzierżawione, przedsięweźmie się trzecią licytacyę dnia 12 listopada 1907.

Wreszcie co do tych przedmiotów, które przy trzech poprzednich licytacyach w dniach 
29 października, 5 listopada i 12 listopada 1907 nie zostaną wydzierżawione, przedsię­
weźmie się czwartą licytacyę dnia 19 listopada 1907.

Prawo powyższe wydzierżawia się albo na jeden rok 1908 bezwarunkowo z milczą- 
cem przedłużeniem na lata 1909 i 191Ó, albo też na łata 1908, 1909 i 1910 bezwarun­
kowo.

Do ustnych i pisemnych ofert ma być dołączone wadyum w wysokości 10°/0 ceny 
wywołania.

Oferty pisemne mają być wniesione do rąk radcy Dworu i dyrektora krakowskiego 
okręgu skarbowego najpóźniej (do godziny 1 po południu dnia poprzedzającego licytacyę. 
Na kopertach tych ofert należy podać przedmiot, którego oferta dotyczy i datę licytacyi.

Bliższe wai unki licytacyjne i dzierżawne, tudzież wykaz miejscowości należących do 
poszczególnych okręgów poborowych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie i w komisaryatach straży skarbowej krakowskiego okręgu skarbowego.

Kwity depozytowe na złożone wadya lub kaucye, tudzież książeczki wkładkowe Kas 
oszczędności nie mogą być jako wadya przyjęte.

1ST y  k  a  z
okręgów poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, w których to prawo ma być na 
czas od 1 stycznia 1908 przez wydzierżawienie na nowo zabezpieczone i to albo na bez­
warunkowy przeciąg trzech lat 1908, 1909 i 1910, albo też na rok 1908 bezwarunkowo 

z milczącem przedłużeniem na lata 1009 i 1910.

L.
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Przedmiotem dzierżawy p 
jest prawo poboru podatku 1 t^ena _ 

spożywczego/ wywołania

od w okręgu 
poborowym K. h.

1 wina Bochnia 2232 89
2 mięsa

Krzeszowice
8317

603 wina 2104
201004 mięsa Liszki

5 wina 3033 33
6 mięsa Niepołomice

4500 20

7 wina 542

8
9

mięsa
wina

Siepraw 1800
507

10 mięsa Skawina 3679 24

11 wina

G
OO
D

G
O 88

12 mięsa Wieliczka 9139

13
14

wina 2437
mięsa Wiśnicz 6000

15 mięsa
Gdów

1975

16 wina 258

'ONM. g 
°  = 3

Licytacja odbędzie sie dnia

pcSrN*O
£s

Pi

cooo

Pierwsza licytacya co do
wszystkich przedmiotów niniej­
szym wykazem objętych 29 pa­
ździernika 1907: druga liey- 
tacya co do tych przedmiotów, 
które przy pierwszej nie zostaną 
wydzierżawione dnia 5 listo­
pada 1907; trzecia licytacya 
co do tych przedmiotów, które 
ani przy pierwszej ani przy dru­
giej nie zostaną wydzierżawione 
dnia 12 listopada 1907, a 
ewentualnie czwarta licyta­
cya co do tych przedmiotów, które 
przy trzech wymienionych licyta­
cyach nie zostaną wydzierżawione 
dnia 19 listopada 1907, ka­
żdego dnia od 9 godziny rano, 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Krakowie, II. piętro.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 7 października 1907.

L. 18.438/7
Obwieszczenie licytacyi.

(8345 2 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsmncyjnego 
od mięsa i wina w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych na przeciąg trzech 
la t: 1908, 1909 i 1910 a" to albo bezwarunkowo na całe trzechleeie albo warunkowo t. j. 
z milczącem przedłużeniem na rok drugi (1909) i trzeci (1910) o ile po roku względnie 
dwóch nie nastapi wypowiedzenie w przepisanym terminie, pod następującymi warunkami:

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 24 października 1907 (czwartek) o godzinie 
pomiędzy 9 a 12 przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi.

"2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być m ają' już dnia po­
przedniego przed licytacją ustną a więc najpóźniej do dnia 23 października 1907 (środa) 
do godziny 1 w południe na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście 
albo pocztą w opieczętowanych kowertach, na których wypisane być mają tylko data 
i liczba obwieszczenia licytacyi i przedmiot dzierżawy.

3. Geny fiskalne (wywołania) pojedyńczych przedmiotów dzierżawnych oraz wysokość 
wadyów, jakie złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych 
ofert wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie.

4. Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki).

»Gazeto Lwowska* Nr 287 z dnia 15 października 1907,

Także oferty konkretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione.
5. Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 

oszczędności a więc nawet i c. k. kasy oszczędności pocztowej, jeżeli zaś wadyum i kaucja 
złożone być mhją nie w gotówce, lecz w obligacjach w takim razie należy dostarczyć na 
obligacje te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszyst­
kich Nadzorach, straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, oraz w c. k. Urzędzie 
podatkowym, w Żółkwi.

6. W myśl postanowieni ustawy z dnia 23 grudnia 1903 (dziennik ustaw krajowych 
Nr. 146/903) dzierżawcy podatku konsumej^jnego od wina obowiązani będą pobierać na 
rzecz funduszu krajowego 30% dodatek krajowy do rządowego podatku konsumcyjnego od 
wina, moszczu i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru tego 
dodatku uiszczać 30° 0 od czynszu dzierżawnego, opłacanego za prawo poboru podatku 
rządowego. Ewentualna zmiana tego dodatku będzie miała ten sam skutek co zmiana ta­
ryfy podatku rządowego.

pn
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Okręg dzierżawy Przedmiot dzierżawy
Cena

wywołania
koron

Wadyum
koron

Bełz prawo poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa

5900 | 590

2 Waręź 2505 250

3 Mosty wielkie prawo poboru 
podatku konsumcyjnego od wina

355 35

4 Bełz 205 | 20
Bliższe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­

wego w Żółkwi tudzież Nadzorach straży skarbowej żółkiewskiego okręgu skarbowego w 
zwykłych godzinach urzędowych przed licytacya i zostaną przy licytacyi mającym chęć 
dzierżawienia odczytane.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi.
Żółkiew, 5 października 1907.

L. cz. E. XVII. 1353/7 (7) (8349 3 - 3 )
Na żądanie Henryka Bauera, kupca we 

Lwowie, zastąpionego przez adwokata dr. A. 
Krausa, odbędzie się dnia 18 listopada 1907 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionyfn, w sali Nr. II. licytacya 
1/2 realności objętej whl. 59 Dz. III. ks. 
gr. gminy m. Lwowa przy pl. św. Teodora
1. orj. 6 położonej 1. kom. 98 zobowią­
zanego własnej, składającej się z jednopią- 
trowego domu murowanego i z parceli bu­
dowlanej 1. k. 2667 o powierzchni 378 m 3 
wraz z przynależnościami w protokole oce­
nienia z dnia 2 września 1907 E. XVII. 
1353/7 (4) opisanem.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 19086 kor. 60 
hal. przynależności zaś na 165 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 9626 koron 25 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej 1/2 nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 
Lwów, dnia 28 września 1907.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy.
Husiatyn, dnia 10 września 1907.

L. cz. E. 826/7 (3)' (8386 2 - 2 )
Na żądanie Isaka Seidmana w Husia- 

tynie i Mojżesza Issera Seidman jako opie­
kuna niel. Ereidy Seidman w Husiatynie do 
rąk drugiego odbędzie się dnia 24 paździer­
nika 1907 o godzinie 11 przed południem w 
Husiatynie licytacya 3/8 części ciała hipote­
cznego whl. 258 ks. gr. gin. kat. Husiatyn 
1/8 części tej samej realności, czyli łącznie 
4 8 części takowej, składającej się z pbud. 
lir. 80, na której pobudowany jest "dom mie­
szkalny z kamienia zbudowany i dom mie­
szkalny z gliny budowany, tudzież przyna­
leżności opisane bliżej w protokole oszaco­
wania z 17 sierpnia 1906 1. cz. E. 474/6.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, ocenioną została na 3265 kor.

Najniższa cena wynosi 1632 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza jako odpowiadające ustawie i 
odnoszące się do tej nieruchomości dokumnta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już- ze skutkiem podno­
szone.

L. cz. E. 1662/7 (7) (8350 3 - 3 )
Na żądanie Berła Finklera odbędzie się 

dnia 28 listopada 1907 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w sali Nr. II. 
na I. p. licytacya liczebnie nieoznaczonej 
części poz. 3, 7, 14, 23 karty B. lwli. 4/IIL 
ks. gr. gm. miasta Lwowa Ikons. 53/,t 1. orj. 
5 ul. Cebulna i 9 pl. Rzeźni składającej się 
tylko z parcel budowlanych wraz zprzynale- 
żnościami, składającemi się z parkanu i 
furtek.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę. 
jest oceniona wraz z przynależytościami na 
943 kor. 99 hal.

Najniższa cena wynosi 472 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnosztuce się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

I Takie prawa, w obec których niniejsza 
j licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
i zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
i terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy" są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż "są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 1 października 1907.

L. cz. E. 453/7 (7)
] Na żądanie Zygmunta Chajesa odbędzie 
j się dnia 23 października 1907 o godz. 11 

przed południem wsadzie niżej wymienionym 
' w biurze Nr. II. w Załoźcach licytacya sie­

dmiu dwunastych części realności o 1 A t  ej 
lwh. 290 ks. gr. gm. kat. Podkamień.

Nieruchomość wystawioną na licytacyę, 
jest ocenioną na 2868 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 1434 kor. .12 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-



nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźce, dnia 20 września 1907.

L. 18609/7. " (8429 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Żółkwi podaje niniejszem do wiadomości, że 
dnia 28 października 1907 (środa) między 
godziną 10 a 12 w południe odbędzie się w 
kancelaryi Oddziału c. k. straży skarbowej 
w Niemirowie rozprawa względem zawarcia 
solidarnej ugody co do prawa poboru podat­
ku konsumcyjnego od wina,, moszczu winne­
go i owocowego w okręgu poborowym „Nie- 
mirów“ na trzecblecie 1908, 1909 i 1910, a 
to albo bezwarunkowo na całe trzechlecie, 
albo warunkowo, t. j. z milczącem przedłu­
żeniem na rok drugi (1909) i trzeci (1910). 
Jako roczny ryczałt ugodowy, poniżej któ­
rego ugoda zawartą być nie może, ustana­
wia się kwotę 50 koron, słownie pięćdzie­
siąt koron. Przy rozprawie ugodowej zastą­
pioną być ma i zgadzać się z ugodą wię­
kszość przedsiębiorców co do ilości głów i 
rodzaju przedsiębiorstw opłacających podatek 
od wina, przyczem pełnomocnicy przedsię­
biorców opatrzeni być mają legalizowanymi 
pełnomocnictwami.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 5 października 1907.

L. cz. E. 1776/7 (5) (8445 1 - 3 )
Na żądanie Banku zaliczkowego wBoł- 

szowcacb, zastąpionego przez adwokata dra 
Zetterbauma, odbędzie się dnia 28 paździer­
nika 1907 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2 w 
Bołszowcacb licytacya a) realności lwb. 550 
ks. gr. gm. Skomorochy stare, b) realności 
lwb. 153 ks. gr. gm. Skomorochy stare.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję  są ocenione ad a) na 200 koron, ad b) 
1420 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 134 kor., 
ad b) 947 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które z powyższą 
zmianą niniejszem się zatwierdza i odnoszące 
się do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach już 
istnieją, lub w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejsze­
go i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 26 września 1907.

Konkursa.
L. 10.577/07 (8357 2 - 3 )

E o n k n r  s.
Celem obsadzenia posady budowniczego 

miejskiego w Stryju rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać :

1) nieprzekroczony 40 rok życia;
2) obywatelstwo austryaekie ;
3) ukończenie studyów technicznych i 

złożenie dwóch egzaminów rządowych na 
wydziale budownictwa (architektury) lub na 
wydziale inżynieryi;

4) przynajmniej dwuletnią praktykę 
w zawodzie budownictwa, tudzież egzamin 
lub koncesyę na budowniczego.

Do posady tej przywiązaną jest stała 
płaca 2000 kor., dodatek aktywaluy 400 kor. 
i prawo do trzech pięcioleci po 200 kor., 
tudzież prawo do emerytury według! normy 
dla urzędników miejskich w Stryju każdo- 
cześnie przyjętej.

Posada ta nadaną będzie jednak na ra­
zie prowizorycznie, a po jednorocznej służbie 
nastąpić może stabilizacya lub uwolnienie ze 
służby.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do magistratu miasta Stryja naj­
dalej do 15 listopada b. r.

Objęcie posady ma nastąpić od 1 sty­
cznia 1908.

Stryj, dnia 6 października 1907.
B urm istrz: Stojałowski.

L. 5884. (8402 2 - 3 )
K o n k u r  s.

Celem obsadzenia przy tutejszym ma­
gistracie posady sekretarza rozpisuje się 
konkurs.

Do posady tej przywiązane jest prawo:
1. do zasadniczej płacy służbowej 2400 

koron rocznie wraz z o pięcioleciami w wy­
sokości 10%, oraz dodatkiem aktywalnym w 
wysokości 20% zasadniczej płacy służbowej,

2. prawo do emerytury i innych zao­
patrzeń w statucie służbowym i emerytal­
nym dla urzędników i sług miejskich w J a ­
śle bliżej określone.

Ubiegający wykazać się mają kwalifi- 
kacyą przepisaną rozporządzeniem Wydziału 
krajowego z 29 maja 1891 Nr. 67 Dz. u. kr.

Studya prawnicze pożądane.
Podania należy wnosić najdalej do 25 

października 1907.
Jasło, dnia 11 października 1907.

Burmistrz; Alojzy Metzger.

L . Praes. 12.836/7 (8360 2 - 3 )
K o n k u r s.

Przy każdym z sądów obwodowych 
w Jaśle, Nowym Sączu i Tarnowie jest do 
obsadzenia jedna posada kancelisty.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się. mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady, wnosić należy 
do 14 listopada 1907 do Prezydyum sądu 
obwodowego w Jaśle, Nowym Sączu i Tar­
nowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 9 października 1907.

L. Praes. 12.835/7 (8359 2 - 3 )
K o n k u r s .

Jest do obsadzenia po jednej posadzie 
kancelisty przy sądzie powiatowym 1) w Bo­
chni, 2) w Limanowej i 3) w Mszanie dolnej.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do 14 listopada 1907 do P re­
zydyum sądu ad 1) krajowego w Krakowie, 
ad 2) 3) obwodowego w Nowym Sączu.

Kompetenci winni wykazać także uzda­
tnienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 
świadectwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 9 października 1907.

L. 12.834/7 (8358 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie krajowym wyższym w Kra­
kowie są do obsadzenia 3 posady kance­
listów.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do dnia 14 listopada 1907 do 
Prezydyum sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 9 października 1907.

L. 129.931/11. (8354 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Wiązownicy z poborami 
3 klasy 2 stopnia i ryczałtem na służącego 
później oznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
19 października 1907 do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 8 października 1907.

L. 129.932. (8355 2 - 3 )
K o n k u r ą .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Trzcinicy z poborami 3 
klasy 2 stopnia i ryczałtem na służącego 
później oznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
19 października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 8 października 1907.

Kuratele.
L. cz. P. 269/7 (4) (8376)

E d y k t.
O. k. oąd powiatowy w Brzeżanach u- 

stanawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Brzeżanach uchwałą z dnia

24 sierpnia 1907 1. cz. Ne. IY. 372/7 (4) 
zatwierdzenia, kuratelę nad Handzią Jarema 
w Nadorożniawie z powodu stwierdzonego 
przez sąd marnotrawstwa a kuratorem usta­
nawia Mikołaja Tickiego w Nadorożniowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzeżany, dnia 9 września 1907.

L. cz. P. V. 291/7 (4) (8291 - 3 )
E d y k t.

Abraham Heller z Kołomyi uznany zo­
stał umysłowo chorym kuratorem jego usta­
nowiono Mecbla Kasnera.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Kołomyja, dnia 20 lipca 1907.

L. cz. P. YI. 259/6 (16) (7346 2 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Jana Tre- 

cza w Stanisławowie
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 

Trecza w Stanisławowie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Stanisławów, dnia 22 listopada 1906.

L. cz. L. 6/7 (3) (8342 1 - 3 )
E d y k t.

Jan  Protasiewicz został uznany umy­
słowo chorym a kuratorem jego ustanowiono 
Maksyma Protasiewicza z Magdalówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 24 września 1907.

L. cz. P. 123/7 (8) (8339)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uzhano Miebała 
Substelnego w Niewiarowie.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Sko­
wronka w Jaroszowce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, dnia 5 września 1907.

L. cz. P. 162/7 (8) (8337)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Michała Szu- 
tiaka w Białej.

Kuratorem jego ustanowiono Miebała 
Hałuszkę w Białej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 1 czerwca 1907.

L. cz. P. XVI. 31/7 (7) (8332)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Onufrego 
Hanusiaka w Orowem.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Dubyka w Orowem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 6 czerwca 1907.

L. cz. P. 55/7 (9) (8330)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Zofię Frysiową 
w Rzykach.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Kowalę 
gospodarza w Rzykach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, dnia 17 lipca 1907.

L. cz. P. YI. 98/7 (8307)
E d y k t.

Za chorego na umyśle uznano Iwana 
Andrusiowa gospodarza w Równi.

Kuratorem jego ustanowiono Ołeksę 
Andrusiowa gospodarza w Równi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Kałusz, dnia 22 sierpnia 1907.

L. cz. P. III. 153/7 (8399)
E d y k t.

Wasyl Kobita z Dźwinogrodu uznany 
marnotrawcą.

Kurator Andrij Dielyk z Dźwinogrodu.
0. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, dnia 26 września 1907.

L. cz. P. IX. 324/6 (10) (8293)
E d y k t.

Podaje się do wiadomości, że Jurko To- 
dorów z Chlebiczyna leśnego z pod kurateli 
o marnotrawstwo uwolniony został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 20 czerwca 1907.

L. cz. P. III. 152/7 (8398)
E d y k t.

Michał Płowiak syn Floryana z Pod- 
zameczka uznanym marnotrawcą.

Kurator Wasyl Stojko z Nagorzanki.
0. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, dnia 26 września 1907.

L. cz. L. I. 8/5 (8) (8377 1—3)
E d y k t.

Salamon Deutelbaum false Horowitz u- 
znany został umysłowo niedołężnym.

Kurator Izaak Deutelbaum z Nowego 
Sącza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 22 sierpnia 1907.

L. cz. P. 119/7 (10) (8381)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Tomasza 
Jankowskiego z Brzeźnicy.

Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Nawrockiego w Brzeźnicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 4 maja 1907.

L. cz. P. IX. 138/7 (6) (8294)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Petra Mo- 
zolaka w Tłumaczyku.

Kuratorem jego ustanowiono Luki en a 
Mozolaka w Tłumaczyku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 25 czerwca 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 127.417/III. (8353 3 - 3 )

Wzywa się ofieyanta pocztowego An­
drzeja Krausa, który wydalił się z Trembo­
wli, swojej siedziby urzędowej, nie podawszy 
swojego nowego miejsca pobytu, aby celem 
usprawiedliwienia się w swej sprawie dyscy­
plinarnej jaw ił się w Dep. III. c. k. Dyrek­
cyi poczt i telegrafów we Lwowie, a to naj­
później do dni 14 licząc od daty okazania 
się niniejszego ogłoszenia, albowiem po bez­
skutecznym upływie tego terminu wyda się 
przeciwko niemu wyrok zaoczny.

Lwów, dnia 7 października 1907.

(8396 2 - 3 )
P. dr. Rinkas Pordes został wpisany 

z dniem dzisiejszym na listę adwokatów 
z siedzibą we Lwowie, dr. Maksymilian Zet- 
terbaum, adwokat z Bołszowiec zgłosił za­
miar prsesiedlenia się do Lwowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 21 września 1907.

(8395 2 - 3 )
Panowie dr. Józef Ludwik Raabe i dr. 

Izaak Reiss zostali z dniem 5 października 
1907 wpisani na listę adwokatów z siedzibą 
we Lwowie, zaś dr. Włodzimierz Zarzycki i 
dr. Seweryn Daniłowicz, adwokaci w Tarno­
polu, zgłosili zamiar przesiedlenia, a to pierw­
szy do Trembowli, drugi do Buczacza, na- 
koniec substytutem zmarłego dra Anzelma 
Luki, adwokata w Złoczpwie, został zamia­
nowany dr. Leon Halpern, adwokat tamże.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 7 października 1907.

LW. 102342. (8492)
Wydział krajowy wzywa asystenta Zdzi­

sława Popowicza pod zagrożeniem następstw 
przewidzianych w ustanowię służby krajo­
wej, ażeby do dni 3 stawił się w urzędzie. 

Lwów, dnia 14 października 1907.

L. cz. 0. I. 488/7 (2) (8454)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Choma, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Gródku Jagiell. przez 
Jurka Kuryły gospodarza w Artyszczowie po­
zew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 11 października 1907 godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Iwana Chomy 
ustanawia się pana dra Gottlieba w Gródku 
Jagiellońskim kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Choinę w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gródek Jagiell., dnia 30 września 1907

L. cz. Prez. 3736 (18/7) (8366)
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie ustanowiło dla Trybunału 
sądu przysięgłych w tutejszym sądzie na IV 
zwyczajną 18 listopada 1907 rozpocząć się 
mającą kadencyę, przewodniczącym c. k. 
Radcę Dworu i Prezydenta Sądu obwodo­
wego Wilhelma Seidla zaś zastępcami prze­
wodniczącego: Wiceprezydenta Sądu obwo­
dowego Kazimierza Kropaczka, Radcę sądu 
krajowego wyższego Władysława Peszkow- 
skiego, oraz Radców Sądu krajowego Józefa 
Barona, Ludwika Niecia, Macieja Jarosiewi- 
cza, Ernesta Wernera, dra Franciszka Mie- 
telskiego i Bronisława Kijasa.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego, 
Rzeszów, dnia 7 października 1907,
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L. 127.541.

O b w i e s z c z e n i e  
c. k. Ministerstwa rolnictwa z 10. paździer­
nika 1007 1. 88.827/5502, normują-e aż do 
odwołania przywóz zwierząt i mięsa z krajów 
Korony węgierskiej do królestw i krajów re­

prezentowanych w Radzie państwa.

I.

Poniżej wymienia się te gminy na 
Węgrzech i w Kroacyi Sławonii, z których 
w myśl artykułu 1., ustęp 1. i 2., rozporzą­
dzenia ministeryalnego z dnia 22. września 
1899 (Dz. u. p. Nr. 179) z powodu istnienia 
chorób stadnych zakazane jest wprowadzanie 
szczegółowo podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie. 

W myśl tego jest zakazane:

1. Z W ę g ie r :

a) z powodu zarazy pyskowo-racico- 
wej wprowadzanie zwierząt racicowych
(bydła rogatego, owiec, kóz i św iń ):

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat są­
dowy Cserehat: z gmin Biiitós, Felsógagy, 
Rudnok; powiat sądowy Fiizer: z gmin 
Abaujnadasd, Abaujszeplak, Alsómislye, Fii- 
zer, Garbóczbogdany; powiat sądowy, Kassa: 
z gminy Abaujszeplak, Aranyida, Barcza, 
Buzinka, Hatkócz, Kassaujfalu, Nagyida, Roz- 
gony, Sacza, Szeplakapati; powiat sądowy 
Torna: z gmin Krasznokvajda, Torna;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat są­
dowy Zenta : z gminy Ada ;

Komitat B e r e g ,  powiat sądowy Fel- 
v idek: z gminy H atm eg; powiat sądowy 
Latorcza: z gmin Cserleno, Ignecz; powiat 
sądowy Mezokaszony: z gminy Nagydobrony;

komitat B o r  sod,  powiat sądowy Eger: 
z gmin Borsodivanka, Szentistvan; powiat 
sądowy M ezócsat: z gmin Arokto, Hejokiirt, 
Tiszababolna, Tiszadorogma;

komitat B r a s  8 o , powiat sądowy Al- 
videk • z gmin Botfalu, Fóldvar, Pnizsmar, 
Szaszhermany, Szentpeter, Yeresm art; po­
wiat sądowy Felvidek : z gmin Feketehalom, 
Holtoyeny, Keresztenfalva, Rozsnyó, Vidom- 
bak, Yolkany i z miasta Brassó ; powiat są­
dowy Hetfalus : z gmin Hosszufaln ;

komitat F  o g a r  a s ,  powiat sądowy 
Alsóarpas : z gmin Alsóarpas Alsójjicsa, Al- 
sóvist, Besimbak, Dragus, Felsoarpas, Fel- 
sóucsa, Fełsoyist, Korb, Oprakerczisora, Ruk- 
kor, Strezsckerczisora, Skorei; powiat sądo­
wy Fogaras: z gmin Alsószombatfałya, Be- 
tlen, Brazsa, Dezsau, Dridif, Herzseny, Hu- 
rez, Jaas, Kisvajdafalva, Lucsa, Ludisor, Mar- 
ginen, Nagyvajdafalva, Netot, Sebes, Szeve- 
sztreny, Telekirecse, Vajd3.recse, Vojla i z mia­
sta Fogaras; powiat sądowy Sarkany: z gmi­
ny Bucsum, Mundra, Ohaba, Sarkaicza, Sar­
kany, Todoricza, U jsinka; powiat sądowy 
Torcsyar : z gmin Almasmezó, Felsómoecs, 
Otohan, Szohodoł, Ujtohan, Z ern est;

komitat G ó m o r - K i s h o n t ,  powiat 
sądowy Rimaszombat: z miasta Rimaszom- 
bat; powiat sądowy Tornalja; z gminy Ban 
rev e ;

komitat H a j d u , powiat sądowy Koz- 
pont: z gminy Tiszacsege;

komitat H a r  om  sz e k, powiat sądowy 
Kezd : z gmin Alsócsematon, Bereczk, Kezdi- 
martonos, Leczfalva; powiat sądowy Urba: 
z gmin Barutos, Pake, Papolcz, Zagon; po­
wiat sądowy S eps: z gmin Bodola, Kereszt- 
var, Kisborosnyó, Magyarbodza ;

komitat H e v e s ,  powiat sądowyTisza- 
fu red : z gminy Ujlórinczfałya ;

Komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tisza-Felso: z gminy Kun 
m adaras;

komitat M a r a m a r  os, powiat sądowy 
Dolha: z gmin Dolha, Lipcse, Lipcsemezó; 
powiat sądowy Huszt: z gmin Gernyes, 
Huszt, Husztkóz, Iza, Keselymezó, Kovesli- 
get Ótvosfalya, Szaldubos, Szeklencze, Yisk; 
powiat sądowy Izavolgy: z gmin Izasópatak, 
Rozalia, Sajó ; powiat sądowy Sugatag: z 
gmin Breb, Desze, Faiusugatag, Felsókiilin- 
falva, Hernecs, Hotinka, Kracsfalva, Nanfal- 
va, Vancsfalva; powiat sądowy Sziget: z gmin 
Felsóróna, Hosszumezó, Kabalapatak, Sza- 
proncza, Szaryaszó; powiat sądowy Tecsó: 
z gmin Bustyahaza, Osonuinfah a, Darva, Dul- 
falva, Handalbustyahaza, |Kricsfalva, Palosre- 
mete, W abozfalva, Uglya, Ujbard, Urmezó, 
Y ajnag;

komitat M o s o n ,  powiat sądowy Ma- 
gyaróyar : z gminy Lebeny;

komitat N a g y - K u k i i l l ó ,  powiat są­
dowy Kohalom: z gminy H alm agy; powiat 
sądowy Nagy-Sink: z gmin Kissink, Nagy- 
S ink ;

komitat N ó g r a d ,  powiat sądowy Fit 
lek: z gmin Ipolynyitra, Perse ; powiat są­
dowy Gaes: z gmin Abełfalya, Budaszallas, 
Gergelyfalva, Nederes, Patakalja, Tosar; po­
wiat sądowy Losoncz: z gmin Losoncznagy- 
falu, Malnapatak, Udvarhńz;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy M onor: z gmin Tapióstily, 
Tapiósap;

Komitat Po  s z o n y ,  powiat sądowy 
Galanta: z gmin Pusztafódemes, Yezekeny;

komitat S a r  o s ,  powiat sądowy Alsó-j 
Tarcza: z gminy Keczerlipócz; powiat sądo­
wy Siroka: z gminy Gergelylaka;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądovvy 
Bogdany: z gmin Kótaj, O ros; powiat sądo­
wy Kisyarda: z gmin Ujak, Dóge, Kisyńrda;

komitat S z a t  ma r ,  powiat sądowy Na- 
gybanya: z gmin Felsósandorfalu, Kekes- 
oroszfalu, Olahkekes, Szakallasdombó; powiat 
sądowy Szatm ar: z gminy B erend;

komitat S z e p e s, powiat sądowy Igló; 
z gminy Mereny ;

komitat S z o l n o k - D o b o k a ,  powiat 
sądowy Magyarhipos: z gmin Fiired, Ka- 
polnokmonostor, Macskamezó, Magyarhipos, 
Olahlapos;

komitat U g o c s  a ,  powiat sądowy Ti- 
szantul: z gminy Tekehaza;

komitat U n g ,  powiat sądowy Kapos: 
z gmin Lakard, Ó rdarm a, U ngszenna; po­
wiat sądowy Szobranc: z gmin Dioska, Góz- 
seny, H an a jn a , Jeszenó, Jósza, Katlanos, 
Kereszt, Kisrerbócz, Nómetvagas, Ord0gva- 
gas, Siirosrocśe, Szobranz, Szobranczkomoró, 
Tiba, Tórókruszka, Vajna, Vamoslucska; po­
wiat sądowy Ungvar: z gmin Alsónemeti, 
Alsoszlatina, Andrashaza, Antalócz, Baranya, 
Baezó. Bezo, Felsónemeti, Felsoszlatina, 
Horlyó. Jenke, Karcsava, Kereknye, Korom- 
lak, Kohler, Lehócz, M elyut,_ Nagygejócz. 
Oroszkomoró, Radnincz, Szekó, Szerednye, 
Tasolya, Ungcsertósz, Ungludas,_ Ungordas, 
Ungpikócz, Ungtolgyes, Zahar i z miasta 
Ungvar;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy 
Galszecs: z gmin Gerenda, Isztancs, Ma- 
gyarizsep, Pelejte, Szecsmezo, Tóketerebes ; 
powiat sądowy Nagymihaly: z gminy Sztu- 
r a ; powiat sądowy Sarospatak: z gmin Mair- 
koshotyka, Siirospatak; powiat sądowy Sa- 
toraljaujhely : z miasta Satoraljanjhely ; po­
wiat sądowy Szerencs: z gmin Bekecs, Sze- 
rencs: powiat sądowy Tokaj: z gminy Bo- 
drogkeresztur: powiat sądowy Baranno: z 
gmin A lsógyertyaa, Osaklyó , Gsemernye, 
Hencfalra, Szacsur, Varannó, Varannomezo;

jakoteż z municypalnych miast Kassa, 
Szatm arnem eti;

b) z powodu pomoru św iń w prow a­
dzanie św iń :

komitat A i s ó - F e h e r ,  powiat sądo-. 
wy Kisenyed: z gminy Aiamor, Kutfalva, 
Olahgirbó i z miasta Vizakna; powiat sądo­
wy Verespatak: z miasta Abrudbanya;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat sądo­
wy T ite l: z gmin Alsókabol, Dunagiirdo- 
ny, Sajkaslak, Sajkasszentivan, T ite l,

komitat B a r a n y a ,  powiat sądowy 
Peesvarad: z gmin Berkesd, Ofalu, Pecsva- 
rad, Piispoklak, Puspoknadas, Szederkeny;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Ara- 
nycsmarót: z gmin Alsoszelezseny, Barsle- 
decz, Barstaszar, Garamszentbenedek, Ga- 
sztó, Szelepcsóny, Zsikva; powiat sądowy 
Garamszentkereszt: z gmin Gararaladomer, 
Garammindszent, Saskoyaralja, Szklenófurdo, 
Teplafó; powiat sądowy Verebely: z gmin 
Aha, Alsópel, Barsbesse, Barssfiiss, Felsó- 
pel, Kisvezekeny, Pozba, Tohol, Zsitvabe- 
senyó;

komitat B e k e s ,  powiat sądowy Gyo- 
ma, z gnamy E ndrod ;

komitat Os i k ,  powiat sądowy Gyergyó- 
tolgyes: z gmin Borszśk, Gyergyótólgyes;

komitat F o g a r a s ,  powiat sądowy 
Sarkany: z gmin Alsóvenicze, Sarkauy; po­
wiat sądowy Toresvar: z gminy O tohaan;

komitat G ó m o r - K i s h o n t ,  powiat- 
sądowy Nagyrocze: z gmin Gicze, Gomo- 
rispanmezo, Kovi, Liczę; powiat sądowy 
Rozsnyó: z gmin Berzeiekóros, Dobsina, 
Geczelfalva, Gócs, Henczkó, Kisgencs, Pel- 
socz, Rester, Sebespatak, Szabados, Szad- 
varborsa, Szilic2e, Vigtelke i z miasta Roz­
snyó ;

komitat H aj du, powiat sądowy Hajdu- 
Bószormeny: z gmin Hajdudorog, Hajdu-
hadhaz;

komitat H a m m s z e k ,  powiat sądowy 
Kezd: z Bereczk, Sósmezó;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Bat: 
z gmin Alsóalmas, Bat, Bakonya, O sank, 
Gyokos; powiat sądowy Ipolynyek: z gmin 
Apatujfaln, Erdemeg, Ipolynyek, Kiscsa- 
lomia, Nagycsalóm ia; powiat sądowy Kor- 
pona: z gmin gmin Bozók, Csabrakyarbók;

komitat H u n y a d , powiat sądowy 
Hatszeg : z gmin Bukova, Felsófarkadin, Ker- 
nyest, Olahbasibisel, Strigyobaba, Strigy- 
szeutgyórgy, Yalyadilzsi; powiat sądowy Pe- 
troseny: z gmin Petrilla, Petroseny;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tiszafelso: z gmin Abard- 
szalók, Dóvavanya, Kenderes, Kunhagyes 
i z miast Karczag, Kisujszallas; powiat są­
dowy Tisza Kozep: z gmin Tiszabo Torok- 
szentmiklós i z miasta Mezotur, Szolnok;

komitat K o 1 o z s , powiat sądowy Gya- 
lu : z gminy Gyalu, Nagykapus; powiat sądo­
wy Mezoormenyes: z gmin Lomperd, Mezo- 
szentmihaiytelke, Mezószilvas, Nagynyulas; 
powiat sądowy M ócs: z gmin Alsózsuk, Ma 
gyarkaf.yan, powiat sądowy Nadasment: z 
gmin Magyarnadas, Szentm ihalytelke; po­
wiat sądowy N agysńrm as: z gmin Bald, 
Osehtełke, Kisceg, Kissarmas ;

komitat K r a s s ó - S z o r e n y ,  powiat 
sądowy Jam : z gmin Berlistye, Leszkmcza, 
Mikoracz, Y, anyucz; powiat sądowy Moldo- 
va: z gmin Belobreska, Langenfeld; po­
wiat sądowy Tem es: z gmin Kricsowa, Lu- 
gosheiy, Zgribest;

Komitat L ip  tó , powiat sądowy Liptó- 
szentmiklós: z gminy Szentivan;

komitat M a r a m s r o s ,  powiat sądowy 
Sugatag: z gmin Aknssugatag, FelsSkaiin- 
faiva, Mikolapatak, Nanfalva, Samosfaiva, 
Yancsfalva;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są- 
dowy Regenfelso: z gmin Felsoidecs, Ma- 
gyaró, Marosheviz, Marosvecs;

komitat N a g y - K u k i i ł l o ,  powiat są­
dowy Kohalom: z gmin Garat, Halmagy, 
Kacza, Kiralyhaima, Mirkóvasar, Ołahtyukas, 
Palos, Ungra; powiat sąaowy Nagysink: z 
gmin Boholcz, Nagysink, P razsm ar; powiał 
sądowy Szentagota : z gmin Szentagota, Uj- 
varos;

komitat N o g r a d ,  powiat sądowy 
G acs: z gmin Divenyóroszi, Gaes, Maskó- 
falva;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Er- 
sekujvar: z gmin Andód, Bankeszi, Egyhaz- 
nagyszeg, Felsoszollós, Kiskeszi, Kismanya, 
Kisvarad, Malomszeg, Martonfalu, Nagysura 
ny, Tardoeked, Tótmegyer, Vajk; powiat 
sądowy Nagy-Tapolcsany; z gmin Lovaszi- 
szomorfalu, Nagyrippeny, Nezsiterippeny, 
Nyitrapereszleny ; powiat sądowy N yitra: 
z gmin Alsókoróskeny, Assakurt, Csalad, Ge- 
rencsór, Kishind, Lapasgyarmat, Nagycsete- 
ny, Nagyemoke, Nagyhind, Nyitraegerszeg, 
Saigó, Sarlókajna, Uzloeg i z miasta Nyitra; 
powiat sądowy Nyitrazsambokret: z gmin 
Belaudvarnok, Krencs, Praznócz; powiat są­
dowy Privigye: z gmin Bajmóczapati, Koós; 
powiat sądowy Vagsellye: z gminy Vag- 
vecse;

komitat P e s t-P i 1 i s-S o 11 -K i s k u n, 
powiat sądowy Bia : z gmin Albertfalva, Bu- 
duors, Nagyteteny, Paty;

komitat P o z s o n y ,  powiat sądowy 
Feisocsallókoz : z gmin Bekó. Csukaay, Ptis- 
poki, Somorja, Tejfalu; powiat sądowy Ga- 
la n ta : z gmin Aisószeli, Nyek, Vezekeny, 
Viszkelet; powiat sądowy Nagyszombat; z 
gmin Losoncz, Spacza, Szered, Szo-molany, 
Zahar; powiat sądowy Pozsony: z gminy 
H egysur;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Felsó-D ada: z gmin Balsa, Gava, Ib-rany, 
Kenezlo, Rakamas, Vencsello, Yiss, Zalkod; 
powiat sądowy Nyiradony: z gmin Nyira- 
brany, Nyirlugos;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Na- 
gydisznód: z gmin Boicza, Nagydisznód, Re- 
sinar, Yescteny; powiat sądowy N agy-Sze­
ben: z gmin Bongard, Dolmany, Hermany, 
Kakasfalva, Kistorony, Nagycsir,’ Szaszujfalu 
Szelindek, Szenterszóber i z miasta Nagy- 
szeben; powiat sądowy Szelistye: z gminy 
Eesello, Szelistye; powiat sądowy Szerdale- 
hy: z gmin Kisapold. Nagyapołd, Szaszorbó, 
Szerdahei.y ; powiat sądowy Ujeghaz: z gmin 
Bendorf, Kiirpód, Marpód, Ujegyhaza, Vur- 
pód;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Gol- 
niczbanya: z gminy Prakfalva i z miasta 
Golniczbanya, powiat sądowy Ig ló : z gminy 
Szepessiirneg; powiat sądowy Lócse; z gmin 
Alsórepas, Osotórtokhely, Farkasfalva, Tar- 
czafo; powiat sądowy Szepesszombat: z
gmin Nagyszalók, Szepestapolcza; powiat 
sądowy Szepesraralja: z gminy Szepesna- 
dasd;

komitat T e m e s ,  powiat sądowy Fe- 
liertemplom : z gminy Izbiste i z miasta 
Fekertem plom ; powiat sądowy Kubin: z 
gmin Bavaniste, Temeskubin, Tem essziget; 
powiat sądowy U jarad : z gmin Kereszt, 
Kisszentmiklós, Nemetsag, Ujarad, Ujbodrog, 
Zadorlak; powiat sądowy Ymga: z gminy 
Ketfei, Kistelep;

komitat T o r  o u t  a l ,  powiat sądowy 
Módos : z gmin Gyer, Rudna, Szarcsa; po­
wiat sądowy Tórokbecse: z gmin Beodra, 
Melencze, Torokbecse;'

komitat T u r ó c s ,  powiat sądowy Mo- 
sóezznió: z gminy Kisielu; powiat sądowy 
Szentmartonblatnica: z gmin Kisselmecs, 
Szuesany, Turocszentm arton;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Homoród : z gmin Gyepes, Karńesonyfalya, 
Petek; powiat sądowy, Szekelykeresztńr: z 
gmin Erked, Rava; powiat sądowy Udvar- 
h e ly : z gmin Szókelylengyelfalu, Zetelaka i 
i  miasta Szekelyudvarhely;

komitat U n g ,  powiat sądowy Pere- 
cseny: z gminy Perecseny ;

komitat Z e m p l e n ,  nowiat sądowy 
Sarospatak: z gmin Luka, Sarospatak, Uj- 
patak, Tiszakórod;

komitat Zó l y o i n ,  powiat sądowy Be- 
szterczebanya: z gminMosód, Radvany, Szent- 
jakabfalva; powiat sądowj Brezuóbanya; z 
gmin Benesbaza, Borosznó, Erdokoz, Feke- 
tebalog, Garamhidveg, Garamnemetfalva, Ga- 
ramołaszka, Garampeteri, Garamszentandras, 
Garamszentmiklos, Jeczenye, Kisgaram, Lo- 
per, Sebeser, Vamos i z miasta Breznóba- 
nya; powiat sądowy N agyszalatna: z gminy 
Horhat; powiat sądowy Zólyom: z gminy 
Osztróluka

jakoteż z lnunicypainych miast Arad, 
Kolozsvar, Szekesfehervar, Ujvidek;

c) z powodu zarazy róży wąglikowej 
wprowadzanie świń:

komitat A r v a ,  powiat sądowy Alsó- 
kubin i z gmin Alsókubm, Zazsiva;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat są­
dowy Zsablya: z gmin Csurog, Zsablya;

komitat B a r a n y a ,  powiat sądowy 
Pecsvarad: z gmin Geresd, llimeshaza, 
Katoiy, Pereked;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Ara- 
nyosmarót: z gmin Barsberzencza, Ebedesz, 
Feketekelecsśny, Periep; Zsitvaszentmarton 
i z miasta Ujbanya; powiat sądowy Garam­
szentkereszt : z gmin Apathegyalja, Bezere- 
te? Felsóhamor, Geletnek.. Irtv<inyos. Janos- 
gyarmat, Lutilla, Saskokelecseny, Tormas- 
kert, Ujgyarmat i z miasta Kormóczbanya; 
powiat sądowy Oszłany: z gminy Palosna- 
gymezo; powiat sądowy Verebely: z gmin 
Fakóyezekeny, Kisgyekeayes, M ohi,Ohaj, Ve- 
rebely, Zsitvagyarm at;

komitat B r a s s o ,  powiat sądowy Al- 
videk: z gmin Prazsmar, Yeresmart; po­
wiat sądowy Felvidek: z gmin Barczaujfalu1 
Holtoyeny, Yldombak i z miasta B rassó; po­
wiat sądowy Hetfalus: z gminTatrang, Tiirkós;

komitat Os i k ,  powiat sądowy Fel- 
csik: z gminy Osikszentmiklós; powiat są­
dowy Gyerg-yoszentmiklós z gminy Gyergyo- 
szentmiklos; powiat sądowy Kaszonalcsik: 
z gmiD Csikszentmarton, Kaszonaltiz, Kaszon- 
feltiz, Kaszouimper. Kaszonujfalu, Tnsnad ;

komitat F o g a r a s ,  powiat sądowy 
Sarkany: z gmin Fel.soyenicze; powiat sądo­
wy Torcsyar: z gmin Alsómoecs, Fundata, 
S im on;

komitat G ó m o r - K i s h o n t ,  powiat 
sądowy Garamvólgy: z gmin Garamfó, Garam- 
kohó; powiat sądowy'Nagyrocze: z gmin Sza- 
sza, Ujyasar; powiat sądowy Rozsnyó: z gmin 
Alsósajó, Berddrka, Berzete, Csetnek, Dermo, 
Felsosajó, Jóiesz, Kisfeketepatak, Kisszabos, 
Lueska, Sajórede, Szadvarborsa;

komitat H a r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Kózd : z gmin Alsócsematon, Dalnok, Esztel- 
nek, Kezdikóvar, Kezdimarkosfalya, Kezdimar- 
tonfalva, Kezdiszarazpatak, Maksa, Ozsdola, 
Szentkatolna, Tor.ja i z miasta Kezdivasar- 
hely : powiat sądowy Orba: z gminy Orba- 
itelek; powiat sądowy S ep s: z gmin Etfal- 
yazoltan, Komolló, Magyardobra, Z alań ;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Bat: 
z gminy Bakabanya; powiat sądowy Ipolynyek: 
z gmin A lsópalojta, Bartofslu, Ipolykeszi, 
Kokeszi, Kózeppalajta, Leszenye: powiat są­
dowy Korpona: z gmin Alsólegśnd, Berens- 
fa ln ;

komitat H u n y a d ,  powiat sądowy 
Hasszeg: z gmin Gauricsa, Malomyiz;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tisza-Felsó : z miasta Kar­
czag ; powiat sądowy Tisza-Kózep: z mia­
sta Szolnok;

komitat Ko l o  z s, powiat sądowy Gyalu: 
z gmin M&dyarfenes, powiat sądowy Nadas­
ment: z gminy Szentmihalytelke;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
Tata: z gmin Naszaly, Neszmely, Szomód;

komitat L i p t ó  powiat sądowy Lip- 
tószentmiklos: z gmin Beharfalu, Demón- 
falu, Ilaromszlees, Kyaesan, Nagybobrócz, 
Nómetlipse, Nemetporuba, Proszek, Szokolcz, 
powiat sądowy Rózsahegy z gmin Harom- 
revucza, Ivachnófalu, Likayka, Liszkófalu, 
Lucsna, Maaocsany, Oszada, Rószahegy;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy M aros-Felsó: z gmin Mezósavas, Me- 
zószabad, Nagyernye, Nagyóiyves, Szekes; 
powiat sądowy Nyaradszereda: z gmin Er- 
dószentgyórgy ;

komitat N a g y - K t i k i i l l ó ,  powiat są­
dowy Kóhalm: z gmin R ados,; powiat są­
dowy Nagysink: z gminy Reten;

komitat N ó g r a d ,  powiat sądowy 
Gacs: z ginin Alsósztregova, Borosznok, Buda- 
szaias, Losonr \  Parócza, Patakalja;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy N a- 
gytapolcsany: z gmin A lsóhelbeny, Be- 
lincz, Kórtvelyes, Nagybóigyen. O nor; po­
wiat sądowy N yitra: z gmin Csab, Lukiger- 
geiyfalu, Pograny, Vicsapapati ; powiat są­
dowy Nyitraszambokret: z gmin Ohinoran, 
Janófalu, Nagybossany, Navajocs, N yitra­
zsambokret, Oszeplak, Tókesujfalu; powiat 
sądowy Privigye: z gmin Bajmócz, Felsó- 
sutocz, Gajdei, Privigye, Szebedras, Tuszi- 
na; powiat sądowy Vagsellye; z gmin Kira- 
lyi, Mocsonak, Regyed, Szeióeze, Śzopornya;

komitat P os z o n y ,  powiat sądowy 
Feisocsallókoz: z gmin Alsojanyok Csftlósztó, 
Elopatony, Hideghet, Jóka, Kismagyar, Yók; 
powiat sądowy Galanta: z gmin Hidaskiirt, 
Magyardiószeg; powiat sądowy Nagyszombat: 
z gmin Alsócsepóny; powiat sądowy Szempcz: 
z miasta B aziu;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Nagy­
disznód: z gminy Sellenberk; powiat sądowy 
Szerdarheiy : z gminy D ohorka;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Gol­
niczbanya: z gmin Klunkó; powiat sądowy 
Igló: z gmin Hernadtapolza, Kaposztasfalva, 
Letanfalva, Palmafalva, Straczena, Szepessii- 
meg, Szepesfcamasfalva i z miasta Igló; po­
wiat sądowy Lócse: z gmin Domanyfalya,
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Illesfalu, Kuszkin, Tarezafo i z miasta Locse; 
powiat sądowy Szepesvaralja: z gmin Go- 
bolfalva, Nagyolsya, Polyanfalva, Szepesal- 
mas, Szepeshely, Śzepcskortvelyes, Szepes- 
mindszent, Szepesrćt, Szepesszentpal, Szepe- 
stolgyes i z miasta Szepesvaralja;

komitat T e ra  e s , powiat sądowy Ku- 
bin: z gminy Deliblat; powiat sądowy Uja- 
rad : z gminy Nagyfalu;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
•sądowy A lso jara: z gmin Felsofiile, Ha- 
gymas, Kakova, Magyarósag, whihleta, Pu- 
sztaegres, Ruhaegres, Szurduk;

komitat T r e n c s e n  powiat sądowy 
Ban: z gmin Bannyires, Bobót, Ribeny, 
Trencsentolgyes; powiat sądowy Illav a : z 
gmin Bellus, Mariatolgyes, Trencsenteplicz;

komitat T u r ó c ,  powiat sąd.Mosóczznió: 
z gmin Alsóztubnya, Divek, Felsostubnya, 
Haj, Mosocz, Raksa, Stubnyafiirdo, Szent- 
gyorgy, Szklenó, Totpróna; powiat sądowy 
Szentm arton-Blatnica: z gmin Bisztrieska, 
Jaliodnik, Kisjeszeo, Konszke, Krpelan, Na- 
gyjeszen,jj Podragy, Pribóez, Ruttka, Szklabi- 
nya, Szkabinyvaralja, T aran y ,Zabór ;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Homoród: z gminy Homoródbene; powiat 
sądowy Szekeiykeresztiir: z gmin Magyar- 
andrasfalva, Szekelyszallas, Szekelyszenter- 
sebet, Szekelyveczke, Szentdemeter ; powiat 
sądowy Udvarliely: z gmin Agyagfalva,
Kapolaasfalu, Szekelyszentkiraly, Szentegy- 
hazasfaluj;

komitat U g o c z a ,  powiat sądowy Ti- 
szaninnen: z gmin Alsókaraszló, Feketepatak, 
Matyfalva, Nagyszollós;

komitat L ing, powiat sądowy Pere- 
cseny: z gmin Rakó, Turjaremete, Ujke- 
m encze;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy Sa- 
rospatak: z gmin Bodroghalasz, Sarospatak;

komitat Z ó l y o m ,  powiat sądowy Be- 
sztercebanya: z gmin Erdobadony, Farkas- 
petofaha, Pónik, Szelese, Szenas; powiat 
sądowy Ń agyszalatna: z gmin Gyetva, Kis- 
szalatna, Nagyóesa, Ńagyszalatna, Yegles, 
Z ólna; pow. sąd. Zólyom: z gmin Baczur, 
Matyasfalva, Szampor, Tótpelsoez, Cjmo- 
gyoród, Zólyomlukó i z miasta Zólyom ;

d) z powodu ospy u owiec wprowa­
dzanie owiec:

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat są­
dowy Góncz: z gminy Baskó;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Elesd: 
z gminy Ossi;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Ipoly- 
sag: z gminy Alsórakoncza; powiat sądowy 
Korpona: z gminy Hontsom os;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k  
powiat sądowy Tisza-Alsó: z gminy Szele- 
veu y ;

komitat K i s - K i i k u l l o ,  powiat sądo­
wy Diesoszentmarton: z gminy Adamos,
Dombó;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy Ko- 
loszvar: z gminy Yalaszut; powiat sądowy 
Mezoórmenyes: z gminy Nagynyulas; powiat 
sądowy Mócs: z gminy Kotelend; powiat są­
dowy. Teke: z, gmin Farago, Kozmatelke, 
Szaszbanyiea, Śz;ishidveg;

komitat L i p t ó ,  powiat sądowy Liptó- 
szentmiklós: z gminy ICisbobrócz, Liptótar- 
nócz, Pallalu;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat sądo­
wy Marosalsó: z gminy Nyaradvaracsón; po­
wiat sądowy M arosfelsoą z gminy Balia; 
powiat sądowy N yaradszereda: z gminy Ny- 
aradselye; powiat sądowy Regenalsó: z gmi­
ny Nagyercse;

komitat S a r  os, powiat sądowy Felso- 
tarcza: z gminy Tótselymes ;

komitat So m o g y  powiat sądowy Igal 
z gminy F o n ó ;

komitat S z a t  m a r ,  powiat sądowy 
Csenger: z gminy A ngyalos; powiat sądo­
wy Szatm ar: z gminy Sarkozujlak ;

komitat S z i l a g y ,  powiat sądowy 
Tasnad : z gminy Szakaesi;

komitat S z o l n o k - D o b o k a ,  powiat 
sądowy Betlen: z gminy Arpastó, Magyar- 
decse; powiat sądowy Szamosujyar: z gminy 
Magyarderzse;

komitat T e m e s, powiat sądowy Vinga; 
z gminy Merezifalva;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy M arosludas: z gmin Kizikland, Me- 
zózah;

komitat T o r o n t a  1, powiat sądowy 
Nagybecskerek : z gminy Klekk;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Homoród: z gminy Olasztelek; powiat są­
dowy Szekelykeresztur : z gminy R ava;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy 
Nagy-M ihaly: z gminy Banócz.

2. Z Kroacyi-Slawonii: 

z powodu pomoru świń wprowadzanie
św iń :

komitat B e l o v a r -K  r i z e v c i , powiat 
Grubisnopolje: z gminy Yeliki Grdjevac;

komitat L i k a - K r b a v a ,  powiat Brin- 
j e : z gmin Brinje, Jezerany; powiat Oto- 
ćae: z gmin Brlog, Otoćac; powiat Udbina: 
z gminy Udbina;

komitat M o d r u s - R i j e k a ,  powiat 
Cirkvenica: z gminy K rm pote; powiat S lun j: 
z gmin Slunj, Yaliśelo ;

komitat S r i e i n ,  powiat Mitroyica: z 
gminy Lezimir i z miasta Mitrovica; powiat 
Pazova stara: z miasta Karlovci; powiat 
Yukovar: z gmin Bogdanovei, Brśadin, Gerić, 
Gaboś, Nuśtar, Sotin, Vukavar; powiat Ze- 
mun: z gminy Ugrinovci;

komitat Z a g r e b ,  powiat Petrinja: z 
gminy Siinja;

jakoteż z miasta municypalnego Zemun.

II.

Z dawniej wydanych zakazów z powodu 
zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje się 
nadal w mocy zakazy:

1. Z W ęgier:

a) z powodu zawleczenia pomoru świń 
zakaz wprowadzania świń:

z następujących powiatów sądowych: 
Cserehat, Fiizer, Góncz, Kassa, Szikszó, Tor- 
na (komitat Abauj-Torna), Alvincz łącznie z 
miastem Gyulafehem ir, Balazsfalya, Magya- 
rigen, Maros-Ujyar, Nagyenyed łącznie z 
miastem tej samej nazwy, (komitat Alsó- 
Feher), Arad, Borosjeno, Borossebes, Elek, 
Kis-Jeno, Nagyhalmagy, Peeska, Radna, Ter- 
nova, Vilagos, (komitat Arad) Apatin, Baja, 
Bacsalmas, Hodsag, Kula, Nemetpalanka, Óbe- 
cse, Topolya, Ujyidek, Zenta łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zombor, (komitat Bacs-Bo- 
drog), Baranyayar, Hegyhat, Mohaes, Pecs, 
Siklós, Szent-Lórincz (komitat Baranya), Leva, 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Bars), Bćkes, Bekes-Csaba, Gyula, łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Orozhaz, Szar- 
vas, Szeghalom (komitat Bekes), Felyidek, 
Latorcza, Mezokaszony, Munkacs, łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Szolyya, Tiszahat, 
łącznie z miastem Beregszasz (komitat Be- 
reg), Besenyo, Jad, łącznie z miastem Beszter- 
cze, Naszód (komitat Besztercze-Naszód), Bel, 
Belenyes, Beretyóujfalu, Csefla, Derecske, 
Elesd, Erm ihalyfalya, Kóspont, Magyar- 
Oseke, M argitta, Mezókeresztes, Nagy-Sza- 
lonta, Sarret, Szalard, Szekelyhyd, Tenke, 
Yaskóh, (komitat Bihar), Eger, Mezócsat, 
Miskolcz, łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Ozd, Szendró, Szentpeter (komitat Bor- 
sod), Battonya, Koyacshaz, Kozpont łącznie 
z miastem Makó, Nagylak (komitat Osanad), 
Csongrad, Tiszaninnen, Tiszantul, łącznie z 
miastem Szentes (komitat Csongrad), Esz- 
tergc.A, łącznie z miastem tej samej nazwym 
Parkany (komitat Esztergom), Adony Mór, 
Sarbogard, Szókesfejervar, Yal (komitat Fe- 
jer), Rimaszees, Rimaszombat, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Tornalia (komitat 
Gómor-Kis-Hont), Puszta, Sokoróalja, Toszi- 
getcsilizkoz, (komitat Gybr), Hajduszoboszló 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Kóz- 
pont, (komitat Hajdu), Eger, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Gyongyós łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Hatvan łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Heves, Peter- 
yasar, Tisza-Ftired (komitat Heves), Ipo- 
lysag, Szob (komitat Hont), Algyógy, Brad, 
Dóva (łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Hunyad łącznie z miastem Yąjdahunyad, 
Kórosbanya, Marosillye, Szaszyaros, łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Hu­
nyad), Alsójaszsag, Alsótisza, Felsójasz-
sag, łącznie z miastem Jasz-Beróny, (ko­
mitat Jasz-Nagy-Kun-Szolnok), Dicsószeat- 
marton, Erzsebetvaros łącznie z miastem 
tej samej nazw y, Hosszuasszó, Radnot, 
(komitatjKis-Klikulló), Almas, Banffy-Hunyad, 
Kolozsyar, łącznie z miastem Kolozs, Teke (ko­
mitat Kolozs), CsallókSz, Gesztes, Udyard 
(komitat Komarom), Bega, Bogsan, Boso-
vies, Karansebes, łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Lugos łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Maros, Orsoya, Teregoya 
(komitat Krassó - Szóreny), Iluszt, Sziget, 
łącznie z miastem Maramaros-Sziget, Ta- 
raczyiz, Tecsó, Tisza-Yolgy, Viso (komi­
tat Maramaros), Maros-Aisó, Regen-Alsó, 
łącznie z miastem Szasz-Regen (komitat 
Maros-Torda), Magyaróyar, Rajka (komi­
tat Moson), Segesvar łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Medgyes łącznie z mia­
stem tej samej nazwy (komitat Nagy- 
Kukiillo), Balassagyarmat, Fiilek, Losoncz, 
łącznio z miastem tej samej nazwy, Nó- 
grad, Szecseny, Szirak (komitat Nógrad), 
Abony, łącznie z miastami Czegled i Na- 
gy-Kórós, Alsó-Dabas, Dunavecse, Gódól- 
ló, Kalocsa, Kiskórós, łącznie z miastem 
Kiskunhalas, Kis-Kunfelegyhaza, łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Kunszentmi-
klos, Monor, Nagykata, Pomaz, łącznie z 
miastem Szent-Endre, Raczkeye, Yacz łą­
cznie z miastem tej samej nazwy (komi­
tat Pest-Pilis-Solt - Kiskun), Alsoesallókoz, 
(komitat Pozsony), Alsotarcza, Felsotarcza, 
łącznie z miastem Kisszeben, Makovicza, 
Siroka łącznie z miastem Eperjes, Szek- 
cso, łącznie z miastem Bartfa, Tapoiy, ^Ko­
mitat Saros), Barcs, Csurgó, Igal, Kaposyar, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Lengy- 
eltót, Marczal, Nagyatad, Szigetvar, Tab, 
(komitat Somogy), Csepreg, Csorna, Felsópu-

lya, Kapuvar, Kismarton, łącznie z miastami Ki- 
smarton i Ruszt, Nagymarton, Sopron, (komi­
tat Sopron), Alsódada, łącznie z miastem Nyi- 
regyhaza Bogdany, Kisvarda, Nagy-Kalló, Ny- 
ir-Bator, Tisza, (komitat Szabolcs), Csenger, 
Erdód, Fehergyarmad, Mateszalka, Nagy-Ba- 
nya łącznie z miastami Nagy-Banya i Felsó-Ba- 
nya, Nagy-Karoly łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Nagysomkut, Szatmar, Szinyer- 
Varalja (komitat Szatmar), Szaszsebes, łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Szeben), Kraszna, Śzilagycseh, Szilagy-Som- 
lyó, łącznie z miastem tej samej nazwy, Tas­
nad, Zilah, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Zsibo, (komitat Szilagyi), Betlen, Csa- 
kigorbó, Dees, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Kókes, Magyarlapos, Nagyilonda, 
Szamos-TJjyar, łącznie z miastem, tej samej 
nazwy (komitat Szolnok-Doboka), Buzias, 
Csakoya, Detta, Kóspont, Lippa, Rekaz, 
Yersecz, (komitat Temes), Doinbovar, Duna- 
fóldyar, Kozpont łącznie z miastem Szeg- 
szard, Simoutornya, Tamas, Yólgysek (komi­
tat Toina). Felyinez, Maros-Ludas, Torda, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Torocz- 
kó (komitat Torda-Aranyos), Antalfalya, Ban­
iak, Csene, Nagybecskerek łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Nagykikinda, łącznie z mia­
stem tejjsamej nazwy, Nagy-Szentmiklós, Pan- 
csova,Pardany,Perjamos,Tórókkanizsa, Zsom- 
bolya (komitat Torontal), Tiszantul, (komitat 
Ugocsa), Kapos, Szobrancz, Ungvar, łącznie 
z miastem tej samej nazwy, (komitat Ung) 
Oelldómólk, Kórmend, Kószeg, łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Saryar, Szom- 
bathel.y, łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Yasvar (komitat Yas), Deyecser, Eny- 
ing, Papa, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Yeszpróm łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Zircz (komitat Yeszprem), Al- 
só-Lendya, Csaktornya, Kanizsa, łącznie z 
miastem Nagy-Kanizsa, Keszthely, Letenye, 
Nova, Paesa, Perlak, Stimeg, Tapoleza, Zala 
Egerszeg, łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Zala Szent-Grót (komitat Zala), Bo- 
droghóz, Galszecs, Homonna, Nagymihaly. 
Satoraljaujhely, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Szerencs, Sztropko, Tokay, Yarannó 
(komitat Zemplen), jakoteż z municypal­
nych miast Baja, Debreczen, Gyór, Hód- 
mezóvasarhely, Kassa, Kecskemet, Komarom, 
Maros-Yasarhely, Pancsoya, Sopron, Sza- 
badka, Szatmar - Nemeti, Szeged, Temesvar, 
Yersecz.

2. Z Kroacyi-Slawonii:

z powodu zawleczenia pomoru zakaz 
wprowadzania świń z następujących 'owia- 
tów : Belovar, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Cazma, łącznie z miastem Ivanec, 
Gareśnica, Gjurgjevac, Kopriynica, łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Kriżevci, łą­
cznie z miastem tej samej nazwy, Kutina 
(komitat Beloyar Kriżevei), Yojnió, (komitat 
Modrus-Rieka), Brod, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Darovar, Nova-Gradiska, Nov- 
ska, Pakrac, Pożega łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Pozega), Irig, Ruma, 
Sid. Vinkovci, Zupanje, (komitat Sriem 
[Syrmien]), Iyanec, Kianjec, Krapina, Lud- 
breg, Noyiinarof, Pregrada, Yarażdin, Zlatar 
(komitat Yarażdin), Djakoyo, Miholjac dol- 
nji, Nasice, Osiek, Slatina, Yirovitica (ko­
mitat Yiroyitica), Dvor, Dugoselo, Jaska, 
Karloyac, łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Kostajnica, łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Pisarowina, Samobor, Sisair, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Stu- 
bica, Sveti-Ivan Zelina, Yelika Gorica, Yrgin- 
most, Zagrzeb (komitat Zagrzeb), jakoteż 
z municypalnych miast Osiek, Yarażdin, Za­
greb.

III.

Z powodu zaraz w granicznych powia­
tach i tak:

a) z powoda zarazy pyskowej i ra­
cicowej w powiatach sądowych Alsóyereczke 
(komitat Bereg), Okórmezó, Taraezyiz, Tisza- 
yólgy (komitat Maramaros), Felsó-Tarcza, 
łącznie z miastem Kis-Szeben (komitet Sa­
ros), Homonna (komitat Zemplen) na Wę­
grzech, zakazane jest wprowadzanie zwierząt 
racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, 
św iń );

b) z powodu pomoru w powiatach
sądowych Liptóujyar (komitat Liptó), Oekór- 
mezó (komitat Maramaros), Y ag-U jhely 
(komitat N.yitra), Pozsony łącznie z mia­
stem Szent-Gyórgy (komitat Pozsony), Sze- 
pes - Szombat łącznie z miastem Poprad 
(komitat Szepes), Berezna (komitat Ung), 
Feiso-Or, (komitat Yas) na Węgrzech i 
z powiatów Gracac, Gospić łącznie z mia­
stem Karlobag, (komitat Lika - Krbaya), 
Yrboysko (komitat Modruś-Rjeka) w Kroacyi 
i Slayonii;

c) róży świń w powiatach sądowych: 
Namesztó, (komitat Arva), 0. Radna (komitat 
Besztercze-Naszód), Liptóujyar (komitat Li- 
pto), Okórmezó (komitat Maramaros), Nez- 
sider (komitat Moson), Miava, Vagujhely (ko­
m itat Nyitra), Malaczka, Pozsony łącznie 
z miastem Szent-Gyorgy, (komitat Pozso­

ny), Kesmark łącznie z miastami Kesmark, 
Leibicz i Szepes-Bela, 0. Lubio łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Szepes-Ofalya, Sze­
pes Szombat łącznie z miastem Poprad (ko­
mitat Szepes) Bittse, Ozacza, Trencsen łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, Vag-Be- 
sztercze (komitat Trencsen), Felsó-Ór, Ne- 
metujyar, (komitat Yas), jakoteż z municy­
palnego miasta Pozsony na Węgrzech i 
w powiecie Gracać (komitat Lika Krbawa) 
w Kroacyi-Slawonii zakazany jest przywóz 
świń ;

z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa na podstawie zarządzeń wyda­
nych przez c. k. Starostwa: Benkoyac, Bruck 
nad Litawą, Dolina, Feldbaeh, Friedek, Gaa- 
serndorf, Góding, Gottsche, Hartberg, Kim 
poiung, Knin, Lisko, Loitsch, Luttenberg, 
Mistek, Myślenice, Nadwórna, Nowy Sącz, 
Nowy Targ, Radkersburg, Stryj, , Cieszyn, 
Tschernembl, Turka, Ungarisch Brod, Ye- 
glia, W allachisch-Meseritsch, Zara.

Dla zwierząt, przeznaczonych do wpro­
wadzania, winny być dostarczone paszporty 
bydlęce, wydane urzędownie i udowadnia­
jące, że w miejscu pochodzenia zwierząt ani 
w gminach sąsiednich, względnie w rejonach 
gmin sąsiednich w ciągu ostatnich 40 dni 
przed wysłaniem dotyczących zwierząt nie 
panowała żadna choroba stadna, któraby się 
mogła udzielić tym zwierzętom i względem 
której istnieje obowiązek donoszenia."

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ile by nie można zezwolić na 
przewiezienie zwierząt wprost do publicznej 
rzeźni, połączonej torem ze stacyąkolejową — 
przy zachowaniu obowiązujących pod tym 
względem szczególnych przepisów, zwrócić 
do stacyi nadawczej obszaru pochodzenia 
zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być zao­
patrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie uchyla roz­
porządzenia c. k. Ministerstwa rolnictwa 
z 19 ,21. i 26 września |i z 3. października 
1907 1. 35665/5072, 35993/5120, 36638/5229 
i 37066/5293 ogłoszone tutejszemi obwie- 
niami z 20. i 23 września i z 1. i 5. paździer­
nika 1907 1.118.142, 119.024, 122.801 i 
124.371 („Gazeta Lwowska11 z 22. i 25. 
września i z 2. i 8. października 1907 Nr. 
218, 220, 226 i 281).

Przekroczenia niniejszego zakazu ka­
rane będą według §§ 44 i 45 ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do trans­
portów zwierząt, wprowadzonych wbrew za­
kazowi, będą zastosowane przepisy § 46 
ustawy z dnia 29. lutego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35),

Powyższe zarządzenia wchodzą wżycie 
z dniem ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej".

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 12. października 1907.

L. 49.927
Rozporządzenie 

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 13. 
października 1907 1. 10.037 zmieniające 
niektóre postanowienia rozporządzenia 
z 3. kwietnia 1006 I. 10.550 o obrocie 
zwierzętam i domowemi z Państwem nie- 

m icckiem.
Celem usunięcia różnic w klasyfikacyi 

zwierząt między taryfą cłową z 18. lutego 
1906 (Dz. p. p. 1. 20) a tutejszem rozpo­
rządzeniem z 3. kwietnia 1906 1. 40.550 i 
ułatwienia obrotu zwierzętami domowemi z 
Państwem niemieckiem c. k. Namiestnictwo, 
zmieniając osnowę punktów: 13., 14., 15. i 
16. tego rozporządzenia, postanawia, że punk­
ty te brzmieć mają odtąd następująco:

„13. Za dokonanie weterynarskich oglę­
dzin zwierząt wprowadzanych tak w stałych 
dniach wprowadzania jakoteż zwierząt, wpro­
wadzonych w innych dniach na podstawie 
wyjątkowego pozwolenia politycznej władzy 
powiatowej, należy uiścić taksę.

Taksa ta wynosi za sztukę:
a) koni, mułów, o s łó w  3 K — h
bj buhajów, wołów, krów . . .  1 „ 50 „
c) jałownika . . . . . . . . . 1 „ — „
d) cieląt, ś w i ń   20 „
e) owiec, k ó z   10 „
f) prosiąt poniżej 10 klgr. wagi,

jagniąt, k o ź l ą t   5 „
g) za drób od 1 do 100 sztuk . 50 „

za każde dalsze 100 sztuk po 30 „
W stacyach wchodowych, w który eh 

czynność weterynarzy kontrolnych wykonują 
weterynarze zamieszkali po za miejscem sie­
dziby Urzędu cłowego, należy prócz powyż­
szej taksy uiścić także ewentualną nadwyż­
kę kosztów wysłania weterynarza kontrol­
nego, którą obliczy Urząd cłowy według 
normy podanej przez dotyczące Starostwo.
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14. Jako stacye wchodowe, na które 

ograniczone jest wprowadzanie z Niemiec do 
Galieyi względnie przewóz przez Galicję 
zwierząt (koni, mułów, osłów, przeżuwaczy, 
świń i drobiu) i w których one podlegają, 
weterynarskiej kontroli ustanawia się aż do 
odwołania poniżej podane graniczne Urzędy 
cłowe a jako czas kontrolny następujące ter­
miny :

W  politycznym powiecie Biała c k.
główny Urząd cłowy w Oświęcimie w każdy 
powszedni dzień, w godzinach urzędowych 
Urzędu cłowego.

W politycznym  pow iecie Chrzanów:
a) e. k. główny Urząd cłowy w Szcza­

kowej w każdy powszedni dzień w godzi­
nach urzędowych Urzędu cłowego;

b) e. k. uboczny Urząd cłowy w Ja ­
worznie w każdą środę w miarę zgłoszenia 
w c. k. Starostwie w Chrzanowie.

Weterynarzami kontrolnymi w Oświę­
cimie i Szczakowej są każdocześnie ustano­
wieni w tych stacyach weterynarze pań­
stwowi a ich zastępcami każdocześni c. k. 
weterynarze powiatowi w Białej względnie 
Chrzanowie. Zgłoszenia tyczące się wprowa­
dzenia zwierząt należy wysyłać pod adre­
sem „C. k. weterynarz kontrolny w Oświę­
cimie względnie w Szczakowej11.

Weterynarzem kontrolnym w Jaworz­
nie jest każdoczesny c. k. weterynarz po­
wiatowy z Chrzanowa, jego zastępcą każdo­
czesny weterynarz kontrolny ze Szczakowy.

Gdyby na który z oznaczonych wyżej 
dni kontrolnych przypadło uroczyste święto, 
natenczas wprowadzanie zwierząt względnie 
weterynarska kontrola graniczna ma się od­
być w dniu następnym tego samego tygo­
dnia, w godzinach wyżej oznaczonych.

W wypadkach uwzględnienia godnych 
mogą władze administracyjne powiatowe w 
Białej i Chrzanowie zezwolić na wprowa­
dzenie zwierząt przez wymienione stacye 
wchodowe także w innych dniach.

15. W razie wprowadzania zwierząt na 
podstawie osobnego pozwolenia c. k. S taro­
stwa w innym dniu tygodnia, aniżeli w wy­
znaczonym do tego dniu kontrolnym, mają 
strony wprowadzające zwierzęta przez stacye 
wchodowe w Oświęcimie i Szczakowej uścić 
w Urzędzie ełowyrn obok przypadającej tak ­
sy oględzin także koszta dojazdu weteryna­
rza kontrolnego, wynoszące pełną taksę fia­
kra tam i napowrót, ustanowioną dla doty­
czącej stacyi kolejowej.

16. O udzieleniu nadzwyczajnego po­
zwolenia wprowadzenia zwierząt ma c. k. 
Starostwo zawiadomić zawczasu dotyczący 
Urząd cło wy i weterynarza kontrolnego11.*

Inne postanowienia rozporządzenia z 3. 
kwietnia 1906 1. 4 1.550 pozostają nadal nie­
zmienione.

Rozporządzenie to obowiązuje od dnią 
ogłoszenia w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej".

0. k. Namiestnictwo.
Lwów, 12. października 1907.

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biała, dnia 7 października 1907.

L. C. I. 385—886/7 (8464)
Przeciw Wasylowi Hodowariskiemu z po­

bytu nieznanemu wniesione zostały przez Ja- 
kóba i Annę Hodowańskich dwa pozwy po 
616 kor.

Rozprawa ustna wyznaczona tu na 22 
października 1907, 8 rano.

Dla pozwanego ustanowiony kurator 
adwokat tutejszy dr. Turzański zastępować 
go będzie aż do zgłoszenia lub ustanowienia 
pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żółkiew, dnia 2 października 1907.

L. cz. C. VI. 173/7 (2) (8455)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Antoninie Dziak z Rakszawy wniósł Samuel 
Lówenbraun z Żołyni pozew o zniesienie 
spólności realności lwh. 831 gminy Rak­
szawa.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 22 
października 1907 o godzinie 9 rano s a la l .

Ustanowiony dla nieobecnej kurator 
Jan  Dziak z Rakszawy będzie ją  w rzeczo­
nej sprawie zastępywać dopóki ona w tut. 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łańcut, dnia 8 października 1907.

L. cz. 0. III. 399/7 (1) (8410)
E d y k t.

Przeciw Sucherowi Feldmannowi w Ro­
zwadowie, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Białej przez Kasę oszczędności mia­
sta Białej pozew o 206 kor. 32 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy na 17 października 1907 
o godzinie 9 rano, w tym sądzie sala Nr. 17.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Reicha adwokata w Białej 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt

L. cz. Prez. 2510 (18/7) (8368 1 - 3 )
Prezydent c. k. wyższego sądu krajo­

wego we Lwowie zamianował dla czwartej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w Sam­
borze dnia 25 listopada 1907 o godzinie 9 
rano się rozpoczynającej przewodnicyącym 
c. k. Wiceprezydenta sądu obwodowego Mar­
celego Tustanowskiego, a zastępcami prze­
wodniczącego radców c. k. sądu krajowego 
Jana Grafa, Dyonizego Haydera, Alojzego 
Dobrzańskiego, Leona Bereżnickiogo, Bazy­
lego Malarkiewicza i Władysława Donichta.

Sambor, dnia 30 września 1907.

L. cz. C. II. 424/7 (1) (8457)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Trybulskiemu z Cho- 
lewianej góry, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Nisku przez małoi. Aniele Su­
doł pozew o zapłatę kwoty 216 koron 24 
hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do rozprawy na dzień 14 października 
1907 godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw Michała Trybul- 
skiego ustanawia się pana dr. Dawida Peia 
adwokata w Nisku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Mi­
chała Trybulskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 30 września 1907.

L. cz. C. 137/7 (1) Conex C. 38/7 (1) (8450)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Ludwikowi Fraczkowi z Dziąnisza, wnie­
siony został do tutejszego sądu przez Ma- 
ryannę Fraczkową żonę Ludwika w Dziani- 
szu dwa pozwy o zapłacenie 420 koron i 810 
koron.

Na podstawie pozwów wyznaczoną zo­
stała w tym sądzie biuro Nr. II. rozprawa 
na dzień 22 października 1907 o 4 godzinie 
po południu.

^ e le m  strzeżenia praw pozwanego Lud­
winy Praczka ustanowiony kurator p. dr. Ju­
liusz Popiel adw. w Czarnym Dunajcu, zastę- 
pywać będzie kuranda w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się zgłosi lub dełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, d. 20 września 1907.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała pierwsza audyencya na dzień 14 pa­
ździernika 1907 o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Zygmunta Zie­
lińskiego ustanawia się pana dr. adw. Gabry- 
szewskiego w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po- 
mienioncgo pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
■w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 9 października 1907.

L. cz. C. II. 454/7 (2) (8452)
E d y k t.

Przeciw Dmytrowi Tokarowi z Kwasze- 
niny, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Dobromilu przez Iwana Tokara z Kwasze- 
niny pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22 pa­
ździernika 1907 o godzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Dmytra Tokara 
ustanawia się pana adw. dr. Szamińskiego 
w Dobromilu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Diny- 
tra  Tokara w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobromil, dnia 8 października 1907.

L. cz. Cw. II. 456/7 (2) (8453)
E d y k t.

Przeciw Hryciowi Procakowi z Hujslca, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dobromilu przez Piotra Słotylaka z Hujska 
pozew o 230 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22 pa­
ździernika 1907 godzina 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Hrycia Procaka 
ustanawia się pana dr. Tygermana adwokata 
w Dobromilu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobromil, dnia 8 października 1907.

L. cz. Cg. I. 181/7 (1) (8468)
E d y k t.

Przeciw Zygmuntowi Zielińskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Józefa Marszałka pozew o 1742 koron 
59 hal. zpn.

L. cz. 0. I. 322/7 (3) (8480)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Sikorowiezowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Dynowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Dynowie 
pozew 600 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 15 października 
1907 o godzinie 9 przed południem sala Nr. VII.

Celem strzeżenia praw Józefa Sikoro- 
wicza ustanawia się pana Teodora Pawluka
c. k. notaryusza w Dynowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Józefa 
Sikorowicza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 30 września 1907.

L. cz. Cw. II. 523/7 (1) (8413)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej bp. 
Sary Lajer ur. Taubman wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Delatynie przez 
Salamona Lajera pozew o zapłatę kwoty 460 
kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała w tutejszym sądzie audyencya na dzień 
24 października 1907 godz. 9 rano biuro 
Nr. 11.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
ustanawia się p. dr. Wieselberga, adw. w 
w Delatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
objętą masę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki nie zosta­
nie objętą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Deiatyn, dnia 5 października 19.07.

F i rm y .
L. cz. Firm. 339/7 Stow. I./387. (8282)

Wpis finny stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Starasól.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Starejsoli, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu : Starasól, dnia 27 lipca
1907.

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom spółki pożyczek przyjmowanie i o- 
procentowanie wkładek oszczędności, tudzież 
popieranie tworzenia innych podobnych spó­
łek i stowarzyszeń w okręgu spółki.

Czas trwania nieograniczony.
D yrekcya: ks. Wojciech Owoc, pro­

boszcz w Starejsoli jako przewodniczący; 
Józef Trupkiewicz, właściciel realności w 
Starejsoli jako zastępca przewodniczącego ; 
Jan Gutna, Michał Żołotańki i Władysław 
Świdnicki, właściele realności w Starejsoli.

Podpis firmy (F. Z.) pod pieczęcią 
(stampilią) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenia podpisane przez przewodni­
czącego zarządu lub jego zastępcę umieszcza 
się na tablicy w lokalu spółki, a ogłoszenia 
walnego zgromadzenia nadto cyrkularzem 
wszystkim członkom winno być podane do 
wiadomości.

Udział członków wynosi 10 kor., jeden 
członek może mieć tylko 5 udziałów.

Odpowiedzialność: wszyscy członkowie 
odpowiadają solidarnie całym swym mająt­
kiem.

Data wpisu: 30 sierpnia 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 28 sierpnia 1907.

D. cz. F inn . 651 stow. III. 162 (8190)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych :
Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 
Brzmienie firm y : Powszechne Towa­

rzystwo budowy tanich domów mieszkalnych 
i domów robotniczych, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: 16 lipca 1907.

Przedmiot przedsiębiorstwa1 Podniesie­
nie gospodarstwa członków przez dostarcza­
nie tanich mieszkań.

Czas trwania stowarzyszenia: jest nie­
ograniczony.

Zarząd: składa się z 12 członków.
Członkami pierwszego zarządu są : Jó­

zef Kalman Auisfeld, kupiec, Henryk ITeu- 
mann, przemysłowiec, Daniel Lauer, właści­
ciel kantoru wymiany, Herman Kroo, dyre­
ktor banku, dr. Ignacy Landau, adwokat. 
Bernard Lowenstein, kupiec, Szymon Mannę, 
kupiec, dr. Adolf Moi sol s, adwokat, Sino 
Pelz, Maurycy Prokeseh, Dawid Siissmann. 
kupcy i Zygmunt Schragor, właściciel real­
ności, wszyscy w Krakowie.

Podpis firmy: Pod nazwą firmy wypi­
saną lub stampilią wyciśniętą podpisze dwóch 
którychkolwiek z pomiędzy pięciu poniż wy­
mienionych członków uprawnionych do za­
stępstwa i podpisywania firmy, którymi sa 
wybrani Henryk Heumann, Hermann Kroo, 
dr. Ignacy Landau, dr. Adolf Meisuls i 
Zygmunt Schrager.

Ogłoszenia od Towarzystwa wychodzące 
umieszczane będą jednorazowo w którym­
kolwiek dzienniku lub tygodniku krakow­
skim.

Udziały członków: wynoszą po 20 kor. 
Każdy członek może mieć dowolną ilość 
udziałów.

Odpowiedzialność: ustawowa tj. do wy­
sokości drugiej kwoty udziałowej.

Data w pisu: Kraków 30 lipca 1907.
0. k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 lipca 1907.

G. Zl. Firm. 249/7 Ges. 1/205 (S0S3)
Aenderungen und Zusatze zu boreits oin- 

getragenenEinzel und Geselisehaftsfinnen.
Eingetragen wurde im Register fiir Ein- 

zelfirmen-Gesellschaftsfirmen:
Sitz der firma: Drohobycz.
F irm aw ortlaut: „Gaiizisehe Naptha

Aktiengesellschaft Galicia11 polnisch „Gali­
cyjskie Towarzystwo akcyjne naftowe G alicja11.

Statutenanderung: Die Bestimmungon 
des § 2 lit. b. und § 14 erster Satz des Ge- 
sellschaftsvertrages wurden mit Beschluss 
der II ordentlichen Generalversammlung vom 
14 Dezember 1906 abgeandert und lauten 
nunmehr folgenderm assen:

§ 2 lit. b. Die Erwerbung, Pachtung, 
Verpachtung von Terrains und von Bergban- 
berechtigungen, der Betrieb des Bergbaues 
behufs Gewinnung von rohein Mineralól auf 
eigenen oder gepachteten Terrains, die Aus- 
fuhrung von Bohrungen fiir andere Personen, 
die Beteiligung an Unternehmungen, welche 
die vorstehend bezeichneten Gogenstande 
oder einzelne derselben zum Zwecke haben.

§ 14 erster S a tz : Die Reclinungsre- 
yisoren konnen nicht zugleich Mitglieder des 
Verwaltungsrates sein.

Obige Statutenanderungen wurden mit 
Erlass des k. k. Ministeriums des Innem  
vom 12 Marz 1907 Zl. 7936 genehmigt.

Datum der E in tragung: 12 Juni 1907.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abteilung V.
Sambor, den 8 Juni 1907.

L. cz. Firm. 221, Stow. II. 914 (8196)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Gręboszów. 
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Gręboszowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi w ystąpił: *ks. Fr.
Kahl.

2. Członek dyrekcyi wybrany : ks. Piotr 
Halak, proboszcz w Gręboszowie.

Data wpisu : 9 września 1907.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 7 września 1907.

L. cz. Firm. 219 Stow. II. 896 (8326)
O b w i e s z c z e n i  o.

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Siedziba stowarzyszenia: Ropczyce.
Brzmienie firmy: Towarzystwo dla

wspólnego kredytu w Ropczycach, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Wpisy szczegółowe : Uchwałą nadzwy- 
czajnrgo walnego zgromadzenia z dnia fl 
sierpnia 1907 zostało Towarzystwo powyższe 
rozwiązane.

Wierzycieli Towarzystwa wzywa się, w 
myśl § 40 ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 
Nr. 70 Dz. p. p. aby się w 60 dniach zgłosili 
do powyższego Towarzystwa ze swemi pre- 
tensyami.

Data wpisu: 24 września 1907.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 21 września 1907.
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Oirobne ogfosisp.T.ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

5  a!H o 9  p o k o i ,  kuchnia, spiżarka i 
“9  przedpokój do wynajęcia, pl. Akademicki 1. 3.

*MBanowie i PanUe mogą swoje k a p i t a ł y  na 
M T  dobry procent w pewnych pieniężnych intere- 
resach korzystnie ulokować. Zgłoszenia: fach poczto­
wy 18.

wjkwirJfeiej z a d itw n lo u ą  w ilg s ć  Iul>
J-M g r z y b  w kościołach, pałacach, domach muro­
wanych lub drewnianych usuwam raz ma zawsze  
moją patent, od lat 10 wypróbowaną metodą. K a ­
żdy zarządzi sam  podług opisu robotę mniej­
szą; do większych posyłam wprawnych majstrów. 
Przesyłka próbna 6 kor. F r. M ossoczy, fabryka 
„gl«zm ryny“  i patent, płyt słomianych, Lwów, 
H etm ań sk a  12 (biuro spółki budowniczych).

Art. Zakład rytowniezy
A. ZIGMANNA

Lwów, u l. Sykstuska 14
zawiadamia wszystkie instytucye prywatne i rządo­
we, jakoteż W. P. kupców, przemysłowców, biura, 
stowarzyszenia, kancelarye adwokackie, starostwa, 
urzę.da gminne i parafialne — że wydał najnowszy 
cennik ilustrowany wszelkich stam pilij, napisów 
1 pieczęci — i na żądanie posyła takowy gratis 
i franco, oraz że przyjmuje zamówienia i wykonuje 
takowe starannie i po najtańszych cenach, prosząc 
zarazem o baczne zwracanie uwagi na adres który 

jest tylko
Nr. 14 przy ni. Sykstuskiej.

Obwieszczenie,

W bncos. Młain Zastawniczym
w Jarosławiu

odbędzie się na dniu 4 listopada b. r. 
licytacyjna sprzedaż nie wykupionych 
zastawów, których termin płatności 
minął z dniem 1 września b. r. a mia­
nowicie: klejnotów do 1. 24.251, ru­
chomości do 1. 4859 i papierów war­

tościowych do 1. 1642 włącznie.

Ogłaszam, że ja za mojego męża 
Józefa Nehringa żadnych weksli i dłu­
gów nie płacę — gdyż nie jestem zobo­
wiązaną — ponieważ jest od majątku 
urzędownie odpisany.

Stanisława Nehringowa, Rzeszów.

IM F
0 -
U
□
□

Ogłoszenie,
Ponieważ żadnych weksli nie podpisy­

waliśmy, jakoteż pełnomocnictwa nikomu 
nie udzielałyśmy do jakiejkolwiek pożyczki, 
więc oświadczamy, że żadnego podpisu nie 
przyjmiemy i płacić nie będziemy.

B ro n isła w a  Spom orska.
W anda K o siew iczo w a  (Brody).

u

Zarzafl vM  A. KRAIMIEGO
w Jezierzanach ad Czortków

wysyła w 5-cio kilowych blaszankach, wszy­
stko opłatnie, — prawdziwy m i ó d  lipcowy 
w cenie. 6 kor. 50 h a l , a wyborny miód 
lipowy w cenie 7 kor. — W ysyła również 
miody pitne, wyszczególnione na kilku wy­
stawach, a to stołowy kasztelański, królewski 
i miody pitne owocowe, jak Borówczak, Ma­
liniak, Dereniak, Wiśniak, Winogroniak, 
Ożyniak itd. — w 5-kilowych blaszankach, 
wszystko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 
hal. do 6 kor. 80 hal. Cenniki na żądanie 

franko.

0

Józef Schustep
p rz e n ió s ł swój zn an y  sk ła tl i  p raco w n ię  
k o łd e r  i  m ate racó w  z u l. K o p e rn ik a  n a  

u l. T rzeciego  M aja 5 
pod  firm ą  SCHLSTKR i  TOCZYSKI.

Pozostałe kołdry i materace sprzedajemy po znacznie 
zniżonych cenach i polecamy kołdry po kor. 4, 7, 
10, 12, 14, 16, jedwabne, atłasowe od kor. 22, 25, 
30, 40 i wyżej. Materace czysto włosienne od kor. 
25, 30, 35, 40 do kor. 70 za 3 poduszki. Łóżka uni­
wersalne po kor. 24, 33, 38, 40. Łóżna mosiężne, 
żelazne i dziecinne od najtańszych. — Kompletne 

sypialnie, jadalnie, salony i t. d.
N a  ul. K opern ika n ie  m am y żadnej 
pracow n i i p rosim y  ad resow ać ty lk o  

. Trzeciego Maja 1. 5 ,
Józef Schuster i Kazimierz Toczyski.

W y M f l f o  M g i i  M g f l j  B. M p i c l i p  we Lwowie.
Eo lsk ie  podróży.

iagazyn i pracowsiśa futer

BBAGILUBELSKICH
we Lwowie, ul. Wałowa 1. 3.

Polecają na sezon zimowy swój obficie zaopatrzony magazyn futer 
tak w skóry futrzane, jako też gotowe futra damskie i męskie.

Wielki wybór bon, zarękawków, czapek i wiele rzeczy w zakres kuśnierstwa 
wchodzących. Również przyjmujemy stare futra i przerabiamy takowe na nowe 

fasony, licząc wszystko po możliwie ja k  n a jtań sz y ch  cenach .
Cenniki ilustrowane na żądanie.

□ m o n a  r i n c c m  c c c c umratu —mammumin n <ii ■« nim uhm m m n.mi_____________________

Ciągniecie nieodwołalnie 6 grudnia 1907.
L o t o r y a  jET a r lggb a d j g łg gt

E ł ó w i  i r o m  100.000 kor. i  p t ó i c o
4082 wygranych* 

G e n m  l o s u  1  J g L O J p o m s a , ,
6 losów tylko 5 1/2 kor., 11 losów 10 kor.

Ł o s y  |) «  I  k o s 1, polecają kantory wymiany, trafiki, kolektury
lub opłatnie

K a n t o r  B r a c i  E i b e n s c l i u t z
w Krakowie, Rynek główny 5.

m m

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

P rzew od n ik  p o  R zym ie, z planem miasta. Kor. 3.—.
P rzew od n ik  p o  W en ecy i i w y sp a ch  ok o liczn ych , z planem miasta. Kor. 3.
P rzew od n ik  po W łoszech  p o łu d n io w y ch  i  Sycy lii, z 11 planami miast i 

mapami geograficzneni. Kor. 6.—.
P rzew od n ik  po N eap o lu , z trzema planami. Kor. 3.—.
P rz e w o d n ik  p o  H e r k u la n u m , P om p ei i  Capri, z planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 2. — .
P rzew od n ik  po  Palerm o, z planem miasta. Kor. 2.—.
P rzew od n ik  p o  T atrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6.
P r z e w o d n ik  p o  T a t r a c h  z a c h o d iu c h ,  z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 

Kor 3.—.
P rz e w o d n ik  p o  L w o w ie , z planem miasta. Kor. 2.— .

C. if- Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L, 83.1G4/3.

Rozpisanie budowy.
(8431 1 — 2)

O. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przctargn wykonanie przeważnej części robót podtorowych i budowlanych z okazyi proje­
ktowanego rozszerz nia slacyi kolejowej w Stryju.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które wykonane być mają 
do 1 października 1908, należy wnosić na przepisanych na ten cel formularzach w zapie­
czętowanych kopertach z napisem-: „Oferta na roboty budowlane z okazyi rozszerzenia 
stacji kolejowej w Stryj u “ najdalej do 25 października b. r. 12 godzina w południe, 
w protokole podawczym podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub też przysłać 
je pocztą, jako opłacone przesyłki tak, żeby w oznaczonym terminie tamże nadeszły.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi 25 października 1907 o godz. 1 po południu.

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaueya, wynosi 10.000 kor., 
złożyć je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocześnie 
z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci pozostają w słowie przez 
przeciąg czasu sześciu tygodni, licząc od ostatecznego terminu, oznaczonego wyżej dla 
wnoszenia ofert.

Ogólne i szczegółowe warunki wykonania wchodzących tu pod uwagę budowli, jak 
również odnośne plany, wyłożone są do przejrzenia w oddzielę utrzymania i budowy kolei, 
w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie II. piętro, gdzie otrzymać także 
można formularze ofert z przynależnymi wykazami poszczególnych robót, jak również 
przepisy szczegółowe dla wnoszenia ofert.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach, lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, jak 
również oferty nadeszłe po upływie terminu wniesienia, nie będą uwzględniane.

O. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nieprzyjęcia po­
szczególnych, lub też odrzucenia wszystkich nadeszłych ofert, bez podania powodów.

Lwów, w październiku 1907.
€. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

" w w m m  m m  m m m m m m ^

r  m a  w s i j s w i a
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNI, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na
laropattgye no cenach redakevmvćk - .................- - - - -' o,i u ■(.'*' ' i*

$ p c p  te iiftiM w  i §|hkd  S I. S o k o ł o w s k i e g o

 Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  ~~—-

U1U!W: n

JUZ  W Y S Z E D Ł  J N T O W Y  
ważny od 1 uiaja 1907

b  mmK 9Ł E J0V Y  m m
po H H  li-cJL za egzemplarz z przesyłką pocztową.

Główmy skład SL Sokołowski Lwów, I?&ssż Mausmana 9 .
Do nabycia we wszysikieh księgarniach i trafikach.

m e m  b b b b b b  e m e m  m m & -
0  €$ 
! |  Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet H

T y g o d n i k  M ó d  i  P o w i e ś n l .

W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencje z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
W dziale m ód co tydzień: R y c in ę  kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: W ielki a r ­
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: F u r  my z b ibu łk i, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
P oradn ik  d la  k o b ie t W mieście i na wsi, zawierający informacje: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. P&ulinę Szum lańskę.

M o rm a cy e  dotyczące Bieżącego zainteresow ania  i p j y t n  pracy dostępnej M ie c ie ,
Prenumeratę na Lwów i Galicję przyjmuje:

EKSPEDYCJA „TY60DNIKA MÓD i POWIEŚCI"
L w ó w ,  ISatasMaatira.©ł ©.

we Lwowie O  T 3 T  na prow. z prze- O  V
*W  aOtsn svlka Kosztowa ^  W W ?  M nkwartalnie sytką pocztową

JTuxa«r& okazowe i prospekt® grali*.

Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. lefon Nr. 527. Papier i  fabryki Braci Fiałkowskich.


